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SAID NAFICY

CZTERY WYKŁADY O LITERATURZE 
PERSKIEJ*

*Wyklady niniejsze p. Said Naficy, prof. Uniwersytetu w 
Teheranie, wygłosił w Towarzystwie Studiów Irańskich w dn. 28.XI1. 
1942r.; 31.XII, 1942r.; 4.1.1943r. i 7.1.1943r. Przekładu dokonał p. Adam 
Starzenski. Przypiskami opatrzył B. M.

1.
FERDOWSI I POEZJA EPICKA.

Panie i Panowie!
Zarzad Polskiego Towarzystwa Studiów Irańskich w Te

heranie zwrócił sie do mnie z zaproszeniem wygłoszenia czte
rech odczytów o literaturze irańskiej. Wo
bec tego jednak, ze mamy przed sobą dwadzieścia piec wieków 
historii i prawie sześćdziesiąt wieków cywilizacji, mogę poruszyć 
przedmiot moich wykładów tylko w najgłówniejszych zarysach, 
dajac jedynie ogolny obraz tej literatury.

Na wstepie pragnę powiedzieć pare slow o jeżykach, 
z których powstał nowoczesny, panujący obecnie w Iranie je
żyk perski, - jeżyk jeden z najbogatszych na swiecie, gdyż po
siadający dziesiecio - wiekowa literature.

Ostatnie badania historyczne wykazały, ze Iranczycy, bę
dąc rodzina szczepu aryjskiego, czyli indo - europejskiego, wy
wodzą sie z kraju, który zapewne znajdował sie na południu 
Hindu Kuszu. Osiedli oni tam w zaraniu cywilizacji Hindu
sów, z którymi mieli wspólny jeżyk - byc może sanskrycki - i 
stad pochodzi pokrewieństwo “Ved” 1 z legendami irańskimi. W 
okresie piątego tysiąclecia przed era chrześcijańska szczepy aryjs
kie rozpoczęły wędrówkę na wyzvny obecnego Iranu, gdzie 
osiedliwszy sie pozostawiły pierwsze pomniki jeżyka irańskiego. 



A west a2 - (święta księga wyznawców Zoroastra3) jest jedynym 
pomnikiem tego ówczesnego jeżyka, i od niej otrzyma! 
on swa nazwę. Z początkiem okresu Achemenidow, w 
szóstym wieku przed era chrześcijańska, ukazuje sie w napi
sach wyrytych w Iranie, a także i w innych cy
wilizowanych krainach, inny jeżyk starożytnego kontynentu, 
który zazwyczaj nazywamy jeżykiem staroperskim, 
gdyż jest to jeżyk ojczysty Persów Achemenidow 4/ twórców 
tego olbrzymiego mocarstwa, które otoczyło sława nieśmiertelna 
imiona Cyrusa i Dariusza. Jeżyk ten zapisany znakami klinowy
mi, zapożyczonymi u Chaldejczyków assyryjskich, zamieszkują
cych Mezopotamie uważany jest za praojca obecnego jeżyka 
perskiego.

Dotychczas nie istnieje żaden prze
konywujący d o w o d , stwierdzający pokre
wieństwo jeżyka A w e s t a ze staroperskim’ i 
nie mamy żadnych danych, ktoreby mogły uzasadnić przeisto
czenie sie jeżyka Awesty, które niewątpliwie musialoby zajsc, 
gdyby fakt pokrewieństwa takiego istotnie zachodził.

Upadek dynastii Achemenidow i zwycięstwo hellenizmu, 
który zawladnal wschodem, stawiaja nas w obliczu trzech wie
ków, w ciągu których jeżyki irańskie spotyka sie tylko w na
pisach na monetach i to w sposob niedostateczny na to, by po
twierdzić jedna z licznych hipotez, dotyczących pochodzenia tych 
jeżyków.

Dopiero w roku 37 przed era chrześcijańska ukazuje sie 
na monetach Arzacydow 5/ jeżyk, który wydaje sie byc jeży
kiem Partów *’/, a który początkowo nazwany byl przez 
orientalistow jeżykiem srcdniopersklem, by później otrzymać 
nazwę bardziej właściwa jeżyka Pahlavi. Jeżyk ten po
czątkowo posługiwał sie pimem aramejskim7/, które z czasem 
przeistoczyło sie, tworząc pismo zwane “Pahlavi”.

“Pahlavi” byl jeżykiem urzędowym i 
literackim państwa irańskiego, do upadku dynastii 
Sassanidow 8/- to jest przez okres prawie 600 lat. W d z i- 



s i e j s z y c h czasach używa sie go w 1 i c z n y c h, bo 
w około pięćdziesięciu gwarach, istniejących w Iranie, 
zwłaszcza w prowincjach północnych i polnocno - zachodnich, 
a także na zachodzie i południu kraju. Jeżyk ten możemy uwa
żać za równorzędny z jeżykiem, który słyszymy dziś na uli
cach Teheranu - a który pospolicie zwie sie perskim-lecz który 
raczej powinien byc nazywany jeżykiem “Sari” 9/, by usza
nować najbardziej właściwa jego nazwę, używana przez naszych 
literatów, stosujących sie do starej tradycji, której wiarygodnoś
ci nie można zaprzeczyć.

W rzeczywistości, podczas gdy jeżyk “Pahlavi” był w peł
nym rozkwicie w okolicach, w których później utrzymał sie w 
formie gwary, w innej części naszego państwa, a wiec w pro
wincjach polnocno - wschodnich Chorassan 10/ i Transoksiana nl 
w użyciu był jeżyk “Sari” pochodzący - jak zresztą także 
i “Pahlavi” - wrost ze staroperskiego. Jeżyk “Sari” uległ wpły
wom sąsiednich narzeczy, - podobnie jak jeżyk “Pahlevi”- który 
zaczerpnął wyrażenia z innych jeżyków sąsiednich: aramejskie- 
go-jeżyka Biblii, oraz szczepów semickich Mezopotamii.

Po upadku dynastji Sassanidow i zawładnięciu 
kraju przez Arabow znajdujemy sie po raz drugi 
wobec dwóch i poi stuleci zaniku twórczości lite
rackiej . Teksty, które posiadamy, noszą date dopiero po
łowy III wieku Hedzry 12/ t. j. IX wieku erychrzes- 
c i j a n s k i e j , i nasze piśmiennictwo nowożytne, nasza 
współczesna literatura perska liczą sie od 
tej epoki.

W tej epoce ukazuje sie w Iranie potężny ruch na
rodowy. Osrodkem jego była okolica, w której mowiono 
jeżykiem “Sari”, a gdy ruch ten w swej literaturze nabrał 
cech nieprzyjaznych w stosunku do jeżyka arabskiego, narzu
conego, przez zaborców,- jasnym jest, ze jeżyka tego przezna
czeniem było stać sie jedynym wyrazicielem młodej literatury, 
której rozmach zapowiadał juz wtedy świetna przyszłość.

Mimo tej siły żywotnej, jeżyk arabski utrzymy
wał sie jeszcze przez cale wieki średnie, jako jeżyk uczonych,- 
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podobnie jak łacina w Europie średniowiecznej - i obcy ten czyn
nik wyciska! coraz silniej swoje piętno na prozie, retora nie 
odnosiła sie do tradycji narodowych z tak wielkim poszanowa
niem, jak poezja. Dlatego tez poezja pozostała bardziej wolna 
od naleciałości obcych, i skutkiem tego właśnie stała sie bardziej 
zdolna do wyrażania uderzających właściwości literatury perskiej.

Powracając do mego przedmiotu zaznaczam, ze p o e z j a 
epicka jest rodzajem najbardziej uprawianym, najbardziej 
znanym z całej naszej literatury i ona natchnęła n a j większe
go przedstawiciela piśmiennictwa pers
kiego: p o e t e Ferdowsiego.13

Iranczycy sa może narodem, który pozostał najbardziej 
wierny swoim legendom narodowym. Legendarne opowieści, 
które znajdujemy juz w ksiedze “Awesta”- pomnika pierw
szych krokow rasy irańskiej na drodze ku cywilizacji, zachowa
ły sie również w księgach “Veda”- i utrzymują sie w równie 
świeżej i równie silnej pamięci wszystkich krajów, które udzie
liły przytułku rasie irańskiej.

Bohaterowie “Księgi K r o 1 o w” Ferdowsiego sa po
pularni nawet tam, dokąd jeszcze nie dotarło abecadło, a rzeczy
wistym objawem ducha literackiego Iranu jest bezwatpienia 
właśnie poezja epicka.

Postaram sie wyjaśnić, ze legendy irańskie maja swój po
czątek w ksiedze “Awesta”. Istotnie rozdziały mitologiczne tej 
swietej księgi Zoroastra, tyczące sie stworzenia oraz hierarchii 
aniolow - a raczej istot nadprzyrodzonych, dobrych i zlych-po- 
daja szereg imion bohaterów legendarnych Iranu, określając przy- 
tem wiernie właściwości, badz to ludzkie, badz tez szatańskie 
każdej istoty, czy tez każdej ułudy. Powszechnie znanym jest, 
ze podstawa nauki Zoroastra jest dwoistość - dualizm, polega
jący na uznawaniu bóstwa dobra Ahura-Mazda i bóstwa zła - 
Ahrimana. Każde z tych bóstw ma w swym władaniu pier
wiastki, uosobione pod postacią istot nadludzkich o właściwoś
ciach jednocześnie i boskich i szatańskich.



To sa te istoty, z których powstali pierwsi bohaterowie 
legend irańskich. Obok mitologii liturgicznej znajdujemy w nich 
także i pierwiastki historyczne. Wspomniałem juz, ze rasa irańska 
zamieszkiwała początkowo krainy u stop Hindu-Kuszu i ze na
stępnie wywedrowala, zajmując wyżyny, którym nadała swoje 
imię. Ukształtowanie geograficzne i układ etniczny rasy irańskiej 
śluza nam do wyjaśnienia tej zaciętej a nieustannej walki, która 
spotykamy w legendach irańskich - walki miedzy pier
wiastkiem narodowym a pierwiastkiem obcym, 
wrogim, noszącym nazwę “ T u r a n u ” w przeciwieństwie do 
’'Iranu”. W rzeczywistości pierwiastek irański, jeszcze w 
kolebce swej rasy — nawet w czasie swej długiej i mozolnej 
wędrówki, majaccj na celu osiągniecie siedziby w obranym 
przez siebie kraju i długie wieki później — byl zagrożony przez 
szczepy rasy obcej, znanej pod rozmaitymi nazwami, wiec jako 
rasy wralo-altajskiej, turko-mongolskiej, turko-tatarskiej i t. d. Ta 
nieustająca walka dwóch sobie przeciwnych sil, dwóch niezgod
nych ze sobą ras trwała przynajmniej 7000 lat.

Dzięki temu epopeja irańska jest przedewszys- 
tkim odzwierciedleniem tej gigantycznej 
walki, która kilkakrotnie uratowała ówczesny świat cywili
zowany i cala Europe przed najazdem, który byłby w zupeł
ności zmienił wygląd świata. Dlatego tez epopeja irańska posiada 
znaczenie powszechne, światowe, gdyż ujawnia olbrzymia ofiarę, 
poniesiona przez rase irańska, powstrzymującą napor rasy wro
giej i krwiożerczej. Iran tworzył bowiem od wieków te wielka 
drogę po której niejednokrotnie usiłowały przewalić sie hordy 
nie-aryjskie. aby zalać i zniszczyć kraje, polozone na zachód od 
Iranu. Studiując chocby tylko pobieżnie te epopeje dochodzi 
sie do zrozumienia rzeczywistej roli, jaka Iran odgrywał w licz
nych wiekach swojej historii, i wtedy ukazuje sie nam kraj i 
naród, stanowiące jakby tarcze i wal ochronny 
przeciw wrogim niszczycielskim zapędom.

Cecha najbardziej uderzająca naszej poezji epickiej — jak 
powiedziałem — jest powtarzający sie oddźwięk tej walki. Walka 
ta jest juz wspominana w ksiedze Awesta — i czym jest dua



lizm Zoroastra, jak nie filozoficznym ujeciem tej odwiecznej 
walki. Jest to twierdzenie, które tutaj poruszam zaledwie, lecz 
któremu, jak sadze, zaprzeczyć poważnie nie można.

Zrodla historyczne wyjasniaja nam pochodzenie i powią
zanie legend irańskich. Wiemy, ze nowe utwory, które mamy w 
jeżyku perskim, sa badz to tłumaczeniem badz tez przeróbka 
z innych dziel, powstałych niejednokrotnie w epoce Sassanidow. 
Skutkiem tego legendy księgi Awesta przeniknęły ducha narodu. 
W czasach juz historycznych legendy irańskie, poza ich cecha 
religijna czy liturgiczna, nabrały cechy narodowej, i widzimy je 
jako głęboko wkorzenione, i wsrod ludów, zamieszkujących pań
stwo perskie, a nie wyznających kultu Zoroastra, jak Ormianie 
i Gruzini — aby wymienić tylko te dwa ludy, jako najlicz
niejsze.

Wszyscy bohaterowie tych legend albo wałcza osobiście, 
albo przewodzą wojskom przeciw hordom turanskim. Wyob
raźnia ludowa, chcąc ich unieśmiertelnić obdarzyła niektórych 
bohaterów życiem nadprzyrodzonym, trwającym sto, trzysta i 
szescset lat - a nawet i tysiąc lat u jednego z bohaterów nie
przyjacielskich. W ten sposob największy z bohaterów sławny 
Rostam,- ktorego juz cztery pokolenia przodków odznaczały 
sie w walkach narodowych - zyje w niekończącej sie nigdy 
młodości i sile przez okres całej jednej dynastii, a umiera tylko 
dzięki przypadkowi, wynikłemu z jego własnej nieostrożności.

Cecha najbardziej znamienna tych legend jest brak zu
pełny jakiejkolwiek zdrady, a nawet zasadzki ze strony Iran- 
czykow - wszystko dzieje sie u nich jawnie, meznie, prawnie i 
szlachetnie. Zdrady i zasadzki widzimy tylko u przeciwników. 
Czyz nie ukazuje sie w tym jasno dusza narodu, który utworzył 
te legendy ?

A teraz rozpatrzmy pokrótce, w jakich okolicz
nościach powstała poezja epicka w I r a n i e . 
W pełni ujarzmienia przez Arabow, na terenie na którym to
czyły sie najzaciętsze walki przeciw najedzcy, na terenie, który 
od lat 50 drogę mu zagradzał - w Chorassanie, wówczas obej
mującym także i Transoksiane,- pow staja przeciw temu najeźdźcy 



dynastie rodzime, osadzone przez kalifów Bagdadzkich, ale dumne 
ze swego przedislamicznego pochodzenia. Pierwsza ich czynnoś
cią jest wprowadzenie jeżyka “Sari”, jako jeżyka urzędowego. 
Jeden z poetow, chcąc wysławić zwycięstwa księcia, przedsta
wia mu panegiryk w jeżyku arabskim. Lecz ten mecenas irański 
czyni mu wyrzuty: Dlaczego nie piszesz w jeżyku, który mógł
bym zrozumieć”? Nie może byc nic bardziej wymownego niz 
to powiedzenie, i w ten sposob powstaje poezja w nowym, ale 
rodzimym jeżyku.

Ledwie sie to stało a juz ze wszech stron zjawia sie za
danie tłumaczenia i przeróbki na jeżyk “Sari”, tak w prozie jak 
w poezji legend narodowych, które wtedy istniały tylko w ich 
oryginalnym jeżyku “Pahlavi”, albo tez w tłumaczeniach arab
skich.

W ten sposob, dzięki poparciu i wynagradzaniu ze strony 
władców powstało na długo przed Ferdowsim około szesciu 
tłumaczeń i przeróbek. Największa z a s zasługa Fer- 
d o w s i e g o polega na uzupełnieniu zbioru tych legend i ut
worzeniu całości najbardziej wymownej i powszechnie cenionej.

Pomiędzy poprzednikami Ferdowsiego zau
ważyć trzeba poete Dakikhi lr', który pozostał mimo wszystko 
wiernym nauce Zoroastra i który mimo 250 lat panowania Is- 
Iamizmu w Iranie, głośno wyznawał te swoja wiarę.

Wspomnę mimochodem, ze na sto lat przed tymi wy
padkami silny prąd odszczepienczy ogarnal cały Iran, a w szcze
gólności okolice działań powyższych. Wyjaśnię to obszerniej 
na wykładzie, poświeconym poezji mistycznej. Ale czy prąd ten 
nie powstał dzięki silnemu rozwinięciu sie ducha narodowego, o 
czym juz mówiłem? Czyz nie był niejako odwetem wymierzo
nym przeciw obcemu panowaniu, które tak bardzo zaciazylo 
nad umysłami ówczesnych Iranczykow, ze ujawniło sie to "r 
ujęciu elegijnym wszystkich utworow owej epoki?

I jeszcze mimochodem dodam jedno wyjaśnienie, miano
wicie widzimy w owej opoce energiczny nawrot do filozofii 
greckiej a w szczególności do neo-platonizmu,- odrzuconych i 
potępionych przez Islam. Czyzby i to był odruch sprzeciwu? 
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A właśnie ten odwet narodowy, ten duch milczącego oporu 
wydal największe imiona filozofii scholastycznej i średniowiecz
nej Iranu: Al Farabi 1,1 i Avicenne Zapewne teraz łatwiej 
bedzie ocenie doniosłość siły tego ducha narodowego, który w 
sposob tak poważny domagał sie poezji epickiej dla Iranu i ja 
głosił.

Zauważmy także, ze ta poezja epicka ist
niała juz w czasach Sassanidow, albowiem 
wsrod dziel wielkich muzyków owej epoki znajdują sie utwory 
o tytułach, wspominających czyny rycerskie, lub wydarzenia 
tragiczne, opiewane w legendach irańskich .

Tradycja tych legend przetrwała cały okres Islamizmu i 
dlatego tez zwłaszcza plemiona koczownicze Iranu nie tylko 
nadawały synom swym imiona bohaterów legendarnych, by sie 
im szczęściło - ale także miały one zwyczaj śpiewem chóralnym 
wierszy Ferdowsiego dodawać sobie animuszu w swych gonit
wach konnych.

Nawet i obecna m u z yk a irańska przechowała 
pieśni, w których śpiewane sa wyłącznie wyjątki tych prasta
rych poematów a melodiami najbardziej wojowniczymi i naj
bardziej buńczucznymi sa jeszcze i w dzisiejszych czasach te, 
które opiewają czyny bohaterów. I tutaj spotykają sic i kojarza 
epopeje i śpiew historyczny - “chanson de geste”. Również za
paśnicy podczas swych codziennych cwiczen spiewaja te pieśni 
przy odgłosie bebenka. Długo istniały w kraju najrozmaitsze 
bractwa i stowarzyszenia, których celem było zachęcanie do 
współpracy i wspomagania sie wzajemnego, a wsrod grup tych, 
nader ważnych dla poznania historii społecznej rozwoju Iranu, 
wiersze te i ta muzyka były oznaka łączności wewnętrznej.

Jeszcze jedna sztuka piękna zawdzięcza epopei wielki 
rozwoj: malarstwo. Liczne miniatury starożytne i no
woczesne, które u nas spotykamy, przedstawiają wyłącznie wy
padki, opiewane w epopejach. Tradycja ta sięga z pewnością 
początków manicheizmu, albowiem wiemy, ze pisma manichej
czyków i dzieła Manesa samego były ozdobione miniaturami. 
Archeologowie odnaleźli nawet kilka takich stronic. A coz- 



mowie o tych ilustrowanych rękopisach Swietej Biblii, pełnych 
przepięknych miniatur, wykonanych w Europie, a przechowy
wanych pieczołowicie w kościołach i po klasztorach ? Wiemy, 
ze najstarozytniejsze egzemplarze sa dziełem chrześcijan nestoria- 
now lub tez prawosławnych, którzy żyli na ziemi irańskiej. 
Rozpowszechniły sie one następnie i w całej Europie za przy
kładem kościoła bizantyńskiego. Ale, wracajac do miniatur irańs
kich zaznaczyć należy, ze w początkach poezji lirycznej-nie długo 
przed Ferdowsim- było we zwyczaju kreślić na kartach rękopiś
miennych zbiorow legend narodowych, wizerunki bohaterów 
oraz sceny najbardziej przejmujące. Historycy pouczają nas, ze 
na dworze Sassanidow znajdowała sie kronika urzędowa, w 
której każdy z panujących posiadał swój rozdział, zakończony 
jego podobizna, przedstawiająca go na łożu śmierci z insygniami 
królewskimi, które mu wkładano do grobu. Siady istnienia takiej 
księgi chronologicznej odnajdujemy w dziełach niektórych pisarzy 
irańskich, którzy podaja nawet barwy tkanin, odcienie skory 
oraz opis dokładny klejnotów koronnych. W ten sposob poe
zja epicka przez długie lata dostarcza obfitych te
matów sztukom pięknym, które bezsprzecznie sa 
wyrazem jaknajbardziej wymownym ducha narodowego każdego 
kraju.

Na podstawie tego wszystkiego można wiec ocenie wiel
kość dzieła Ferdowsiegoi pojąc, dlaczego imię jego 
jest na ustach wszystkich.

Żywot poety jest przykładem może najbardziej 
rzadkim artysty, ktorego własna jego sztuka urobiła i przenik
nęła do głębi, a w rzeczywistości tworczosc większości wielkich 
pisarzy i poetow irańskich nacechowana jest dwuznaczno
ścią. W literaturze perskiej spostrzegamy bowiem fakt, który 
obejmuje cala prawdę tworczosc ducha irańskiego, 
i który spowodował, ze zwłaszcza poezja jest n i e o s o b o- 
w a . Znaczy to, ze poeta ulega okolicznościom i dostosowuje 
sie do wymagań słuchaczy. Śpiewa wiec to, co sie ogolowi po
doba. W utworze swoim ujawnia on nader mało swego serca. 
Nie chce przez to powiedzieć, ze jest obłudny. Ale znajduje sie
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on pod wpływem szeregu uświęconych zasad bardziej surowych 
niz te, które przed nastaniem romantyzmu kierowały literatura 
klasyczna Europy. Te przesady uczyniły z poezji sztukę nakazana, 
nie wlasnowolna, kierowana z zewnątrz, nie pozostawiając jej 
juz miejsca dla jakiejkolwiek nowej myśli lub nawet dla jeżyka 
potocznego. W ten sposob poeta może byc juz tylko echem 
swego środowiska. Wszelkie pierwiastki realistyczne, naturalis- 
tyczne, a nawet impresjonistyczne sa stale w zaniedbaniu. Na
tomiast wiele miejsca poświecą sie symbolizmow i—ale 
nawet i symbolizm musi podlegać ustalonym pra
widłom.

Jedynie nielicznym genialnym jednostkom dozwolonem 
było zmieniać te prawidła, dodajac niektóre formułki czy tez 
niektóre nowe postacie, i w tern leży wielka zasługa poety 
H a f i z a

Ale przecież wsrod tego nieprzeliczonego tłumu poetow 
irańskich sa wyjątki nawet o wybitnej powadze, lecz oprocz wiel
kiego epikurejczyka Omara Cha jj arna’1 wszyscy inni sa 
poetami mistycznymi. Nad epopeja zas ta niewolniczosc, 
aby sie tak wyrazie - zaciazyla jeszcze bardziej, odkąd 
F e r d o w s i wypowiedział swoje ostatnie słowo , albowiem 
wszyscy, którzy po nim sie pojawili, sa tylko jego naśladowcami. 
N e z a m i"2 - sam jeden wyłącznie -jest wyjątkiem, ale i 
on także długi czas idąc po omacku wypowiada na ostatku 
głośno, ze największym jego życzeniem jest dorownac autorowi 
Księgi Królów—“Szachnamé”.

F e r d o w s i jest wiec poeta w calem tego słowa 
znaczeniu, artysta natchnionym, który opanowuje 
opinie publiczna i nia rządzi, zamiast dostosowywać sie do niej, 
i to właśnie jest najwybitniejsza cecha jego życia tak prostego i 
tak przykładnego. Pochodząc z możnej szlachty, posiadającej 
dobra ziemskie, cały swój osobisty majatek zuzywa na stwo
rzenie dzieła, które mu zajęło 30 lat nieruchliwego życia. U 
schyłku tego życia cierpi juz prawie nedze, gdyż ukochanemu 
dziełu i swojej lirze poświecił i majatek i życie; usiłuje zaintere
sować pewnego panującego księcia, ale obcego pochodzenia, który 



— 12

pragnie stać sie mecenasem literatury, lecz który nie posiada ani 
zalet ducha, ani zalet moralnych, brak mu poczucia, by do
cenić wartość dzieła ściśle narodowego tej rasy, której krew 
nie płynie w jego żyłach. A zresztą czegoz szuka ten ksiaze u 
poetow swego dworu? Pochwal - a właśnie tego Ferdowsi nie 
może mu dostarczyć, dzieło, które on tworzy nie uznaje pochleb
stwa i niema w nim miejsca na to, aby wychwalać jednostkę i 
zbrodnie jej przodków. Uczucie narodowe nigdy nie mogło byc 
obłudne, a wielka jest przepaść miedzy sercem a kiesa.

Dorobkiem osiemdziesięcioletniego żywota a trzy
dziestu lat twórczości Ferdowsiego było około 45.00 0 
wierszy. W tej olbrzymiej epopei “szlachetnie urodzony 
poeta”, mieszkaniec miasta Tus23, gdzie rozwija sie największy 
może fanatyzm islamu, ogłasza, ze wskrzesił Iran i ze wybudo
wał gmach, który nie lęka sic ani deszczu, ani słońca a nawet 
i wszechniszczacego zęba czasu.

Ferdowsi urzeczywistnił swa zapowiedz a my po upływie 
tysiaca lat od jego śmierci możemy to potwierdzić.

Ale gdy czasu mi nie stało by skreslic szczegółowo cale 
jego życie, tym bardziej mi go brak na rozbior jego olbrzymie
go dzieła. Mogę wiec jedynie powiedzieć, ze w jego poe
macie, tak wyjątkowo obszernym, rozroznic należy dwie 
części: legendarna i historyczna. Czesc his - 
toryczna opiera sie jedynie na kronikach Sassanidow, które były 
podówczas powszechnie jeszcze znane, wiec wyobraźnia, wierna 
tradycjom historycznym, nie wiele miała pola do popisu.

Zresztą epoka ta była jeszcze w świeżej pamięci w umys
łach wielu, a największa zasługa poezji epickiej jest sięganie do 
czasów niepamiętnych i zamierzchłych. In dalej wstecz epopeja 
siegnie, tern bardziej bedzie płodna. Ludzkość zawsze pragnęła 
poznawać i podziwiać życie, ktorego nie przezywała. I tam 
spotykały sie zawsze basn z epopeja, a misterium ze śpiewem 
historycznym.

Dlatego tez pod względem epickim legendarna 
czesc dzieła Ferdowsiego zaciekawia nas 
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wiece). Fa czesc obejmuje dwie trzecie jego poematu i 
zapewne jest dziełem jego młodości, albowiem istnieją az cztery 
wersje, z czterema odrębnymi datami związane, - lecz dopiero w 
dwóch ostatnich wersjach wprowadził poeta czesc chronologicz
na, by nie powiedzieć historyczna.

Wierny najzupełniej tradycjom “Awesty” opisuje Ferdowsi 
najpierw stworzenie świata i narodziny pierwszego człowieka, 
który nie jest juz tutaj Adamem starego testamentu, ale nazywa 
sie Kayumars, czyli Kayumaretha Awesty. Warto tu 
przytoczyć dosyć ciekawy szczegół, a mianowicie Adam biblijny 
narodu pasterzy prowadzonych w swych wędrówkach przez 
patriarche, jest prorokiem, - podczas gdy Kayumaretha Awesty, 
wyimaginowany przez naród bojowników, prowadzonych przez 
obranego przez nich wodza, jest królem. Jest to juz zapowiedzią 
kierunku, jaki poweźmie calosc poematu, bedzie to epopeja, 
zasadniczo prawowierna, zrodzona w umyśle poety, który oddaje 
swój kraj ojczysty w nieograniczone posiadanie władcy, pocho
dzącemu z rodzimej jego rasy.

Następują teraz opisy rozwoju cywilizacji 
oraz odkryć i wynalazków. Najpierw wiec ustala sie pojecie 
sprawiedliwości.

Wszyscy królowie, następcy Kayumarsa, sa to prawdziwi 
Heraklesowie. Dalszy rozwoj cywilizacji, której przodują królo
wie, daje odziez, używanie ognia, rolnictwo, posługiwanie sie 
zwierzętami, tkactwo, pismo, podział na klasy społeczne, budow
nictwo, poznanie kamieni szlachetnych, wonności, lecznictwo, a 
wreszcie zjawia sie zegluga-wszystko to w porządku uderzająco 
logicznym. Następnie wkraczaja demony, które w poemacie 
zowia sie “Dives” (Daeva w Awescie) i rozpoczyna sie walka 
Dobra ze Ziem. To może pozwoliłoby ustalić przy pomocy 
archeologii czas ukazania sie dualizmu w Iranie, która to data 
jest jak dotąd, ciągle jeszcze sporna. Ponieważ kult ognia został 
uświęcony przez Zoroastrianizm, legenda lub tez może wyob
raźnia poety - niewiadomo która z nich - umieściły tutaj dopiero 
odkrycie ognia, co przecież musialo nastapic znacznie wcześniej, 
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a w każdym razie przed odkryciem zelaza. Mówiąc o królu 
Huszangu, poemat jemu przypisuje te zasługę, a ponieważ 
wzmianka o tern jest wspaniałym przykładem obrazowości sztuki 
Ferdowsiego, zanim nie był on uległ jeszcze wpływom ducha 
wojowniczego, nadającego szczególny wdzięk jego dziełu-niech 
mi bedzie wolno przytoczyć w tłumaczeniu luźnym ten ustęp, 
który nas zapozna z geniuszem poetyckim mistrza:

“Pewnego dnia władca ziemi w otoczeniu kilku mezow 
“swego narodu przechadzał sie po górach. Z daleka spostrzegli 
“cos długiego i czarnego, co z wielka szybko.scia sie poruszało. 
“Dwoje oczu, jak dwa wodotryski krwawe, błyszczało na jego 
“głowie. Świat był zaciemniony dymem, wychodzącym z jego 
“paszczy. Huszang przyglądał sie mu uważnie a ostrożnie, pod- 
“niósł kamień i poszedł, by go pokonać. Cisnął kamieniem z 
“siła nadprzyrodzona właściwa bohaterom, a waz, który ogniem 
“niszczył świat, umknął przed królem, który władał ziemia. 
“Niewielki ten kamień uderzył o głaz oba sie rozprysły, ale od 
“tego udezenia powstała iskra, a blask jej okrasił czerwienia serce 
“kamienia. Waz nie został zabity-ale ogień powstał z kamienia, 
“w którym pozostawał dotąd w ukryciu, i odtąd, gdy ktoś ude- 
“rzal jednym kamieniem o drugi, powstawała iskra. Władca ziemi 
“zlozyl modły ku Stwórcy i wyśpiewał Jego chwale dzięki 
“czyniąc, ze Bog dal mu te iskrę i rozkazał, by odtąd w mod
litwach zwracano sie do ognia, mówiąc: Oto iskra dana od 
’’Boga, czcij ja, jeśliś prawy. A gdy noc nastała, rozniecił ogień 
”na wysokosc gory. Władca ze swym narodem otoczyli ognisko 
i uczcili te noc, pijać wino”.

Zwrócimy na to uwagę, ze poeta umieszcza tu obrząd 
uroczysty wyznawców Zoroastra, który obchodzony jest po 
dziś dzień jeszcze-obecnie w innej porze roku, mianowicie 21 
marca, a który odprawiano dawniej w okresie Islamizmu w 50 
dni po nastaniu wiosny.

W przededniu tej uroczystości zapalane sa wielkie ognie 
i przez nie sie przeskakuje. Powszechna jest wiara, ze ogień ten 
spala wszystkie zarodki nieszczesc i chorob. Folkloryści pouczają
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nas, ze ze zwyczajem palenia ogni można sie jeszcze spotkać u 
wielu ludów dawnych.

Spostrzegam niestety, ze czas upływa, spiesznie wiec daze 
do szczegółów o charakterze najbardziej epicznym poematu. Po
wiedziałem juz, ze bohaterem głównym Ferdowsiego 
jest Rostam, urodzony w Seistanie na granicy dzisiejsze
go Afganistanu, potomek rodu, ktorego juz cztery pokolenia 
wydały były bohaterów. Najgroźniejszym jego przeciwnikiem 
jest bojownik turanski Afras i ab, który zyje równie 
długo jak i on. Jeszcze jeden wiecej przykład tej nieustannej 
walki, o której juz mówiłem.

Postaram sie skresłic najwybitniejsze rysy tej szlachetnej 
postaci przedstawionej nam przez poete: kochanek szczery i 
rycerski, małżonek wierny, bez zarzutu pomimo swej wyjątkowej 
siły fizycznej i moralnej, dobry ojciec, ale przejęty duchem 
ofiarności i obowiązkowości z posuniętym az do poświecenie syna 
jedynaka zadaniu nad wyraz niebezpiecznemu, a to przebywaniu 
w kraju nieprzyjacielskim, nieustępliwy, gdy nieprzyjaciel chce 
go pokonać, ale ludzki a nawet łagodny, gdy nieprzyjaciel ustę
puję, niedostępny ani zaklęciom ani czarom, nie obawiający sie 
nawet sil nadprzyrodzonych, dobry towarzysz broni, oraz wódz 
pełen dobroci i życzliwości przykładnej—takim go przedstawia 
poeta. Jeszcze jeden szczegół, charakteryzujący poemat, szczegół 
nie spotykany w innych epopejach, mianowicie niema tam nigdy 
jakiejkolwiek intrygi pałacowej, a zwłaszcza szkodliwych rządów 
kobiecych. Jedyna osoba żeńska, która dopuszcza sie zbrodni, 
to pewna księżniczka, pochodzącą z Yemenif1, Arabka, która 
zaślubił jeden z królów w powtórnym związku małżeńskim. 
Żywi ona uczucia nienawiści i zazdrości do następcy tronu, syna 
zmarłej pierwszej zony, która dzieliła tron swego królewskiego 
małżonka. Wszystkie zas inne spotykane w poemacie niewiasty 
zachowują sie przykładnie, sa nieraz i takie, które nie 
opuszczają swoich mezow, idących na wygnanie, wszystkie zas 
zawsze wysylaja ich na boj i często im towarzysza, biorac 
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udział w trudach wypraw wojennych długich i pełnych niebez
pieczeństw.

Jednym z najwznioślejszych rysów charakteru młodego 
księcia S i y a w u s z , ktorego własny ojciec posądzą o stosunki 
z nieprzyjacielem, — podejrzenie rzucone przez nieprzychylna 
krolowe, o której przed chwila mówiłem, a która po śmierci 
matki tego księcia miejsce jej zajęła,— jest wyrażenie bez wahania 
zgody na probe ognia w poczuciu swej niewinności oraz w 
przekonaniu, ze wyjdzie z tej próby bez szkody, i ze ogień nigdy 
nie bedzie sie imał istoty niewinnej. Jest wiec gotow, dosiadłszy 
swego ulubionego wierzchowca, wskoczyć na płonący stos. Ta 
siła przekonania natchnęła poete do napisania jednego z najpięk
niejszych rozdziałów swego dzieła. Włożył wen cala potęgę 
geniuszu i swojej sztuki.

Duch, który panuje wszędzie w poemacie, jest to duch 
pomsty, który przechodzi wytrwałe z jednego pokolenia 
na drugie. Aby u samego zrodla ukazać tego ducha pomsty, 
przytoczę ustęp, wprowadzający nas w czasy heroiczne, w któ
rych występują na scene Iranczycy. Kroi Feridun ma trzech 
synów miedzy którymi dzieli swoje rozlegle państwo. Iran jest 
czescia, która otrzymuje Iradz,—Turan otrzymuje Tur, i stad 
wywodzi poemat pochodzenie etymologiczne tych dwóch nazw 
etnicznych. Czesc, która posiada Iradz, wzbudza zazdrość w 
sercu Tura, który podstępnie morduje swego starszego brata, i 
z tego wyrasta nienawiść miedzy tymi dwiema rasami. Manuczer, 
syn Iradza, przychodzi na świat po zamordowniu ojca, a dziad, 
piastując go, śpiewa mu u kolebki, - wpajajac w niego ducha 
zemsty - słowa gwałtowne, bedace, wyrazem ducha poematu. Poeta 
opiewa to słowami wymownymi, których sile można podziwiać 
w następującym przekładzie wolnym:

“Krwią skropimy liście i owoce drzewa, uroslego dla 
“pomsty, na która czeka Irad/. Po dzień dzisiejszy nikt nie 
“zamyślał go pomście, albowiem nie wiedzieliśmy, ze los nam 
“uzyczy pomocy w osobie twojej. Nie godziło sie, abym ja 
“wyciagal reke,by zwalczać swoich synów, ale odrośl drzewa, które 
“nieprzyjaciel wycia! z korzeniem, rośnie pełna siły i sokow 
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“żywotnych. Zjawi sie kiedyś-niby lew rozwścieczony - i w 
“uscisku śmiertelnym pomści swego ojca”.

To wspaniale dzieło Ferdowsiego po ukazaniu sie zażywało 
napewno jak największego rozgłosu, widzieliśmy bowiem, ze 
poeta opracował az cztery rożne wersje w miarę jak wykańczał 
poszczególne części . Mamy nawet dowody, ze juz za jego ży
cia niektóre jego wiersze były śpiewane i wygłaszane przez 
współczesnych, jako wyraz ich przekonań.

Z tego właśnie okresu pochodzą niektóre powiedzenia, 
które stały sie przysłowiowymi. Zwróćmy na to uwagę, ze jeżyk, 
używany przez mistrza, był juz wtedy nieco archaiczny, al
bowiem współcześni mu posługiwali sie mowa bardziej nowożyt
na, a zwłaszcza nasiakla pierwiastkiem arabskim. Mozę z rozmys
łem to czynił ze swojego stanowiska poety narodowego ? 
Natomiast niewątpliwe jest, ze jeżyk jego przyczynił sie do 
uchowania i utrzymania w całej pierwotnej czystości mowy, w 
ten sposob przez niego jakby uświęconej. Kilkakrotnie w okresie 
odrodzenia literatury uciekano sie i powracano do tego wzoru, 
który jeszcze i po dziś dzień uważany jest, jako najpiękniejszy.

W ten sposob ten człowiek genialny pa
nował przez przeciąg tysiaca lat nad du
chem i jeżykiem kraju, który przechodził przecież 
tak ciezkie chwile. I rzeczywiście, czyz nie bedzie można powie
dzieć, ze to właśnie on zachował te jedność narodowa, tak często 
narażana na niebezpieczeństwa, albowiem pozostawił środek po
rozumiewania sie wzajemnego, znak łączności oraz zawołanie, 
które zawsze umacniało i ścieśniało szeregi nawet w chwilach 
najbardziej tragicznych.

I w ten sposob na czele poezji perskiej 
umieścił F e r d o w s i forme epicka, dajac jej 
miejsce honorowe.

Od tego czasu nieprzeliczona ilosc poetow próbowała 
prowadzić dalej jego dzieło, ale powiedzmy otwarcie, udawało 
sie im jedynie naśladować go. Te naśladownictwa sa mniej lub 
wiecej udane, ale nikt dodad nie zdołał mu dorownac.



Jedyny poza nim poeta epicki, posiadający rozgłos, jest 
Ne z am i, który zyl mniej wiecej około 150 lat później. Całość 
dziel Nezamiego składa sie z pięciu poematów, z których pier
wszy jest czasem dydaktyczny a czasem mistyczny. Widocznym 
jest, ze próbował formy mistycznej, ale nie zawsze mu sie to 
udawało. Spostrzegł sie natychmiast, i dlatego obrał kierunek 
epicki. Ale i w tern uszanował wielkość swego poprzednika i 
nie śmiał jac sie tematu narodowego. Z zamiłowaniem oddawał 
sie tematom romantycznym, idyllom, w których mógł wyrażać 
uczucia raczej tkliwe, niz rycerskie. Dopiero pod koniec swojej 
kariery pisarskiej chwycił sie tematu czysto rycerskiego, ale gdy 
wszyscy bohaterowie irańscy wypowiedzieli wszystko, co mogli, 
ustami Ferdowsiego, zmuszony był opiewać czyny Aleksandra 
Macedońskiego, ktorego przedstawili jako bohatera częściowo 
Q u i n t u s K u r c j u s z a w wielkiej mierze Kalistenes 
oraz dzieło tak zwane Pseudo-Kalistenesowe, 
które spowodowało wielka ilosc nasladownictw w jeżyku syryj
skim. Kilka tych nasladownictw przetłumaczono na jeżyk “Pah
lavi”. Wydaje sie, ze i Nezami byl pod wpływem przekładu 
perskiego czy arabskiego, dokonanego z tłumaczenia Pahlavi.

W każdym razie dzieło epickie Nezamiego-mimo licznych 
teraz jeszcze jego zwolenników i mimo, ze posłużyło nawet w 
całej swej rozciągłości za wzór, nie może sie ubiegać o porówna
nie z dziełem Ferdowsiego pod względem artystycznym i spolecz- 
znym, a tym mniej pod względem lingwistycznym i retorycznym. 
Mozę największym bledem Nezamiego, zupełnie zniechęconego 
realizmem i wytworna prostota dzieła Ferdowsiego, było 
wprowadzenie-w celu zapełnienia swych- braków całej tej ilości 
różnorodnych postaci, alegorii, symbolów, które w pierwszej 
chwili czynią dzieło jego pociągającym, zwłaszcza dla jednostek, 
doszukujących sie z rozmysłem niedopowiedzeń i mglistosci, aby 
mieć zasługę, ze oni pierwsi na tem sie poznali. Ale nie trzeba 
zapominać, ze przeważna ilosc czytelników dzieła literackiego, 
z których opinia liczyc sie należy, stanowią, ci, którzy podziwiają 
piękno podane w sposob jak najbardziej prosty, niewyszukany 
i jak najbardziej naturalny. W literaturze szminka była zawsze 



w użyciu tych, którzy nie ufali sile własnego geniuszu.

Jednakowoż dzieło Nezamiego posiada wiele ustępów 
lirycznych, wybitnie zajmujących, a niektóre elegie, poświecone 
jego bohaterkom, sa naprawdę wzruszające. To dozwala nam 
na wygłoszenie zdania, ze Nezami’ego przeznaczeniem było stać 
sie poeta lirycznym, ale rozgłos olbrzymi Ferdowsiego i gorące 
pragnienie wstąpienia w jego siady zdezorientowały go i popch
nęły go na niewłaściwa drogę. Jesteśmy w posiadaniu kilku 
poezji lirycznych Nezamiego, i te potwierdzają te teze.

II.

SAADI25/ I POEZJA LIRYCZNA.

W zeszły poniedziałek przyrzeklem mowie dzisiaj o poe
zji lirycznej. Naogol w literaturach poezja liryczna 
jest stanowczo bogatsza, niz inne rodzaje poezji a w rozwoju 
historycznym poezji ukazuje sie ona przed wszelkimi innymi 
rodzajami wierszowania. W dniu, w którym człowiek po raz 
pierwszy uzyl rytmu do wyrażenia swoich uczuc miłosnych, 
poezja liryczna stała sie jego potężnym narzędziem. Również w 
naszej literaturze pierwsze utwory, które sie dochowały do na
szych czasów, to poezja liryczna.

Pierwszy nasz znakomity poeta, który sie ukazuje w 
początkach naszej literatury jest Rudaki 2(i, ociemniały, 
jak Homer i Milton, twórca całej literatury, jak Homer, a pełen 
natchnienia, jak Milton. Podobny Chancerowi-pierwszemu poecie 
angielskiemu, (1328-1400), ustalił podobnie jak on-podwaliny me
tryki i wprowadził prawa, które miały kierować poezja liryczna 
pod względem technicznym i artystycznym.
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Zgora przez przeciąg trzech stuleci prawidła, ustalone 
przez Rudakiego, panowały niewzruszone az do dnia, w którym 
Saadi stanal na czele reform, ugruntowujących kierunek, 
nadany nowożytnej poezji lirycznej. Poeta, ściśle według prawi
deł Rudakiego tworząc, zaczyna opisem pełnym uczuciowości, 
rozwijając swe uniesienia miłosne, uskarża sie na rozłąkę, albo 
tez cieszy sie ze szczęśliwego spotkania. Czasem zas jest to poe
mat bachiczny, w którym opiewa sie zalety wina, ale najczęściej 
opisuje przyrodę, a w szczególności piękno wiosny i jesieni. 
Ponieważ poematy te przeznaczone były ku zabawie księcia 
panującego lub do odśpiewania na jego dworze-jako jeden z 
ceremoniałów zmuszony oczywiście byl poeta zakończyć swój 
utwór pochwala osobistości księcia. W tym celu posługiwał sie 
szczęśliwym jakimś pomysłem, zwrotem wyszukanym i okre
śleniem krasomówczym, co ułatwiało mu przejście od jednego 
tematu do drugiego, aby końcowy jego panegiryk wypadl jak 
najzgrabniej. Jako przykład żywy tych zwrotow krasomówczych 
wymienię kilka najbardziej udanych. Poeta klasyczny Fanochi 
zaczynając, jak to w zwyczaju od części uczuciowej i chcąc 
wyśpiewać pochwale pewnego dworaka przemawia w ten sposob 
do jego kochanki: “Nie popełniaj zbrodni niesprawiedliwości 
wobec mnie. Władca nasz w czasie posłuchania królewskiego 
powiedział mi, ze zbrodnia popełniona przez jedna osobę, zni
szczyć może cale miasto”. Poczem poeta przechodzi do właści
wego tematu-do pochwały swego dobroczyńcy.

Inny znów poeta klasyczny zwraca sie do swej kochanki, 
zapowiada jej swe odwiedzny i obiecuje podarki, mówiąc: 
“Zejde do złotnika i rozkaze sporządzić dla ciebie naszyjnik i 
zausznice ze złota, które z laski brata królewskiego otrzymam”.

Jeżeli poeta zamierzył opisać przyrodę, nakreśli obraz 
realistyczny wszystkiego, co uderza w przyrodzie jego zmysły. 
Opisze wiec kwieciem okryte drzewa, kwiaty w rozkwicie, 
laki umajone, wiotkie galazki w całej ich krasie, ptactwo, upo
jone rozkoszą wiosny i młodości, a wszystko to ma na celu na
pełnić serce poety radoscia oraz zapałem do zlozenia dziękczyn
nemu Mecenasowi. Do tego samego celu posłuży poecie piękno 
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jesiennej przyrody. Jeśli zas bedzie to utwór bachiczny, poeta 
ujmie czarę, winem napełniona, i wychyli ja na czesc swego 
dobroczyńcy.

Te zasady, z nabożeństwem przestrzegane, rządziły nie- 
• podzielnic poezja liryczna w ciągu owych trzech stuleci. Mimo 

to wyłomy zdarzaja sie coraz czesciej, w miarę gdy zbliżamy 
sie do naszych czasów. Poeta nabiera coraz wiecej swobody, 
tworzy dzieła wyłącznie liryczne, a uczucia serca swego wyraża 
bez nakazanego zwyczajem uciekania sie do panegiryku.

Jasnym jest jednak, ze poezja liryczna, w ten sposob 
ujęta, nie mogła zapewnie bytu materialnego poetom. Nie za
pominajmy bowiem, ze wr owej epoce - i to nietylko w Iranie, 
lecz i na całym swiecie - żaden artysta nie mogl wyzyc z poe
zji. Sztuka ta była podówczas jakby pocieszaniem sie osobistym 
i sluzyla, jako środek mniej lub wiecej potężny dla innych spo
sobów, bardziej poszukiwanych a w skutkach swych korzyst
niejszych.

To wyjaśnienie umożliwia nam ocenienie znaczenia poe
zji lirycznej w całej jej rozciągłości. Do poezji lirycznej zali
czały sie również i pastorałki i śpiewy bachiczne, jednakowoż 
z pozostawieniem jak najwięcej miejsca dla poezji uczu
ciowej, bedacej składnikiem podstawowym i najracjonal
niejszym liryki.

Podobnie jak początków poezji epickiej Iranu doszuki
waliśmy sie w epopejach przedislamicznvch, to samo uczynic 
nam należy, badajac rozwoj poezji lirycznej. Gdy wczytujemy sie 
w tresc Awesty, uderzają nas ustępy poetyckie, tak samo pory
wające jak Psalmy Dawida, Piesn nad Pieśniami Salomona, lub 
jak każdy inny śpiew liturgiczny, znajdujący sie w większej lub 
mniejszej ilości w każdej innej religii, a zawdzięczający swoje 
powstanie genialnemu natchnieniu. Te ustępy poetyckie tworzą 
dwie części odrebne czy tez dwa oddzielne rozdziały Awesty, 
zatytułowane GATHA i YASHT. Ich pieśni wychwalają dob
rodziejstwa bóstw Zoroastryjskich, albowiem Zoroastrianizm, 
bedac w rzeczywistości czystym dualizmem, dopuszcza hierar- 
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chje o dwóch stopniach drugorzędnych, które sa na usługach 
zrodla Dobra:— Ahura Mazdy i zrodla:— Zla Ahrimana. Na
leży to uważać, jako dalszy rozwoj bóstwa albo raczej, jako 
jego dwa pokolenia, pierwsze bowiem zgrupowanie jest naczel
ne, a drugie jemu podwładne. Oczywiście istoty dobroczynne, 
czyli bóstwa Dobra sa liczniejsze, niz istoty złośliwe, czyli bó
stwa Zla. Przeznaczeniem, tych pieśni jest zjednywać dobro
dziejstwa, udzielane laska bóstwa Dobra, i usuwać nieszczęścia, 
które w chęci szkodzenia zsylaja bóstwa Zla. Sa to istotnie 
modły i litanie, które winny byc odśpiewywane w czasie uro
czystości lub pobożnych obrzedow, i dlatego psalmodie zaj
mują tak wiele miejsca w kulcie Zoroastra. Nawet wsrod co
dziennych czynności domowych, jak np. posiłek, umywanie sie 
itd. należy szeptać, a raczej polglosem odśpiewać nauki i hym
ny, przepisane dla każdej czynności i na każda pore dnia.

Te rytmiczne, nieraz nawet rymowane us
tępy A w e s t y , - stworzone przez mistrzów - s a wspa
niała prawdziwa poezja liryczna, często głę
boko uczuciowa i idylliczna.

Powalam sobie przytoczyć, jako przykład, luźne tłumacze
nie jednego z ustępów Księgi Awesta:

“Ty któryś jest ze wszystkich najlepszy!
“Ty ktorego wola jest najdoskonalsza droga prosta !
“Błagalnie proszę Cie, udziel bohaterowi memu, również 

i mnie
“Oraz temu, ktorego wola Twoja wybierze,
“Wszystko najlepsze, cos ustanowił na swiecie: 
“Wiekuista czystosc duszy i ciała.

I jeszcze jeden przykład:

“O Ahura Mazda, o Boże prawdy!
“Stworco duszy i ciał czystych!
“Aby, dzięki Ci zlozyc za Twe dobrodziejstwa 
“Składam Ci w ofierze te hymny uwielbienia, 
“O Ty, który wysłuchujesz naszych pragnień 
“I któryś Raj nam przyobiecał.
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Przede wszystkim zaznaczyć tu należy, ze wiersze te sa 
wierszami sylabicznymi, zupełnie jak w poezji europejskiej, a 
nawet sa wsrod nich niejednokrotnie wiersze nie rymowane, bia
łe, podczas gdy poezja współczesna perska - jak to później zo
baczymy - od czasu jej powstania jest poezja rytmiczna, w któ
rej łiczyc należy rytm a nie sylaby i stopy.

W poezji, pisanej narzeczem “P a h 1 a v i”, widzimy 
te dwa rodzaje wierszy, użyte równorzędnie, to znaczy, ze 
spotykamy równocześnie poezje sylab ic zna 
obok poezji rytmicznej. Istnieje w niej nawet 
większa roznorodnosc i większa swoboda, a to sie wyraża do
wolna zmiana rytmu w toku tego samego poematu. Ta dowol
ność istniała w zaczątkach poezji perskiej, lecz znikła wkrótce 
tak doszczętnie, ze od czasu Rudakiego, który zyl na poi wieku 
przed Ferdowsim, poeta zniewolony jest utrzymywać jednoli
tość rytmu we wszystkich wierszach danego poematu, chociażby 
to byl poemat bardzo długi jak “Shah-Nameh” - Księga królów 
- Ferdowskiego, która zawiera, jak juz na poprzednim wykła
dzie zaznaczyłem, około 45.000 wierszy.

Jednak, gdy sie ma do swego rozporządzenia wielka ilosc 
rozmiarów i rytmów, których ilosc dochodzi do trzydziestu, 
to i tak ma sie jeszcze wiele swobody. Zresztą rytmy te musza 
sie dostosowac»w zupełności do tematów badz czułych i wzru
szających, badz tez komicznych, dramatycznych, poważnych 
lub żartobliwych, gdyż w zupełności zawisie sa od rytmu i uk
ładu muzyki, która wywołuje odpowiedni nastrój. I tak np. 
dla epopeji poeta obiera rozmiar o dźwięku jakby bojowym, 
dla elegji rozmiar pełen uroczystego skupienia, dla opisu wiosny, 
rytm radosny, wreszcie zas dla satyry bedzie to ton znacznie 
lzejszy. Jest to dowodem scislego związku, jaki istnieje miedzy 
poezja a muzyka, a który jest tak wybitna właściwością 
poezji perskiej oraz jej cecha najbardziej wyrazista.

Inna niemniej ważna swoboda jest zmienność, która per- 
zyjmuje sie w układzie rymów, tworząc przez to 
wielka rozmaitość form, dostosowanych do danego tematu. 
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I tak sa poematy, które mogą zawierać dystychow od dwu
dziestu począwszy az w nieskonczonosc, o ile tylko uda sie do
brać rymy nie powtarzające sie. Każda zas para wierszy a mia
nowicie pierwsza, druga, szósta i tak dalej w nastepnych-musi 
mieć ten sam rym, a pozostałe wiersze nie sa rymowane. Ten 
sposob wierszowania nadaje sie dla utworow długich, wiec dla 
poezji lirycznej, która ma byc zakończona panegirykiem, oraz 
dla satyry, elegii lub tez mowy, pogrzebowej, a także dla tematu 
dydaktycznego, filozoficznego, lub mistycznego. Dalej mamy 
forme, w której układ rymów jest podobny formie poprzed
niej, lecz której liczba dystychow nie przekracza zazwyczaj 
trzynastu, podobnie jak w odach jeżyków europejskich. Tej 
formy używa sie w poezji lirycznej lub ściśle bachicznej, a 
nadaje sie ona wspaniale dla poezji mistycznej. Odkąd Saadi 
wprowadził zasadnicza reforme - o czym zaraz beda mowil - 
poeta umieszcza w ostatnim dwuwierszu swoje nazwisko lub 
tez swój pseudonim, który jest rodzajem “ d’un nom de 
guerre”. Dla wyrażenia tego posługuje sie szczęśliwym jakimś 
zwrotem, nie naruszając harmonii poetyckiej, a celem tego jest, 
by utwór jego nie został przyznany komu innemu. Za chwile 
wyjaśnię przyczynę i doniosłość pseudonimu. W dalszym moim 
wykładzie o poezji lirycznej zajme sie w szczególności ta os
tatnio wymieniona forma.

Inna znów forma zachowana jest dla tematów bar
dziej osobistych - moznaby powiedzieć prywatnych - jak mod
litwa, prośba, epitaphium 2' epithalamium 28 satyra, pouczenie 
pełne moralow, bajka a zresztą wszystko w tym rodzaju, co 
w jeżykach europejskich nosi nazwę epigramu 211 Właściwością 
tej formy jest układ wierszy, których dwa pierwsze nie mogą 
byc rymowane, natomiast wszystkie następne parzyste, np. 
drugi z czwartym i t. d. winny sie rymować.

Jeszcze inna forma polega na tym, ze posiada zwrotki, 
względnie strofy, skladajace sie z pięciu- wierszy o tym samym 
rymie, poczym następuję wiersz, z ktorego rym ukazuje sie na 
końcu następnej strofy - albo tez jest to czterowiersz o tym 
samym rymie, a piaty wiersz o odmiennym rymie powtarza 
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sie w dalszych strofach, w sposob poprzednio podany. Albo 
tez sa to strofy o pięciu lub szesciu wierszach, których albo 
trzy pierwsze wiersze lub tez cztery pierwsze posiadaja ten 
sam rym, a pozostałe dwa wiersze maja równoległy rym włas
ny. Ta znowuz forma używana jest dla najrozmaitszych tema
tów lirycznych, bachicznych, elegijnych, dydaktycznych, filo
zoficznych, mistycznych i wogole dla każdego tematu po - 
ważnego .

Forma odmienna polega na tym, ze utwór zawiera 
dziesiec do trzydziestu wierszy najwyżej, których pierwsze, 
drugie, czwarte itd. maja te same rymy i tworzą stanze311, koń
czącą sie jednym, lub dwoma wierszami. Czasem ostatni wiersz 
nieparzysty pierwszej stanzy jest rymowany z ostatnim 
następnej stanzy. A nieraz także i dwa ostatnie wiersze maja 
ten sam rym, lecz wtedy ten odmienny sposob rymowania musi 
byc powtórzony na końcu każdej stanzy. Wreszcie czasem, a 
zwłaszcza w tematach miłosnych i mistycznych, oraz w pane- 
girykach dwa ostatnie wiersze, tworząc dystych odrębny, sa 
powtarzane, jako refren.

Inna ulubiona forma jest ta, która spotykamy w poe
matach o wyjątkowej długości o treści epicznej, romantycznej, 
mistycznej, dydaktycznej, filozoficznej a nawet naukowej, jak 
naprzyklad traktaty z całej dziedziny wiedzy, które w jeżyku 
perskim częstokroć bywaja wierszowane. W tej formie, przed
stawiającej naukę scisla, a nawet tajemna - okultystyczna, każda 
para wierszy, bezpośrednio po sobie następujących, ma te same 
rymy i tworzy niezależne od siebie dystychy.

Trudna do odtworzenia jest odmiana wierszowania mo
gącą zastapic europejski układ stanz, ballad i jambow, a pole
gająca na ułożeniu wiersza o rytmie, ktorego jakby dopiskiem 
jest to, co francuska literatura nazywa “ un envoi ”. Jest to 
wiersz wprawdzie o tym samym rytmie, ale znacznie kro - 
tszy. To jest w użyciu jedynie w tematach lirycznych, bachi - 
cznych i elegijnych, czyli powiedzmy jednym słowem uczu - 
ciowych.



Ostatnia zas forma, która zyskała światowa slawe dzięki 
poezjom OMARA CHAJJAMA - które wprowadziły nazwę 
ich perska “Rubai” do literatury europejskiej - jest to, co 
zwyklismy nazywać czterowierszem ( quatrain ). Jest 
to rodzaj epigramu dla tematów dydaktycznych i zwięzłych, a 
osobliwie dla tematów mistycznych i filozoficznych, w któ
rych jest wiele sentencji, aksjomatów i aforyzmów. Skladaja 
sie one z czterech wierszy, w których pierwszy, drugi i 
czwarty, a czasem i wszystkie cztery sie rymują. Ale w pierwszym 
przypadku trzeci wiersz, nie majac rymu, pozostaje wierszem 
białym. Tej formy używa sie dla jakiegokolwiek bez różnicy 
tematu, a szczególnie gdy sie ma mało do powiedzenia - jest to 
jakby minimum poezji. W jeżyku perskim zwrotka, posiadajaca 
mniej, niz cztery wiersze, czyli dwa dystychy nie przedstawia 
wartości - chyba, ze to jest szarada, zagadka, kalambur lub 
rebus, ale to juz nie zasługuje na nazwę poezji.

Teraz, gdy juz przedstawiłem te roznorodnosc form, 
przechodzę do właściwego tematu dzisiejszego wykładu, by 
dac obraz - niedostateczny zresztą - perskiej poezji 
lirycznej.

Pred chwila wspomniałem, ze w pierwszych trzech stule
ciach naszej literatury panował zwyczaj umieszczania na zakoń
czenie utworu lirycznego panegiryku, ktorego celem było zdo
bycie srodkow do życia dla autora. Jednakowoż trafiały sie 
wyjątki - bywało, ze poeta tworzył dla własnej przyjemności, 
lub dla przyjemności swoich zwolenników, wynurzając swoje 
najtkliwsze uczucia, albo tez odnosząc sie szczerze i bez jakich^ 
kolwiek ukrytych zamiarów do osobistości, szczególnie mu 
drogiej. Zdarzało sie to czesciej, niz sie przypuszcza. Bywało 
tez, ze dla braku odpowiednich rymów poeta zatrzymywał sie 
nagle i po napisaniu jakich dwudziestu wierszy, zamiast pane
giryku, tworzył prawdziwa ode liryczna. Mistycyzm utrwali! z 
biegiem czasu ten zwyczaj, spotykany tym czesciej, im bardziej 
zbliżamy sie do Saadiego. Przykłady - które posiadamy a 
w skąpej ilości, gdyż zniszczały z biegiem czasu, ale sa jedne z 
najstarszych, albowiem sa to utwory liryczne poety Rudakiego.



Odczytam teraz Państwu jeden z takich utworow, który nie 
byl napisany w zamiarze uzyskania jakiegokolwiek wynagro
dzenia. Jest to pochwala wina. Autorem jest ten, ktorego naz
wano : “Chancer irański “ Przekład luźny:

„ Wino uwydatnia wartość człowieka,
„ Wskazuje, jak odmiennym jest człowiek wolny od 

niewolnika,
„ Wino zaznacza różnice miedzy urodzeniem szla

chetnym a nikczemnym.
„ Wino posiada wiele zalet . . .

„ Szczęśliwy jest dzień, gdy będziesz pil wino, 
„ A zwłaszcza, gdy roze i jasmin zakwitną.... 
„ Wielez to twierdz potężnych wino zdobyło ! 
„ Wielez to koni opornych wino poskromiło ! 
„ Iluż to skąpców nieużytych, popiwszy wina, 
„ Świat uszczęśliwiło darami szczodrymi.

Studiując rozwoj poezji lirycznej Iranu, spotykamy sie 
z faktem wspólnym, niestety bez mala wszystkim, literaturom 
świata. A mianowicie poezja ta w swej prostocie piękna 
i nieskalana, w swym realizmie młodzieńcza i szczera, nie zna
jąc dotąd przenośni retorycznej, ani hyperboli, a nawet wszel
kiej alegorii czy symbolu , utrzymuje sie w tym stanie jeszcze 
sto lat przeszło. Poczem jednak skłania sie coraz 
bardziej ku grze slow, ku drobiazgo
wo s c i, ku zwrotom błahym i sztucznym, 
a poeci w tym sie lubują. Dochodzimy do okresu, w którym 
świat cały wzorując sie na Molierowskich postaciach “ wyt - 
wornis ” - “ les précieuses ridicules ” posługuje sie zwrotami 
nazwanymi przez ówczesnych “ pięknymi słówkami ”, lub 
“ ozdobami poezji ”. Wkrada sie wiec do poezji ilosc oszala- 
miajaca homonimow 31, paronimow :)2, antonimów 33, synoni
mów 34, sprzeczności, wyszydzan, przesad, dwuznacznikow, 
czyli poprostu jest tam wszystko, co tylko mowa zdolna jest 
wynaleźć dla zabicia czasu błahostkami. Jako przykład, charak
teryzujący owa epoke, powiem, ze w dziełach ówczesnych poetow 
można naliczyć tysiące dystychow, w których układaniu poeta 



ciezko sie napracował, aby umiescic obok siebie w wyszukanie 
pieknie krasomówczym zestawieniu cztery znane starożytnym 
pierwiastki : wodę, ogień, powietrze i ziemie. A nielada talent 
byl potrzebny, aby wyliczać mowa wierszowana pojęcia, majace 
jakiś związek miedzy sobą, lub tez wręcz przeciwnie zestawiać 
pojęcia sprzeczne, jak niebo i ziemia, ogień i woda, raj i pie
kło, roza i kolce, głowa i noga i tak dalej w nieskonczonosc. 
Potym, co powiedziałem, jasno można sobie wyobrazić ówczesne 
umiłowanie błahostek, oraz zrozumieć, jak dalece spaczone były 
ówczesne pomysły ducha poetyckiego.

I tak dochodzimy do wyczerpania i upadku, a to po
woduje zawsze tęsknotę oraz pragnienie ukazania sie jakiegoś 
umysłu genialnego, dążącego do naprawy. Tym człowiekiem na 
wysokości swego zadania okazał sie SAADI z S z ira zu, 
nasz najznakomitszy poeta liryczny. Pozos
tawił piętnaście dziel poezji i prozy. W roli prozaika przed
stawić go na ostatnim moim wykładzie, przeznaczonym dla 
omówienia prozy perskiej. Jako poeta, odtwarzał wszystkie ro
dzaje i wszystkie formy, znane w jego epoce. Przypisywane sa 
jemu także i utwory erotyczne, pełne wyrażeń nie skrępo
wanego sarkazmu.

Gdy sie ktoś zapyta Iranczyka, „im byl Saadi, usłyszy 
napewno odpowiedz, ze to byl wielki wychowawca, dzięki 
swym dziełom dydaktycznym. Arcydziełami dydaktycznymi sa 
“ B u s t a n ” znany w Europie pod nazwa “Ogród warzywny” 
i proza napisany, “G u les t an ” czyli “Ogród roz”. W na
szych szkołach naszym dzieciom jest on również przedstawiany 
jedynie w roli wychowawcy. Wskutek zarządzenia wyższych 
władz, z którym mógłbym jedynie z trudnością sie zgodzie z 
punktu widzenia etycznego, a juz wprost niemożliwym mi jest 
temu przyklasnac z punktu widzenia literackiego i artystycz
nego, poezja liryczna jest właściwie w zupełności usunięta z 
naszych szkol, i usilne sa starania, by młodzieży ukazać tylko 
stronę pouczająca sztuki poetyckiej, której celem nie było prze
cież udzielać nauk moralnych, lecz wpajać zasady dobrego 
smaku i estetyki. Jeżeli istota ludzka posiada zmysł estetyczny, 
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posiada również i zmysł etyczny, albowiem etyka jest tylko 
objawem abstrakcyjnym zmysłu estetycznego. Wyrażam na 
tym miejscu i wobec Państwa tu zebranych przekonanie, ze 
pierwszym i głównym, a naoze nawet jedynym obowiązkiem 
każdego zakładu wychowania publicznego jest wychowywać 
młodzież w duchu estetycznym. Otrzymać tego gdzieindziej w 
innym środowisku młodzież nie może, gdyż sposoby nauczania 
poza szkoła nie posiadaj a do tego odpowiednich srodkow 
wzruszających , uszlachetniających i srodkow równie zdro - 
wych .

Przykładem tego, co powiedziałem, sa dzieła Saadiego. 
Ich liryzm stoi na wysokim poziomie duchowym i nie da sie 
nawet porownac z ich strona dydaktyczna. Zareczyc mogę, ze 
liryzm wielkiego poety z S z i r a z u jest 
najsubtelniejszym wyrazem poetyckim 
czystej moralności. Zamiast wiec wpływać na 
umysł młodzieży, posługując sie tym czynnikiem tak porywa
jącym i przekonywującym, zamiast dostarczać treści, wnika
jącej głęboko w jej dusze, chwycono sie przedstawiania - jakżeż 
nieudolnego - jakichś obrazow złudnych i jakże - kruchych.- 
Skutkiem tego prawdziwa rola Saadiego jest zrozumiała tylko 
niektórym rzadkim specjalistom naukowym. Europa również 
obraca sie w tym biednym kole, nakreślonym przez orienta- 
listow, powtarzających te komunały, jak echo. Wgłębiając sie 
w utwory liryczne Saadiego widzimy ich wielkość niebosiężna. 
Odczytam Państwu tłumaczenie luźne jednego z utworow 
poezji lirycznej, wybranego na chybi trafi, aby moc nas
tępnie przedstawić jego tworczosc w całej rozciągłości i pięk
ności :

„ Ten, Który ginie u stop ukochanej, juz z martwych 
powstał,

» A serce, które miłością nie zyje, - wiednieje.
„ Ten, ktorego serce promienieje blaskiem uniesień,
„ Nie może byc zatrzymanym na drodze miłości. 
„ Jeśli szukasz miłości, wybierz serce wrażliwe. 
„ Na twardej opoce nie wyryjesz wspomnień.
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„ Mogą setki istot tak, jak ja dla Ciebie, ginąc
„ Niech i tez i ci zgina, którzy Cie ujrzawszy - miłości 

nie dadza sie unieść,
„ Zaiste twoje to okrucieństwo zabije Saadiego,
„ Lecz nie umiera na wieki ten, kto dla Ciebie życie 

traci
Podaje Jeszcze jeden przykład:
„ Milosc, która serce opuszcza, by sie zdradzie mowa, 

nie jest miłością prawdziwa,
„ A kochanek, który na ukochana sie uskarża, kochan

kiem nie jest szczerym
„ Powiedz temu, który sic użala na przy mówek obcych 

ostrze,
„ Aby szukał schronienia w miejscu bezpieczniejszym.
„ Słuch nas nigdy nie doszedł, by z krwawych poi 

miłości
„ Ktokolwiek zyw powrócił.
„ Jeśli zwrócisz zwrok swój zakochany na postać 

niewieścia,
„ Nie spusc go przed strzałami zabójczymi
„ Prawdziwym kochankiem jest ten, który mógłby
„ W plasach isc przeciw mieczowi, co sieje zniszczenie.
„ Nie zadajcie ode mnie, bym sie zawrócił
„ Z miejsca, ktorego jej rece rzucaja pociski.
„ Milosc nie zezwala zalic sie na ukochana,
„ Lecz nie mogę ustom mym zabronić mowie o niej.
„ O Saadi: wszystkie twe skargi nie płyną z boleści,
„ Twoje serce goreje, a zal twój — niby dym — stad 

sie unosi.»
Nawet to, co słyszymy w tłumaczeniu, daje juz dosko

nale wyobrażenie, jak wielkim i potężnym jest tchnienie 
oryginału.

Zauważyliście Panstwo zapewne, ze w ostatnim dwu
wierszu obu przytoczonych utworow poeta umieszcza swój 
pseudonim. Wspomniałem juz, ze wprowadził on ten 
zwyczaj, uważam, ze to byfszczęśliwy pomysł, gdyż niema juz 
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wątpliwości, kto jest autorem danego poematu. Usuwa to 
wszystkie fałsze i możliwości strojenia sie w cudze pióra. 
Zwyczaj posługiwania sie pseudonimami jest bardzo dawny, 
spotykany juz w zaraniu poezji lirycznej. Zwyczaj zas używania 
nazwiska rodowego jest naśladownictwem obyczaju europejs
kiego i jest świeżej daty. Wprowadzony został w Iranie przed 
mniej wiecej trzydziestu laty. Dawniej rodowa nazwa ukazyvala 
sie sylko w nader wyjątkowych przypadkach. Przedtem wiec 
używano tylko imion własnych, którym towarzyszył cały sze
reg tytułów rodowych, oraz naukowych — ogol zas ludności 
dodawał do swych imion własnych nazwy miast lub wsi, z 
których pochodzili. Ale skoro tytuły były zbyt długie, by je 
umieszczać w poezjach, imiona zas własne, powtarzając sie 
często, nie miały w sobie nic, coby je odroznialo, poeci z 
powołania jęli używać pseudonimów lub przydomków poetyc
kich, określających zalety autora.

I tak Saadi oznacza “szczęsny” a Fer- 
d o w s i — “rajski”. Poeci zas niezawodowi, jak np. 
O m a r C h a j j a m , byli znani pod ich nazwiskiem 
rodowym, lub nieraz pod nazwa, oznaczajaca zawód jednego 
Z ich przód ow. Omar wiec jest imieniem własnym, a Chajjam 
znaczy, “ wytwórca namiotów ” — na pamiatke jednego z jego 
przodków, który oddawał sie temu demokratycznemu zajęciu.

W dziełach S a a d i e g o zabarwienie 
mistyczne jest dose silnie rozwinięte. Starodawna tradycja, 
istniejącą przed nim juz przeszło sto lat, uważała, ze mistycyzm 
dodaje wiele wdzięku poezji lirycznej. Zagłębiwszy sie w sto
sunki społeczne ówczesnego życia, dochodzi sie z latwoscia do 
zrozumienia pochodzenia tej tradycji. Kobieta owszesna była 
usunięta w zupełności z widowni i skazana na życie w zacisu 
domowym. W związkach artystycznych, uroczystościach rodzin
nych, ceremoniach dworskich, zebraniach towarzyskich, biora 
udział wyłącznie mezczyzni. Poeta, który chce wyśpiewać swoja 
miłość lub wynurzyć uzucie serdeczne, zmuszony jest szukać 
odpowiendnich innych i mniej życiowych pozorow. Podlega wiec 
całemu szeregowi utartych pojec, które nie dozwalaja mu wyra-
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zac otwarcie swojej miłości ku istocie żywej. Skutkiem tego 
milosc staje sie wyłącznie mistyczna, traci swój charakter zmys
łowy, a ponieważ poezja liryczna nie może obyć sie bez miłości, 
umyślnie może wprowadzono do niej mistycyzm, by uniemoż
liwić zgorszenie i obmowy, które niewątpliwie wyniknąć mogły 
z przedstawienia miłości czysto zmysłowej. Dlatego tez w ut
worach Saadiego zabarwienie mistyczne jest w znacznej mierze 
rozwinięte, i ceche te spotyka sie naogol bardzo często w 
twórczości lirycznej poetow irańskich. Częstokroć twórca nie 
zdaje sobie nawet sprawy ze swych zamiarów, lecz tradycja 
mistycyzmu tkwi tak silnie w jego umyśle, ze mimowoli ulega 
jej wpływowi.

Inna jeszcze właściwością liryki Saadiego - również Ogól
nie wspólna - jest brak konieczności rozwijania 
pewnej i d e i w toku całego poematu a z do końca. Wiec 
każdy dystych, lub każda dwuwierszowa zwrotka mogą byc treś
ciowo niezależne nawzajem, chyba ze przedmiot tego wymaga. 
Poeta może zmieniać temat dowolnie wiele tylko razy układ 
wierszy dozwala. Tym sposobem może przejść z liryzmu do 
mistycyzmu, z wierszy bachicznych do opisu przyrody, a także 
do wyrażania zdań umoralniajacych, oraz prawd życiowych, ale 
pod warunkiem umieszczenia na końcu swej ody jednego 
lub dwóch wierszy na czesc osoby, dla której poemat jest 
przeznaczony.

Chacac teraz poświecić pare slow jeżykowi poety
ckiemu i piękności wyrażania sie Saadiego - co bezsprzecznie 
jest jego chwała - przytaczam zdanie ogolnie ustalone w litera
turze irańskiej, które powiada, “ ze jeżyk jego jest łatwy, lecz 
pełen trudności ”. Oznacza to, ze jeżyk ten prosty i gładki, 
śpiewny i przystępny, zrazu wydaje sie łatwym, lecz wnet 
widzi sie, jak trudnym jest do naśladowania, co wymaga sporo 
zmysłu poetyckiego, by temu podołać.

Saadi, jak wielu znakomitych poetow irańskich, miał 
licznych naśladowców, lecz, jak to zawsze bywa, gdy 
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sie ma do czynienia z mistrzem i twórca nowej szkoły, nikt 
po dziś dzień nie zdołał mu dorownac; ani jego poezja liry
czna, ani dydaktyczna, jak również i proza jego nie znalazły 
dotąd godnego następcy.

Gdy przyjrzymy sie życiu Saadiego, widzimy, ze zalety 
jego genialnego umysłu były mu WTodzone. Przyszedł na świat 
w przeddzień najazdu Mongolow - w rodzinie duchownych - 
wcześnie odumarl go ojciec. Opiekun zajal sie osieroconym 
chłopcem i wysłał go do Bagdadu - największego ówczesnego 
miasta uniwersyteckiego, - by sie tam kształcił. Przeznaczono go 
do powołania jego przodków. Tam spędził swe młode lata, 
pobierając nauki w meczecie, który - jak to wtedy było we 
zwyczaju - był rodzajem wyzszej szkoły kształcącej, gdzie ucz
niowie, bedac pensjonariuszami, otrzymywali bezpłatnie mie
szkanie, pożywienie i nauki.

W Bagdadzie spotykała sie młodzież i uczeni muzuł
mańscy wszystkich ras, jeżyków i sekt. Stowarzyszenia misty
ków były tam liczne i bardzo czynne. W środowisku tego 
grodu kosmopolitycznego - jakby Babilonu ówczesnego - roz
winął sie duch poety. Bagdad był ośrodkiem świata muzułmań
skiego, stolica kalifów. Skutkiem tego Saadi zapoznał sie z 
wielka ilością cudzoziemców, i dzięki tym stosunkom odbył 
wiele podroży po krajach muzułmańskich, położonych na zachód 
od Iranu. Zdaje, sie, ze kilkakrotnie odbył pielgrzymkę do 
Mekki i przebywał przez pewien przeciąg czasu w Syrii. Sam 
o sobie opowiada, iz brał udział w wyprawie przeciw krzy
żowcom, i ze trafił do niewoli w Trypolisie syryjskim. W 
tymże czasie najazd Mongolow zniszczył Iran i sąsiednie kraje. 
Jedynie prowincja Fars, w której leży Sziraz, gdzie Saadi sie 
urodził, uniknęła zniszczenia, dzięki zręcznej polityce miejsco
wego dynasty tureckiego pochodzenia. Po powrocie z Bagdadu 
zapoznał sie Saadi z zarzadca irańskim miasta, ustanowionym 
przez Mongolow, ktorego brat byl wielkim wezyrem w Iranie. 
Po długiej wiec nieobecności znalazł sie z powrotem w rodzin
nym kraju. I tu w Szirazie, szanowany i kochany przez na-
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czelne władze, otoczony elita uczonych,nie znajac trosk codzien
nych, zyjac w dostatku-mial wszelka swobodę, bv prowadzić 
dalej rozpoczęte dzieło. W okresie zupełnego juz spokoju 
wewnętrznego, którym kraj jego rodzinny cieszył sie po tylu 
zaburzeniach, wykończył on piętnaście ksiąg swych dziel - calosc 
twórczości. Zaznaczyć trzeba, ze pisał wiersze i w jeżyku arab
skim - a nieraz również i w gwarze miejscowej Szirazu, - 
lecz tych utworow nie można nawet porownac z jego utwo
rami perskimi.

Największa zasługa S a a d i e g o było niewąt
pliwie wyznaczenie poezji lirycznej naczelnego, 
powiedzmy honorowego miejsca, jak to uczynił byl Fer- 
dowsi dla poezji epickiej. I w istocie od czasów Saadi ego 
rodzajem poezji, najbardziej uprawianym oraz 
przewazajacym w literaturze perskiej jest poezja 
liryczna. Podobnie jak Ferdowsi, który ręka mistrzowska 
stworzy! podwaliny poezji epickiej tak pod względem formy, 
jakotez i jeżyka - to samo uczynił Saadi w zakresie poezji 
lirycznej. Genialny sposob wysławiania sie i forma poetycka 
bez zarzutu użyta przez poete, stworzyły prawidła, które od 
przeszło 600 lat obowiązują irańska liryczna poezje. Gdy w 
jednym z następnych wykładów omawiać z kolei będziemy 
prozę Saadiego, dowiemy sie, ze i w tej dziedzinie wpływ jego 
byl równie wielki.

Po śmierci Saadiego przez następne trzy 
stulecia nie widać żadnego dalszego rozwoju irańskiej poezji 
lirycznej. Dopiero w XI wieku Hedzry, to jest w XVII ery 
chrześcijańskiej ukazuje sie poważna daznosc do symbolizmu. 
W tym okresie jeżyk perski byl w Indiach i na dworze Wiel
kich Mogolow jeżykiem najchętniej używanym. Safawidzi 35 
irańscy nie mieli zamiłowań literackich, skutkiem tego wszyscy 
utalentowani poeci udawali sie do Indii. Stad pochodzi nazwa 
powszechnie używana poezja hinduska ". Jest to nazwa, 
nadana poezji symbolicznej, która kwitła przez przeciąg stu 



pięćdziesięciu lat az do połowy XVIII wieku ery chrzes - 
cijanskiej .

Symbolizm ten, nadwyraz wybitny, silnie zaznaczony, 
pełen alegorii i hyperbol najrozmaitszych, dodających nawet 
szczególnego wdzięku poezji, czyni ja jednakowoż ciężka, nie
jednokrotnie zagadkowa i niezrozumiała dla umysłów, do tych 
zwrotow nie przyzwyczajonych, a tembardziej dla czytelników 
tuzinkowych. Nie jest wiec on na ogol łubianym, choc niewąt
pliwie posiada niezrównane bogactwo wyrażeń pełnych powabu, 
czym wzbudza zainteresowanie.

Gdybym miał wiecej czasu, chetnie poświeciłbym jeden 
z wykładów irańskiej poezji symbolicznej, która zasługuje, by 
ja lepiej poznano, ale niestety tylko w ogólnych zarysach mogę 
ja naszkicować.

Wielka jest liczba symbolistow owej epoki. Wiekszosc 
ich zmarła w Indiach, niektórzy tylko zdobywszy na emigracji 
dostatki powrócili do ojczyzny. Wybieram z posrod nich poete 
Saadi Taluigi - najbardziej znanego - o umyśle wyjątkowo 
płodnym, pozostawi! bowiem przeszło dwieście tysięcy wierszy. 
Najlepiej bedzie, jeżeli odczytam - również w przekładzie 
luźnym - jego jedna ode, która da najlepszy obraz jego zdol
ności twórczych.

„ Dlaczego dozwalasz innej myśli, niz myśli o Bogu, 
dostępu do serca Twego ?

„ Dlaczego kreślisz zbędna linie na karcie życia twego ?
„ Poza powloką ciała twego nie znajdziesz innego 

mieszkania.
„ Dlaczego nie bierzesz żywności na drogę, padol ziem

ski opuszczając ?
„ Dla duszy zbyteczne sa granice przez cztery żywioły 

zakreślone.
.. O ma boska kochanko, pocoz troski, gdy stad prze

nosisz sie gdzieindziej ?
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„ Jedna kropla zdolna jest ożywić spragnione nasze 
niwy.

„ O chmury szczodrobliwe, pocoz ta wasza wstrze
mięźliwość ?

„ Lepiej byc pod ziemia, w kraju nicości, niz zasiadać 
do uczty żywota.

„ O losu ofiaro, pocoz trzymasz sie kurczowo życia ?
„ Światła ci potrzeba ? szukaj go na czołach ludzi z 

czystym sercem.
„ Dlaczego upuszczasz to zebranie ze zgaszona juz 

pochodnia ?
„ Póki zyjesz, przetnij te zagadkę mieczem, śmierć 

niosącym.
„ Dlaczego tak sie trudzisz, tak zabiegasz o nic ?
„ Szata wiatru porannego, musnąwszy roze, przepojona 

jest wonnością.
„ Dlaczego w tym ogrodzie życia nie szukasz ludzi z 

sercem wzniosłym ?
„ Morze szatę swa rozdziera, pozadajac cie gorąco ?
„ Potoku rwacy ! dlaczego z brzegów nie wystąpisz ?
„ Ty, który na sie sciagasz wzrok całego świata
„ Dlaczego nie zwrócisz oczu swych ku Saadiemu, 

który serce swe zlozyl ci w ofierze ?

Mam nadzieje, ze to dało Państwu wyobrażenie symbo
lizmu, który rozwijał sie w poezji irańskiej na długo przedtym, 
zanim w Europie powstały wielkie szkoły symbolistow. Irański 
symbolizm jest dawnego pochodzenia i może byc uważany, jako 
wynalazek mistyków. Do tego zagadnienia powrócimy, gdy 
omawiać będziemy mistycyzm poezji irańskiej.

III. POEZJA MISTYCZNA. HAFIZ.

Stosownie do naszego programu mam dziś omowic 
poezje mistyczna. Zanim jednak dojdę do właści
wego tematu wykładu dzisiejszego, należałoby dac Ogólne okreś
lenie, czym jest mistycyzm irański. Ale, aby jasno rzecz ujac i 
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nie stwarzać zamieszania, musze zaznaczyć, ze dla Iranu to 
ogolne określenie “ mistycyzm ” - nic jest właściwe i należy go 
unikać. Zaraz zobaczymy - dlaczego. Najstosowniej byłoby 
używać wyrażenia europejskiego, urobionego z perskiego jeżyka: 
“ sufizm

Sufizm jest w swem założeniu rodzajem panteizmu, rod
zajem nauki ezoterycznej 311 to znaczy tajemnej, tylko wtajem
niczonym dostępnej, a rożni sie znacznie od panteizmu hindus
kiego, wbrew utartemu mniemaniu, ze obie te doktryny sa ' 
wspólnego pochodzenia. Często zbierała mnie ochota uważać 
te naukę, jako doktrynę oportunizmu, ale oportunizmu szla
chetniejszego, wyidealizowanego i bardziej abstrakcyjnego. Wie
my, ze oportunizmem jest dostosowywanie swoich czynności 
do okoliczności zewnętrznych.

Stanowczo za mało mam na to czasu i proszę wybaczyć, 
ze nie wchodzę w szczegóły powstania sufizmu. Byłoby to za
danie długie i ciezkie. Jednakże trzeba zaznaczyć, ze mitria- 
nizm 37 ( czy mitracyzm ) VIII stulecia przed era chrześci
jańska i manicheizm VI stulecia ery chrześcijańskiej dostarczają 
nam nieco pierwiastków mistycznych, których siady odnajdu
jemy w sufizmie muzułmańskim. Pozatem wyraz perski “ T a s- 
s a w o f ” byl zapewne przyswojony jeżykowi perskiemu - w 
sposob skażony - z .greckiego wyrażenia “ t h e o s o f i a ”. 
Wydaje sie wiec prawdopodobnym, ze i grecka teozofia przy
czyniła sie do powstania w Iranie nauki, która zastapila neo- 
platonizm 38.

Sufizm jest właściwie odmiana materializmu, albowiem 
dochodzi do tych samych wniosków, co najczystszy mate
rializm. Jak Państwu wiadomo, materializm jest doktryna która 
uczy, ze we wszechswiecie istnieje wyłącznie tylko materia, w 
przeciwieństwie do doktryny spirytualistów, którzy znowuz 
głoszą, ze wszystko, co we wszechswiecie istnieje , jest 
duchem .
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Wnioskami sufizmu sa : zaprzeczenie wolności ludzkiej, 
albo raczej indywidualnej - choc pozornie sufizm zwalnia czło
wieka z wszelkich więzów religijnych i liturgicznych, następnie 
indyferentyzm w czynach i uprawnienie do używania rozkoszy 
doczesnych.

* Oto najgłówniejsze podstawy doktryny sufistycznej, z 
których wynika, ze nawet spirytualizm sufistow jest mate
rializmem .

Chcąc wytłumaczyć istotne przyczyny powstania nauki 
sufistycznej juz w samym zaraniu Islamu i w chwili, gdy pano
wanie Arabow tak strasznie zaciazylo nad Iranem, trzeba po
wiedzieć, ze zjawisko to potezne, choc przypadkowe, było 
tylko samorzutna reakcja narodu cywilizowanego przeciw reli- 
gii, narzuconej mu siła oreza. Było to przebudzenie sie, czy tez 
wskrzeszenie ducha estetycznego narodu, który, dotąd niekre- 
powany, od wieków uprawiał rożne rodzaje sztuki wyzwolo
nych i plastycznych i nagle znalazł sie wobec prymitywnego 
purytanizmu. A zgubne dla wszelakiej sztuki wieży, nieubła
ganym purytanizmem narzucone, pochodziły z kraju niekultu
ralnego i przyniesione były przez naród, nie posiadający naj
mniejszego zmysłu artystycznego.

Przypominam Państwu to, co w moim wykładzie, poś
wieconym poezji epickiej, powiedziałem o przebudzeniu sie 
ducha narodowego w Iranie.

Dzięki temu sufizm, juz w samym początku swego 
powstania, nabrał cech raczej jakiegoś bractwa, albo - jeżeli 
można sie tak wyrazie - raczej jakiejś tajemniczej masonerii, 
niz związku religijnego. Zebrania sufistow (nieznane władzom, 
ukryte w podziemiach, oddalone od większych skupień ludz
kich) były w istocie jakby łozami wolnomularskimi. Gromadzili 
sie wnich jedynie nieliczni intelektualiści, rozgoryczeni surowa 
i purytanska dogmatyka katechizmu muzułmańskiego, który 
głosił, ze li tylko w Koranie i w słowach Mahometa jest wszy
stko, a odrzucał wszystkie zdobycze moralne i materialne cywi
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lizacji, istniejącej w Iranie juz od pięciu tysięcy lat. Czyz to 
nie jest objawem poczucia narodowego, aby nie powiedzieć 
ducha patriotycznego ?

Sufisci zaczęli od wyznania wiary, które może byc naj
dokładniej określone sentencja chrześcijańska : “ Ubi Christus, 
ibi ecclesia ”. Pierwszym ich posunięciem strategicznym było 
wcielenie tej doktryny w osobę proroka Mahometa, przyczyni 
posługiwali sie oni pokoleniem przywódców duchowych, którzy, 
począwszy od Mahometa, kolejno za pośrednictwem najpowsze
chniej czczonego ucznia jego, jeden od drugiego przejmowali 
przewodztwo duchowe. Była to metoda, zastosowana na długo 
przed sufistami, przez teologow, trzymających sie ślepo tradycji, 
by stworzyć podstawy dla ich wywodow kanonicznych. Później, 
gdy duch odszczepienczy rozwinął sie znacznie, zwłaszcza na 
ziemi irańskiej, ucieleśniono te naukę w osobie Alcgo 39, ulu
bionego ucznia, oraz zięcia Mahometa - który jednak po śmierci 
Proroka został usunięty i wydziedziczony. Doszło do tego, 
ze osobie Alego przyznano nawet boskosc, której sam Maho
met nie smial sobie przypisać, albowiem stanowczo odrzucał 
boskosc Mesjasza i odkupienie - podobnie jak socynjanie10 - i 
zaprzeczał istnienia Swietej Trójcy - podobnie, jak to czynili 
unitarianie u.

Sufisci usiłowali pogodzie wszystkie powagi duchowe i 
wszystkich nauczycieli religii, poczynając od najdawniejszych 
czasów - nie popełniając jednak nieostrożności wymieniania Iranu 
przedislamicznego, co napewno byłoby nieprzyjaznie usposobiło 
wszystkich muzułmanów nieiranskiego pochodzenia, a zarazem 
byłoby ścieśniło granice aspiracyj sufizmu. Celem tej roztropnej 
polityki jednoczenia ogolnego było zdobywanie zwolenników 
we wszystkich warstwach i stronnictwach. Cecha najwybit - 
niejsza sufizmu jest brak nakazu jakichkolwiek modlow i reli
gijnych obrzedow. Nauka sufistow głosi tylko ogólnikowe zasady 
moralne, nie wchodząc w żadne szczegóły drugorzędne, które 
zawsze i wszędzie powodowały powstawanie różnicy przekonali 
religijnych i odszczepienstwo.



W rzeczywistości s u f i z m stal sie t e o z o f i a 
powszechna, bez zabarwienia partyjnego i sekciarskiego. 
W ciągu XIX wieku te tendenje sufizmu naśladował bahaizm 4~. 
Jeden z twórców zasad sufizmu wygłosił takie zdanie : “ Posiew teo- 
zofii został rzucony jeszcze za czasów Adama, zakwitł za czasów 
Abrahama, owoce zaczęły sie tworzyć zacztsow Mojżesza, dojrzały 
za czasów Chrystusa, a wino czyste zrobiono zen za czasów 
Mahometa. ” Wyznawcy jego, ci, co polubili to wino, wypili 
taka ilosc, ze stracili świadomość, kim sa i zawołali : “ Jam jest 
Bogiem i niemasz Boga, prócz mnie.”

Początkowo do stowarzyszenia sufistow, nie czyniąc żad
nych rożnie, przyjmowano wyznawców wszy
stkich r e 1 i g i i , jakie tylko istniały w Iranie, a wiec 
wyznawców Zoroastra, izraelitów, chrześcijan a nawet buddys
tów. W literaturze sufistycznej na każdej stronie spotkać można 
słowa właściwe winiarniom, świątyniom ognia, pagodzie, syna
godze i kościołowi. Poeci sufistyczni wyśpiewują głośno swa 
obojętność, gdy jest mowa o jakimkolwiek z tych gmachów. 
Mowia nawet, ze nie ma żadnej różnicy miedzy meczetem a 
kościołem, gdy sie chce uczcie swego Boga. Inny znów nawo
łuje, by nie udawać sie do Mekki, lecz oddać sie miłości pięk
nej osoby, która on w swym domu posiada. Wszyscy ci poeci 
otwarcie mowia, iz pili wino, które im ofiarował młody mag 
w swej winiarni albo, ze opasywali sie pasem Zoroastra lub 
chrześcijanina, ze śpiewali przy odgłosie kościelnych dzwonow, 
ze sie pokłonili bożkowi pogańskiemu. Jest to dowodem, 
ze sufisci znajdywali sie wszędzie, we wszystkich religiach, 
licznie rozkrzewionych w Iranie przez przeciąg tysiaca z 
góra lat.

Inna cecha sufizmu jest droga oczy
szczająca, która uczeń musi przejść stopniowo, aby dojsc 
do szczytu doskonałości, która mu jest obiecana. W ten sposob 
w sufizmie podobnie jak niegdyś w mitrianizmie i manicheizmie 
i jak obecnie w katolicyzmie istnieje hierarchia duchowa. Ta 
hierarchia zdazala ku doskonałości, do celu końcowego i ideał- 



nego, którym jest uduchowienie, a raczej boskosc. To przy
gotowywanie sie, to dążenie do doskonałości posiadało w mani
cheizmie siedem stopni, a w sufizmie było tych stopni dziesiec. 
Sa to : najpierw niewola, potem świadomość, dalej zbliżenie 
sie, przyzew boski, potym położenie (situation) czyli stan eks
tazy, następnie rozmaite stopnie to zn. rozmaite etapy i przerwy 
w “ położeniu ekstatycznym ”, a wreszcie połączenie sie z Bo
giem i współżycie z Bogiem - który otrzymuje w ich doktry
nie także nazwę: Dobroć - “mansuetudo”. Wyrzeczenie sie 
siebie, samounicestwienie i rozpłyniecie - sie w Bogu jest “ apo
teoza ”, poczem następuję koniec ostateczny : uduchowienie - 
przebostwienie sie zupełne. Wtedy można juz zawołać “ Jam 
jest Bogiem ”. Tylko siedmiu świętym - według sufistow-danym 
było wznieść ten okrzyk, i oni otrzymali nazwę “ Siedmiu 
Władców ”.

Poszczególne stopnie tego przebostwienia sie sa : milosc, 
przywiązanie, przyjazn, pożądanie, gorliwość, zachwyt, lub eks
taza, a wreszcie samouniscetwienie zupełne. Dlatego sufisci gło
szą : “ Umrzyj przed śmiercią ” albo “ umrzyj za życia ”. 
Osiągnąwszy juz ten ostatni stopień pewien sufista zawołał : 
“ Jam jest Bogiem, ” inny zas : “ Sam Bog jest w mojej
szacie ”.

Teraz przytoczę Państwu dziesiec przykazań sufistow 
czyli, jak sie oni sami wyrazaja, “dziesiec slow”- 
które sa podstawa sufizmu i które spowodowały tysiące komen
tarzy w literaturze jeżeli nie najbogatszej, to w każdym razie 
najobfitszej na swiecie, gdyż zawiera nazwiska przynajmniej 
tysiaca poetow i tyluz prawie prozaików.

Postaram sie podać Państwu dokładne przetłumaczenie 
tych dziesięciu przykazań. Zadanie niełatwe oddać to w jeżyku, 
który nie posiada na to odpowiednich określeń.

1 ) Tylko Bog sam jeden istnieje, on jest we wszystkim i 
wszystkim i wszystko jest w nim. Wszystko co istnieje 
jest Bogiem.
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2 ) Wszystkie istoty widzialne i niewidzialne pochodzą od
Niego i nie roznia sie od Niego. Tworzenie jest rozrywka 
i przyjemnością Bóstwa.

3 ) Raj i piekło, wszystkie dogmaty, oraz wszystkie religie
pozytywne sa alegoriami, a znaczenie ich zna jedynie 
sufista.

4 ) Obojętnym jest, z jaka mamy do czynienia religia. Reli
gie sa tylko środkami za pomocą których dochodzi sie 
do rzeczywistości. Niektóre z nich sa pomocniejsze, by 
dojsc do tego celu. One sa tylko środkami, a nie celem. 
Gdy osiągnęło sie prawdę absolutna religia staje sie 
zbyteczna.

5 ) Niema różnicy miedzy dobrem a ziem, wszystko skupia
sie w jednym, i tylko Bog sam jeden powoduje czyn
ności człowieka. Dobro i Zlo sa wszędzie.

6 ) Bog sam jeden kieruje wola człowieka, który nie jest
panem swoich czynności.

7 ) Dusza istniała przed ciałem i jest w nim zamknięta, jak
w klatce, lub wiezieniu. Śmierć powinna byc ostatecznym 
życzeniem sufisty, gdyż wtedy powraca on na łono 
Bóstwa, skąd wyszedł, i wtedy otrzymuje unicestwienie 
w Bogu. Wpierw trzeba umrzeć duchowo, nim sie umrze 
śmiercią cielesna.

8 ) Dusze, które nie wypełniły tu na ziemi swego prze
znaczenia, sa oczyszczone przez wędrówkę pośmiertna 
dusz - metampsychoze - i staja sie godne byc złączo
nymi z Bogiem.

9 ) Głowna troska sufisty powinno byc rozpamiętywanie nad
zjednoczeniem sie z Bogiem. Dążnością : przejście stop
niowe wszystkich szczebli duchowego udoskonalenia 
sie, aby sie unicestwić w Bogu i zjednoczyć sic z Nim 
w zupełności.
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10) Bez laski i daru Boga nie można mocą swoja dojsc do 
tego połączenia sie. Jednakowoż Bog nie odmawia swej 
pomocy temu, kto gorąco tego pragnie. Wystarcza 
wzywać laski Bożej, by ja otrzymać natychmiast.

Zapoznanie sie z tymi dziesięcioma przykazaniami ułatwia 
nam zrozumienie istoty sufizmu i widzimy, ze właściwym celem 
tej doktryny jest dojście do takiego stopnia doskonałości, ze 
niepotrzebnymi juz beda, ani czyjaś pomoc, ani nauczyciel, relig- 
ja i bostwo, albowiem udoskonalony staje sie pojęciem ostate
cznym, czyli Bogiem. W konsekwencji sufista dochodzi z łatwoś
cią do wniosku, ze sufizm jest najdoskonalsza nauka, której 
zasada jest samopomoc, a równocześnie sufizm jest tez inna 
forma pragmatyzmu, czyli filozofii, opartej na wartościach pra
ktycznych i realnych.

Zasady sufizmu tłumacza i wyjasniaja liczne aforyzmy i 
sentencje, które w spadku pozostawili nam najznakomitsi sufisci, 
a powaga nauk przez nich głoszonych, utrzymywali sie zawsze 
w Iranie. Wyznawcy sufizmu, mimo, iz sa rozproszeni po roz
maitych szkołach religijnych, uznaja jednak autorytet wielkich 
ich przywódców, którzy położyli podwaliny tej doktryny.

Aby dac wyobrażenie dokładniejsze, pozwolę sobie od
czytać w przekładzie najważniejsze aforyzmy, które pozostawił 
nam jeden z najznakomitszych myślicieli sufistycznych. Człowiek 
ten o natchnieniu wyjątkowo głębokim, ktorego życie jest nie
wyczerpanym zrodlem rozmyślań, przezyl szereg niepospolitych 
wydarzeń. Nazywa sie Abu Said, jest synem Abol-Kheyr’a, 
sufisty z Chorassanu, urodził sie 7 grudnia 967, umarł 12 stycz
nia 1049 ery chrześcijańskiej. Uważany jest za największego 
prawodawcę sufizmu. A oto jego aforyzmy :

„ Despotyzm staje sie ateizmem, jeżeli komuś innemu, 
jak Bogu, przypisujecie jakaś czynnosc. Znaczy 
to bowiem, ze przypuszc zacie możliwość czyjejś 
działalności w zjednoczeniu sie z mocą Boska.”
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„ Rozrywka może byc nabożeństwem.”
„ Ludzie oddani Bogu nie sa wyłącznie w meczetach, 

znajdują sie również i w winiarniach.”
„ Wyróżnienie, jakim Bog nas obdarzy], było nagroda za 

nasze czuwanie, za czystosc naszych zamysłów, oraz 
za hojność, z jaka rozdaliśmy nasz dobytek”.

„ Sufista jest ten, który wyzbywa sie wszystkiego, co 
umysł jego zaprzata, rozdaje co posiada, oraz pod- 
daje sie wszystkiemu co go spotyka.”

„ Wszystko, co ciebie odwraca od twego Boga jest złe”. 
„ W ciągu jednego dnia i jednej nocy czynisz po 30.000 

razy jakowes zadośćuczynienie. Wszelkie zadośću
czynienie, nie zaofiarowane Bogu, cuchnie, i będziesz 
jako trup, przed którym aniołowie nos zatykaja”.

„ Twoim odpoczynkiem jest chwila miedzy dwoma od
dechami, z których jeden jest obrazem przeszłości, a 
drugi przyszłości. Wczoraj juz minęło, a jutro 
jeszcze nie nadeszło - twoim jest tylko dzień dzisiej
szy - czas to orez, przecinający wszystko.”

„ Istota sufizmu sa dwa zalecenia spoglądać tylko z jed
nej strony i zyc tylko na jeden sposob”.

„ Bog! to jest wszystko. Wszystko, co nie jest Bogiem, 
jest namiętnością—a to jest ostatnim słowem”.

„ Temu, który bedzie żywił postanowienia, jak najlepsze, 
krocząc droga, wiodącą do Boga, droga ta wyda sie 
jaśniejsza”.

„ Pamiętać o Bogu znaczy zapomnieć o wszystkiem, co 
nie jest Bogiem”.

„ Albo badz szczerym żydem, albo nie zabawiaj sie bi
blia”.

„ Cały spokoj duszy polega na wyrzeczeniu sie wszys
tkiego, a wszelkie utrapienia duszy pochodzą z 
mylnych dazen do wyzwolenia sie od trosk”.

„ Poświeć twoje skłonności, albo nie oddawaj sie błahos
tkom sufizmu.”



Ten, przed którym Bog otwiera drogę do Mekki,-jest 
zawrócony z drogi prawdy.”

Bog rzeki: najdroższym z posrod Was jest mi ten, 
który z was jest najcnotliwszy”.

Cnota zas jest nie ulegać zadzom,—poskramiając siebie, 
dochodzisz: do samego Boga”.

Bog rzeki także: Jedyna prosta droga jest ta, która 
prowadzi do Boga. Ta droga nie kroczy ten, kto 
posci i czuwa po nocach, a także i nie ten, kto 
jest asceta i nabożnym - lecz ten, który poskramia 
siebie”.

Sufizm, do ktorego dazysz, jest tylko nazwa utarta - a 
gdy cel twój osiągniesz, masz juz Bona i wyłącznie 
tylko Boga”.

To, co nie jest Bogiem jest niczym, a ten, kto nie 
jest Bogiem, również jest nikim.

Gdzie sie ty znajdziesz, tam jest piekło, a gdzie ciebie 
niema, tam jest raj ”.

Nie ma zasłony miedzy Stwórca a stworzeniem nieba 
i ziemi. Jedyna zasłona jestes ty i twoja osoba, 
gdy usuniesz te zasłonę, dochodzisz do Boga”.

Z czterech ksiąg niebieskich wybrałem cztery zdania, 
aby zyc według nich. Biblia powiada: “ Człowiek 
wstrzemięźliwy, jest juz nasycony”. Ewangelie mó
wią: “kto unika świata, zyje w jego pokoju”. 
Psalmy powiadaja: “człowiek milczący jest bez
pieczny, ' a Koran mówi • “ ten kto powierza siebie 
Bogu, posiada wszystko ”.

W czasie modlitwy należy reke polozyc na sercu, 
a serce skierować ku Bogu”.

Wszelkie obawy pochodzą od twojej osoby. Jeśli jej 
nie pokonasz, ona cie pokona; jeśli jej nie poskro
misz, ona cie poskromi i ujarzmi”.



Gdy mnie juz nie bedzie, jeżeli ktoś zada pytanie, 
jakimi zasadami kierował sie twój nauczyciel ? po
wiecie mu, ze miał cztery zasady : dostosowywać 
sie do wymogow czasu, zalecac dobroczynność, 
oczekiwać objawienia Bożego i uznawać wszech
władze Boga”.

Prawda jest spuścizna, która Bog swoim stworzeniom 
zawierzył. Ciało nie powinno mieć w niej udziału, 
gdyż prawda jest droga, prowadząca do Boga”.

Sufizm jest zaszczytem w hańbie, bogactwem w ubó
stwie, wszechwładza w niewoli, sytoscia w głodzie, 
odzieniem w obnażeniu, wolnością w poddaństwie, 
życiem w śmierci i słodyczą w goryczy. Ten, który 
nie trzyma sie tej drogi, na która juz wstąpił, z 
każdym dniem bladzi coraz bardziej ”.

Jedna jest droga, która wiedzie do Boga, ale rozno- 
rodnosc tych dróg jest tak wielka, jak wielka jest 
ilosc atomow znajdujących sie w ciałach. Droga 
jednak najbliższa, najłatwiejsza, najgładsza jest us
pakajać wzruszenia bliźniego ”.

Sufista jest ten, który jest zadowolony z tego co, 
Bog uczyni, na to, by i Bog był zadowolony z tego, 
co on zdziała”.

Możni tego świata używaj a świata w pełni, zaświatów 
zas bogacze raduj a sie z utrapienia ”.

W radości doszukasz sie powątpiewania, a w zmart
wieniu wiary”.
Smutek jest twierdza boska, która chroni przed kies

kami ”.
Ludzie tego świata sa ofiarami szatana, skrępowani 

sidłami pozadan, - ludzie świata przyszłego sa zdo
byczą Boga, ujęci w sidła zmartwień ”.

Bogactwo jest cierpieniem przyjemnym, a niedostatek 
dobrobytem przykrym ”.
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„ Ten, który ogłada ludzi oczami ludzkimi utwierdza 
sie w swej nienawiści, a ten, który ich ogłada ocza
mi prawdy, zyje w pokoju ”,

„ Sufizm jest powściągliwością wobec twierdzenia i 
zaprzeczania Boga, jest zadowoleniem i rezygnacja 
wobec woli Bożej

„ Ten, który zyje oddany sobie umiera w nicości, a 
ten, który zyje w prawdzie i szczerości nie umie
ra nigdy

„ Kto z Bogiem zyje, umiera w Bogu śmiercią wieczna”.

„ Nasza przewaga nad wami jest to, ze my rozmawiamy 
z Bogiem a wy mówicie z nami, my słyszymy Boga 
a wy nas, my jesteśmy z Bogiem a wy z nami”.

„ Oderwij sie od wszystkiego, a wszystko bedzie z 
tobą

„ Sufizm jest oderwaniem sie od wszystkich błahostek, 
a niemasz większej nad twoja osobę ”.

„ Nie szukaj towarzystwa ludzi złych, ale nie zadowalaj 
sie tylko towarzystwem ludzi dobrych ”.

„ Sufizm, wpojony siła namowy, podobny jest do bu
dowli na kupie gnoju ”.

Sufizm polega na tym, by zużytkować czas swój w 
sposob najkorzystniejszy ”.

„ Rozum jest narzędziem niewolnictwa - nie mozesz nim 
zglebic tajników boskosci ".

„ Godzina rozmyślań nad twoim unicestwieniem jest 
wiecej warta, niz rok nabożeństwa, spędzony w 
troskach o twój byt”.

„ Nie uczonymi jesteśmy kaznodziejami a ubogimi 
gośćmi ”.

„ Ten,kto nadzieje w sobie pokłada, nie zna siebie, a ten, 
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kto swej nadziei w Bogu nie pokłada, nie zna 
Boga

„ Wy czynicie to, co mówicie - a my czynimy to, co 
myslimy

„ Milosc jest oknem, na oścież otwartym dla prawdy”.

A teraz, gdy juz jesteśmy wtajemniczeni w zasady 
sufizmu, przestudiujemy rozwoj tej poezji, która dla irańskich 
sufistow była zawsze potężnym narzędziem dla rozszerzania i 
objaśniania ich doktryny. Przed chwila powiedziałem, ze ilosc 
poetow mistyków, piszacych w jeżyku perskim dochodzi lekko 
do tysiaca. Olbrzymim jest zbiór utworow, który należałoby 
zbadać, aby stworzyć sobie dokładny obraz ich twórczości. 
My zajmiemy sie pokrótce trzema tylko poetami, 
którzy uważani sa za najznamienitszych prawodawców nauki 
sufistycznej. Pierwszym co do czasu jego istnienia jest 
Sanai z G h a z n i n u , miasta, lezącego obecnie w Afga
nistanie. Umarł on w roku 1150 ery chrześcijańskiej. Wpierw 
pisał poezje liryczne, w których celował i którym znaczna czesc 
życia poświecił. Juz w wieku dojrzałym nastapila w nim nagła 
zmiana, i pod silnym wrażeniem doktryny sufistycznej zmienił 
kierunek swoich poezji. Sanai stal sie założycielem poezji 
mistycznej i byl pierwszym, który w obszernym poemacie 
wyjaśnił mistrzowskim piórem wszystkie zasady swojej nowej 
wiary.

Dzieło SanaPego składa sie z szesciu tomow poezji, któ
rych dwa sa szczególnie ważne. Na pierwszym miejscu należy 
wymienić niedługi poemat zatytułowany : “ Pochod istot ku 
zmartwychwstaniu ”, w którym tłumaczy w sposob poetyczny 
i alegoryczny rozmaite stopnie doskonalenia sie i oczyszczania 
według zaleceń sufizmu. Poeta przedstawia nam dusze, wznoszą
cą sie ku niebu poprzez rozmaite sfery. W każdym etapie 
musi dozbyc sie jakiejś wady lub niedoskonałości i poddać sie 
próbie, aby moc przejść do następnego stopnia, to jest do wyzsze- 
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go pietra. Ten sposob alegoryczny, tłumaczący stopnie doskonalenia, 
dzięki utworowi Sanai’ego stal sie wzorem klasycznym i zaraz 
ujrzymy, w jak ciekawy i mistrzowski sposob rozwinęli go 
jego następcy. Inni autorowie uczynili z tej alegorii temat, opra
cowywany często proza i wierszami, pod nazwa “Podroż duszy"’. 
Innym-wielkim rozmiarami - poematem Sanai’ego jest “ Ogród 
prawdy ”, powszechnie uważany, jako biblia sufistyczna. Poemat 
ten przedstawia w zasadniczych podstawach cala doktrynę su- 
fizmu i podaje na poparcie każdej tezy opowiadania i powieści, 
zaczerpnięte częstokroć z życia wielkich mistyków Iranu. Ten 
nowy sposob, użyty przez Sanai’ego stal sie powszechnie sto
sowanym, jako klasyczny w poezji sufickiej i wszystkie poe
maty, po nim powstające, musza mieć rozdziały, w których 
każda zasada, każde wyznanie wiary sufickiej sa systematycznie 
tłumaczone. Każdemu zas wyjaśnieniu towarzysza znaczne 
ilości opowiastek i anegdot oraz opisy wydarzeń z życia mi
styków, aby uzasadnić praktycznie wyrażone i rozwinięte prze
konania autora.

W ten sposob Sanai uważany jest za poprzednika po
ezji mistycznej przez wszystkich poetow, którzy należeli do 
jego szkoły.

W “Ogrodzie prawdy” Sanai’ego wszystkie opowieści, 
użyte przez niego, by szerokiej publiczności uprzystępnić gło
szona przez niego naukę, sa niezwykle piekne i tchną niekiedy 
zadziwiajaca świeżością. Sa prawdziwymi arcydziełami poezji, a 
tak pociągającymi i przystępnymi, ze nawet dzieci mogą je 
czytac. Jako przykład biore jedna powiastkę, która spotykamy 
nawet w podręcznikach dla szkol początkowych. Autor wyraża 
mysi, ze wszystkie troski materialne tycza sie wyłącznie naszej 
ziemskiej powłoki, a uczucie jakiegokolwiek przywiązania do 
istot, nas otaczających, pozbawione jest ducha ofiary. I tak w 
chwili najmniejszego niebezpieczeństwa a nawet tylko rozcza
rowania, chocby najlżejszego, nikną natychmiast wszel.ae uczu
cie przywiązania i względy dla najbliższych i najdroższych osob. 
Poeta mysi te w ten sposob przedstawia:
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“ Pewna stara kobiecina w kaukaskiej wiosce Tagawe 
Miała corke imieniem Mehsati oraz trzy krowy. 
Młode to dziewczę, piekne i smukłe, jak cyprys, 
Nieszczęsnym losu zrządzeniem w ciężka popadlo 

chorobę.

Lica wczoraj krągłe, jak pełnia, dziś wklesle, jako sierp 
księżyca !

Mgła zmartwienia pokryły sie oczy staruszki, 
A serce matczyne pękało od strasznej żałości,
Na swiecie bowiem całym miała ona te jedna tylko 

milosc ! . . .

Wtym krowa, żywności pilnie poszukując, 
Do kotła gorącego wraziła leb rogaty.
Krowa, jak demon z pieklą nagle wypuszczony
Z kuchni wypadlszy stanęła przed stara. 
Starucha sadzać, ze to anioł śmierci sie ukazał, 
Rozdzierającym zawołała głosem :

- “ Aniele śmierci - nie jestem Mehsati,
Ja staruszka jestem - biedna, nieszczęśliwa, - ale silna !
Przyszedłeś i pewno szukasz Mehsati 
Zabierz ja, zabierz - ja sie nie sprzeciwie. 
To ona jest chora - a ja dotąd zdrowa, 
Wcale nie cierpie - nie czyn tu pomyłki ”.

“Gdy nic nie groziło, stara corke swa pieściła, 
Lecz gdy przyszło nieszczescie, juz ja opuściła . . . 
Urodziwa córka stara sie cieszyła, 
Lecz zchudzona, oszpecona śmierci odstąpiła. 
Wiedzcie wiec i pamiętajcie, ze w ciezkiej chwili 
Nikt w niczym pomocy swej wam nie udzieli.”

Po Sanaim najznakomitszym mistycznym poeta Iranu 
jest F e T i d - e d - d i n - A t t a r urodzony w Niszapur 48,a 
zmarły w roku 1228 ery chrześcijańskiej. Znany jest w Europie, 



— 53 —

gdyż kilka jego utworow przełożono na jeżyki europejskie. 
Attar jest jednym z najpłodniejszych pisarzy i poetow Iranu. 
Zbiór dziel jego, tych, które sie dochowały, zawiera dziesiec 
utworow, w tym osiem poematów, zbiór czterowierszy i utwór 
proza. Ten ostatni zawiera, zebrane w możliwie największej 
całości, aforyzmy i sentencje, przypisywane najslawnieszym mu
zułmańskim mistrzom sufickim, od początków sufizmu az do 
czasów Attara. Dwaj inni poeci, którzy nie mogliby nigdy z 
nim rywalizować, pisali pod pseudonimami. Jeden z nich zyl 
w sto, a drugi w dwieście lat po nim, a mimo to zostali z 
nim niesłusznie pomieszani. Wielka ilosc niedokładnych szcze
gółów, które wiazano z jego osoba była w obiegu, z wielka 
dla jego sławy szkoda. Obdarzono go życiem długim, ponad 
sto lat trwającym i przypisywano mu conajmniej sto czterdzieści 
utworow, z których prawie wszystkie nie sa godne jego pióra. 
Pozostawmy na boku te pomyłki i apokryfy, ale z dziel jego 
widzimy, ze to byl i człowiek i mistrz pióra znakomity, a 
nawet genialny. Proza jego odznacza sie uderzająca prostota. 
Każde zdanie powiada nam jak szczerym i jak nieugiętym 
w przekonaniach byl ten wielki człowiek. Znajac wszystkie 
najsubtelniejsze odcienie wysławiania sie posługiwał sie 
nimi znakomicie i ma wszelkie mistrzowskie cechy wielkiego 
pisarza.

Poezja jego również jest znakomita i posiada te same 
pierwszorzędne zalety. Szczególnie dwa z jego poematów zys
kały slawe. Wiec najpierw poemat o tytule “ Księga rad ”, 
tłumaczony na pare jeżyków europejskich. Jest to zbiorek prak
tycznych wskazówek, przeznaczony dla dzieci. 1 to właśnie 
przeznaczenie dla dzieci uczyniło te ksiazeczke tak rozgłośna, 
ze drukowana była niezliczone razy nietylko w Iranie, ale i we 
Francji, Szwecji, Iraku, Egipcie, Turcji, Rosji i Indiach, i tłu
maczona na niektóre jeżyki wschodnie ( arabski, turecki, oraz 
hinduski ). Drugim znanym w swiecie i równie rozgłośnym 
poematem Attara jest ten, który otrzymał tytuł “Rozmowa 
ptaków” - “Le langage des oiseaux ” - jeden z najciekaw



szych utworow literatury irańskiej. Ten utwór zasługuje, by 
bliżej mu sie przypatrzyć - chocby tylko pobieżnie, gdyż niestety 
czas ucieka gwałtownie.

Przed chwila objaśniłem Państwu alegorie poetyczne, 
których uzywaja suńsci, by rozpowszechnić i udostępnić swoja 
doktrynę. Dla podtrzymania tej tak nie łatwej i nieuchwytnej 
doktryny, sufizm uciekał sie zawsze do stosowania olbrzymiej 
ilości symbolów i alegorii, czerpanych prawie we wszystkich 
dziedzinach życia oraz fantazji. Attar wynalazł sposob nowy - 
może bardziej artystyczny - wprowadzając symboliczne ptaki i 
tak je przedstawia w swoim poemacie.

Dusza ludzka ma postać ptaka, latającego na wolności i 
wyśpiewującego swa radość w ogrodach wieczności. Dusza ta 
jest zesłana na ziemie z określonym przeznaczeniem. Ma ona 
odbyć podroż długotrwała i niebezpieczna. Wpierw musi ona 
upokorzyć sie i uniżyć, aby pokonać wszystkie trudności drogi, 
pełnej przeciwności i goryczy. Musi ona na ziemi przetrwać 
okres prob w krainie niezdrowej i niezamieszkałej. A gdy wyj
dzie bez szkody z tych doświadczeń, stanie sie znów godna 
rozkoszy, których zaznała przedtym w cudnych ogrodach Ede
nu. Zewsząd zlatuja sie liczne roznorodne ptaki i musi 
ona zwalczyć cale stada silniejszych od niej ptaków, które 
sa symbolami wad i słabostek ziemskich, a wiec symbolami 
namiętności, pożądliwości, zazdrości," upadków i złych skłon
ności .

Ptakiem przedstawiającym te zesłana na ziemie dusze jest 
papuga, jako obdarzona zdolnością mowy-przywileju człowieka. 
Gdy sie juz usadowiły ptaki, przemawia dudek, symbol proroctwa 
oraz posłaniec boży. Najpierw tłumaczy im korzyści jakie osią
gną, gdy sie udadza do siedziby ptaka S i m o r g h a, ptaka 
legendarnego i bajecznego, ktorego nazwa oznacza dosłownie 
“ Trzydzieści ptaków ”, a który jest symbolem boskosci. Nas
tępnie poucza dudek, jakie niebezpieczeństwa czyhaja na ptaki 



w tej dalekiej wedrowce, aby wiedząc co im grozi, wyrobili 
w sobie sile do wytrwania oraz gorące pragnienie dojścia do 
celu. Wsrod wiecujących ptaków widzimy i sumboliczne. I tak 
słowik jest symbolem samolubstwa, paw symbolem proznosci, 
kaczka przedstawia ascetyzm i przestrzeganie obrzedow rytu
alnych, przesadne i odrazajace. Kuropatwa to chciwosc, orzeł 
to rozum, sokol to ambicja, czapla to madrosc, sowa to 
skąpstwo, a pliszka to slabosc. Po skończonych obradach 
wszystkie ptaki wybierają sie w drogę pod przewodnic
twem dudka.

Pierwszym postojem jest dolina poszukiwania, drugim 
dolina miłości, trzecim dolina wiedzy, czwartym dolina nieza
leżności, piątym dolina jedności, szóstym dolina zachwytu, wresz
cie siódmym dolina wyzwolenia i unicestwienia. Gdy po prze
byciu wszystkich etapów i wyzbyciu sie wszystkich wad osiąg
nięto stopień doskonałości, okazuje sie, ze pozostaje tylko 
trzydzieści ptaków, które sa wybrańcami sufizmu-to sa nieliczni 
wtajemniczeni. Reszta zas ptaków nie przetrwała próby i badz 
wyginęła, badz pozostała w drodze w rozpaczy. Tych trzy
dzieści ptaków widzi u celu ich podroży jedno jedyne zrodlo, 
zrodlo wieczyste, w którym odbija sie bostwo. Zrodlo to jest 
zarazem zrodlem wtajemniczenia, które odzwierciedla tylko ich 
własna postać trzydziestu ptaków wybrańców. I tak w końcu 
odnajdują, w sobie boskosc. Oznacza to powrot do ogrodu 
wieczystej szczęśliwości. W tej koncepcji jedno uderza umysł 
sceptyka, a mianowicie władza absolutna i wieczna tego 
sławnego legendarnego praptaka w miejscu najdoskonalszej 
dobroci.

I jeszcze jedno uderza nas w tej alegorii poetycznej, w 
sposob tak ciekawy nam przedstawionej, a mianowicie, ze sufisci 
wypowiadają jawnie i jasno, ze każda religia i każdy kult jest 
tworem ( aby nie powiedzieć przypuszczeniem lub ułuda ) wy
obraźni ludzkiej. A to ze, ich zdaniem, i boskosc jest dziełem 
tej wyobraźni można z latwoscia wyczytać w ich wywo - 
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dach. Nic wiec nie stoi na przeszkodzie, aby i siebie samego 
uczynic boskim, jak boska czyni sic jakaś materia abstrakcyjna, 
lub jakaś postać stworzona.

Trzecia znakomitością w gronie poetow mistycznych 
Iranu jest dzalal-ed-din pochodzący z Balchu44, 
który przeniósł sie do Koniah w Azji Mniejszej gdzie umarł w 
roku 1273 ery chrześcijańskiej. Ten znakomity poeta, znany 
pod nazwiskiem m o w a 1 a w i jest założycielem sekty, 
znanej ogolnie pod nazwa sekty kręcących sic derwiszów 
z Koniah. Zwani sa oni tak, dlatego, ze w czasie swych 
modlow wykonują taniec rytualny, polegający na kręceniu sie 
w kolko.

Dzalał-ed-Din jest autorem wielkiej ilości utworow mis
tycznych, poświeconych jego mistrzowi i nauczycielowi ducho
wemu, który sie zwie chamsed-din-tabrizi. Jest on 
również autorem obszernego poematu M a s n a v i który 
stanowi nowy rodzaj pozji, i uważany jest za najdoskonalszy 
kodeks sufizmu. Poemat ten składa sie z szesciu rozdziałów, 
treścią związanych ze sobą i jest istotnie encyklopedia teore
tyczna i praktyczna sufizmu. Widzi sie jednak w nim dokładnie, 
ze poezja nie nadaje sie wcale do wypowiadania pomyslow 
silnych, śmiałych a nieraz cudacznych genialnego zresztą umysłu, 
pomyslow człowieka, który tworzył napewno pod tchnieniem 
najpotężniejszym, jakie kiedykolwiek istniało na swiecie. Aby 
uzasadnić nieudolność słowa wierszowanogo - mimo niepośled
niego jego talentu - sam o sobie powiada w zwrocie tak pieknie 
ujętym : “Szukam rymów, ale moja ukochana mówi mi : szukaj 
raczej mego spojrzenia ”. Utwory Dzalal-ed-dina sa jak naj
wspanialszym dalszym ciągiem dziel, które pozostawili Sanai 
i Attar. Kilkakrotnie mimo swych wielkich zasług oświad
cza on w pokorze, ze nie przestaje nisko chylic czoła przed 
wielkością dwóch tych swoich poprzedników. Jedna wiecej 
zaleta wielkiego umysłu, który choc urabia wszystko na swój 
sposob, oddaje hold innym wielkim poprzednikom swoim.

Żaden z myślicieli muzułmańskich nie miał, jak on, tej 



nadzwyczajnej odwagi, by wyjaśnić teorie inkąrnacji. 
Nikt tak jak on nie powstaje przeciw uregulowanej wiekami 
tradycji, przeciw całej liturgii, przeciw wszelkiemu nauczaniu 
arbitralnemu. Dla niego prawda jest jedna i niepodzielna, wszy
stkie zas tłumaczenia, dostosowywania i komentarze sa czcze 
i błahe. Wygłosił o tym zdanie, które weszło w przysłowie. 
Mówiąc o różnicach religii, powiada, ze istnieje tylko jedna religia, 
a założyciele kultów zbłądzili, zwalczając sie nawzajem. Albo
wiem wszystkie religie maja barwy przejściowe, którymi 
usiłowano nadać koloryt istocie prawdy. Kończy swoje wy - 
wody zdaniem bardzo śmiałym •' “ Gdy przemocą nakłada 
sie farbę na bezbarwnej materii - Mojzesz i Chrystus zwal - 
czaja sie ”. Widzimy wiec, ze Dzalal-ed-din jest wielkim piewca 
ducha uniwersalizmu, pozbawionego zdolności wszelkiej szcze
gółowej interpretacji.

Nie chce skonczyc mojego dzisiejszego odczytu, aby nie 
wspomnieć o H a f i z i e . Imię to słyszycie Panstwo często. 
Porównują go do Anakreonta, Dantego, Goethego i do każdej 
wielkiej postaci z tej dziedziny. Mogłem był mowie o nim, 
gdysmy rozpatrywali poezje liryczna, jest on bowiem “ par 
excellence ” irańskim poeta lirycznym. Z rozmysłu umieściłem 
go na końcu mojego wykładu o poezji mistycznej, gdyż, zda
niem mojem, Hafiz jest poeta, który jako liryk najlepsze wy
ciągnął wnioski z ducha poezji mistycznej. Nadal on bowiem 
mistycyzmowi zabarwienie liryczne najbardziej czyste, i najbar
dziej doskonale, dlatego należałoby go nazwać - co byłoby od
powiedniejsze i prawdziwe - poeta mistyczno - lirycznym, albo, 
jak Panstwo wola, liryczno - mistycznym. Umarł w roku 1392, 
mniej - wiecej w sto lat po Saadim, pochodził również z Szirazu. 
Uważany jest za ostatniego wielkiego poete Iranu. Tworczosc 
Hafiza jest wspaniała. Przez przeciąg lat trzystu liryzm i misty
cyzm usiłowały sie polaczyc. Naprozno, różnica była zbyt 
wielka. Jedyne, co poprzednicy Hafiza zdziałali, było umiesz
czanie wiersza lirycznego po wierszu mistycznym, jednakowoż 
pozostawiali zawsze miedzy nimi odstęp nieunikniony. Dopiero 
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Hafiz doprowadził to zjednoczenie do skutku, a wynik 
tego byl nad wyraz szczęśliwy. Sami Panstwo to osadzicie, 
gdy odczytam teraz jedna jego ode, która z posrod licznych 
wybrałem :

Z rozpuszczonym włosem, potem zlana, z uśmiechem na 
ustach, winem upojona,

Z rozchylona koszula, nucąc piósenke i puchar niosąc 
w reku,

Z. dziwnym w oczach błyskiem - żalu czy tęsknoty-
Wczoraj o polnocy . ... przyszła. Usiadła u wezgłowia 

mego,
Skłoniła swa głowę i tonem smętnym
Szeptała: dawny przyjacielu i ty spać mozesz? 
Kochanek, któremu wino można podać w nocy 
A ono go nie upaja, kochankiem nie jest wiernym. 
Odejdź, świętoszku ! i nie sadz pijacych !
Dar to nasz jedyny w dniu stworzenia otrzymany ...

Wypiliśmy wszystko, co było w tej czarze,
Wino, w raju zrodzone, czy tez - opojow zwykły 

trunek :
Necaca. czara wina, pieknej dziewczyny włosy utrefione, 
Wielez to razy z drogi poprawy odwiodły Hafiza !.

Oto wszystko co zdołałem dziś - w tym niedługim cza
sie - Państwu powiedzieć i kończąc, dziękuję Panom i Paniom 
za uwagę, łaskawie mi poświecona.
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IV.

PROZA PERSKA I LITERATURA NOWOŻYTNA.

Postanowiliśmy poświecić ten ostatni wykład omówieniu 
prozy perskiej i perskiej literatury nowo
żytnej.

Nastarszym dochowanym pomnikiem piśmiennictwa rasy 
irańskiej jest A w e s t a . W rozdziałach Awesty, pisanych 
proza należy szukać początków prozy perskiej. Rozdziały pro
zaiczne obejmują większa czesc swietej księgi Zoroastra. Awesta, 
jak zresztą wszystkie dzieła tego rodzaju, jest pisana jeżykiem 
jasnym i z powodu archaicznej prostoty ujmującym. Mozę 
właśnie ta prostota uchowała te księgę od zagłady. Wiemy, ze 
przez długie wieki nie istniało jeszcze pismo, za pomocą ktorego 
można byłoby te księgę napisać - wiec tylko ucząc sie na pa
mięć i powtarzając to drugim, równie chętnym nauczenia sie, 
zachowano znaczna czesc tego dzieła. A zachowano nawet w 
okresach, gdy jeżyk tej księgi był juz zapomniany i stal sie 
był jeżykiem martwym. Oczywiście gdyby słowa nie były tak 
proste i łatwe do zapamiętania, ten sposob zachowania, tak pry
mitywny, nie byłby był możliwy.

Aby Państwu umożliwić poznanie budowy zdań Awesty 
przytoczę tłumaczenie jednego krótkiego ustępu YASNY. 
Jest on jednym z najbardziej charakterystycznych.

“ Niech beda odrzucone stad daleko, niech odtąd beda 
oddalone demony. Niech beda usunięte demony. Niech tu osią
dzie duch dobry. Niech tu zamieszka duch dobry ”.

Inna charakterystyczna cecha Awesty. jest szczęśliwie 
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zastosowane powtarzanie pewnych zwrotow, które powracaja, 
jako refren. Jasnym jest, ze celem autora było zaszczepić w 
umysłach pewne myśli i przepisy jak najgłębiej. Ten sposob 
utrwalania w pamięci jest używany we wszystkich tego ro
dzaju utworach. 1 rzeczywiście te same zdania, powtarzane 
kilkakrotnie, pozostawiają trwale obrazy i tkwią w umysłach 
na zawsze.

Ten sam archaizm, który spotykamy w Awescie, spo
strzegamy również w napisach Achemenidow, które w jeżyku 
staroperskim wyryte sa pismem klinowym na skalach. To doz
woliło niektórym uczonym specjalistom wyrazie twierdzenie, ze 
jeżyk Awesty i staroperski były współczesne, jednakowoż zapa
trywanie to traci coraz wiecej na wartości. Najstarszym staro
perskim, w talosci zachowanym, pomnikiem, jest napis w 
B e h i s t u n , wyryty za panowania -Dariusza I. Aby dac Pań
stwu wyobrażenie ówczesnej prozy odczytam tłumaczenie dwóch 
treścią jednakich, a wyrażeniem odmiennych zdań tego napisu.

"Jam jest Dariusz, wielki kroi, kroi królów, kroi Persji, 
kroi kraju, syn Syn Vishtaspa, wnuk Archamy, Achemenida. 
Kroi Dariusz powiada : ojcem moim jest Vishtaspa, ojcem Vish
taspa jest Archama, ojcem Archamy jest AryarTmna, ojcem 
Aryaramny jest Tshayshpich, ojcem Tshaypishcha jest Hakha- 
manech. Bogiem wielkim jest Ahura-Mazda, ten który stworzył 
ten kraj, ten który stworzył niebo, ten który stworzył człowie
ka, ten który stworzył radość dla człowieka ”.

Ten archaiczny sposob wyrażania sie zanika coraz wiecej, 
i, gdy dochodzimy do jeżyka “ pahlavi ”, przewrót juz sie 
dokonał. Cecha najbardziej uderzająca jeżyka pahlawi jest uży
wanie znacznej ilości slow aramejskich. Używane sa one w spo
sob dziwaczny i jedyny w swoim rodzaju. Jest to objaw' dotąd 
nigdy nie spotykany w innym jeżyku cywilizowanym, albowiem 
słowa te były napisane, a chcąc je wymowie w miarę odczy
tywania tekstu, tłumaczono je W' miarę możności w duchu i 
zastępowano brzmieniem irańskim. Te slowra aramejskiego 
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pochodzenia użyte w tak dziwaczny sposob - nie wiadomo 
właściwie dla jakiego powodu, może przez pedantyzm - nazy
wają sie “ h u z warech ”, lub “ z a v a r e c h

Jeżyk “ pahlavi ”, po wygaśnięciu dynastji Sassanidow, 
przetrwał jeszcze długie lata. Używany był z góra przez 450 
lat po ustaniu panowania arabskiego i po wprowadzeniu jeżyka 
“sari” — to znaczy współczesnego perskiego. Posiadamy bo
wiem i napisy i monety w jeżyku pahlavi, które noszą date 
V - go wieku Hedzry, czyli połowy XI wieku ery chrześci
jańskiej. Wiemy również, ze w owej epoce przynajmniej w 
Isfahanie uczono tego jeżyka w szkołach powszechnych, posłu
gując sie bezpośrednio tekstami literackimi w jeżyku pahlavi. 
Przez cały przeciąg tych czasów7 pahlavi byl jeżykiem liturgicz
nym wyznawców nauki Zoroastra. którzy pozostali byli wr 
kraju, lub tez wywedrow'ali do Indii i Chin. Jeżyk ten przestał 
byc jeżykiem ludzi kulturalnych i uczonych dopiero w IX 
wieku Hedzry, czyli XV wieku ery chrześcijańskiej - to 
znaczy w okresie, w7 którym nowożytny jeżyk perski osta
tecznie zapanował w kraju, a pahlavi cofnął sie do wiosek 
odległych, gdzie w7 dalszym ciągu istnieje w postaci najrozmai
tszych gw7ar.'

W ten sposob wiele dziel pisanych jeżykiem pahlavi 
stanowi zabytek czasów późniejszych niz epoka Sassanidow. 
Ponieważ zas nie dało sie ustalić ściślej daty, wątpliwy jest czas 
powstania wielu dziel, które powszechnie uważane sa za sięga
jące epoki Sassanidow. Wsrod tych ostatnich sa dzieła, które 
przypisywane sa wielkim postaciom historycznym epoki Sassa
nidow, ale które raczej należy uważać za apokryfy *5. Zwyczaj 
przypisywania autorstwa osobom, które zmarły na długo przed 
ukazaniem sie dzieła literackiego, byl bardzo rozpowszechniony 
we wszystkich krajach starożytności. Nawet Grecy starożytni, 
bardziej pod tym względem prawdomówni, niz, inne narody, 
nadużywali niejednokrotnie tego sposobu i to szeroko. Dowodem 
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tego jest, ze nawet tak wielkie nazwiska jak Arystoteles i Pla
ton nie mogły sie uchronić przed tym.

Dlatego tez tak trudno jest ustalić istotny 
obraz prozy jeżyka p a h 1 a v i w całej jej począt
kowej świeżości. Jednakowoż prawdopodobnie trzymano sie 
raczej tradycji i składnia pozostała ta sama, a nie ma powodu, 
aby reguły zasadnicze tego dawnego jeżyka zostały zmienione. 
Śmiało wiec można powiedzieć, ze cechy jeżyka pahlavi w 
dziełach które posiadamy jeszcze obecnie, sa te same jakie były 
w najdawniejszych czasach, - w każdym razie, o ile chodzi o 
najgłówniejsze ich zarysy.

Wsrod dziel W jeżyku pahlavi sa przede wszystkiem . 
dzieła religijne, komentarze Awesty i księgi podstawowych zasad 
kultu. Prócz tego mamy dzieła świeckie, w tym kilka utworow 
literackich i dwa poematy. Tłumaczenia arabskie, jako tez i 
perskie dziel, których oryginały pahlavi zaginęły, daja nam wy
obrażenie wielkiego bogactwa literackiego. Sa to dzieła pełne 
moralow, opowieści miłosne, traktaty filozoficzne, opisy sław
nych czynów królów i bohaterów, traktaty o'tym jak należy sie 
zachowywać (współczesne “savoir vivre”), następnie rozprawy 
tyczące sic administracji, sztuki wojennej, jazdy konnej, a nawet 
opisy zabaw. Strona ciekawa literatury pahlavi była wielka ilosc 
tłumaczeń najznakomitszych dziel, badz oryginalnych i aramej- 
skich badz tez na te jeżyki przetłumaczonych. Wiemy również, 
ze bajki Pilpay tłumaczone były z originalu sankskry- 
ckiego na pahlavi - a to dowodzi stosunków literackich z 
Indiami.

Aby dac wyobrażenie prozy jeżyka pahlavi. podam 
dosłowne tłumaczenie niedługiego ustępu dzieła zatytułowanego: 
“Czyny bohaterskie ARDASZIRA B A B A - 
CHANA”. Jest to proba powieści historycznej, w której 
opisane jest życie romantyczne Artakserksesa, założyciela dy
nastii. To dzieło - jak twierdza niektórzy - powstało w epoce, 
w której zyl Artakserkses, ale tymczasem pewnym jest, ze zos- 



talo napisane co najmniej w 300 lat później. W każdym razie 
będziecie mieli państwo przedstawiony rodzaj bardzo często 
spotykany w literaturze pahlavi.

Oto ten ustęp, który jest przedmowa tego dzieła :

“ W ten sposob pisano o czynach Ardaszyra, syna 
Papaka: Po śmierci Aleksandra greckiego Iran miał 240 władców 

“ feudalnych. Isfahan, Fars i sąsiednie kraje były we władaniu 
“ Ardana, naczelnego wodza. Papak byl wodzem i rządcą Farsu. 
“ Podlegał Ardavanowi. Ardavana siedziba byl Istachr.- Papak 
“ nie miał potomstwa o wybitnych przymiotach. Sassan byl 
“ pasterzem u Papaka. On zyl wsrod pasterzy Kurdow. Papak 
“ nie wiedział, ze Sassan pochodził od Dariusza, syna Dariusza .

Widzicie Panstwo, ze proza ta jest lakoniczna, a 
zdania zawieraja jak najmniej slow. Wyrażanie sie jest proste, 
bez jakiejkolwiek figury retorycznej lub peryfrazy. Nic nie 
przesiania jasności wyrazu i nie stwarza jakiegokolwiek zamieszania. 
To jest cecha spotykana powszechnie i wszędzie w tej prozie na 
poły archaicznej. Nadaje to tej literaturze wygląd tak mlodociano 
świeży, realistyczny i pełen siły. Ta cecha znajduje sie nawet w 
liturgicznych dziełach, które w innych jeżykach zazwyczaj sa 
bardziej metne - może z rozmysłem, aby zostawić miejsce dla 
komentarzy i objaśnień, a także aby i osoby duchowne mogły 
mieć jakiś swój w tym udział.

Ten sposob pisania przyjęła proza perska juz z chwila 
jej powstania w połowie IV wieku Hedzry, t.zn. w połowie 
X stulecia ery chrześcijańskiej. Na wykładzie o poezji epickiej 
powiedziałem Państwu, ze w okresie 350 letnim po upadku 
Sassanidow, az do chwili ukazania sie pierwszych pomników 
Jeżyka perskiego, nie posiadamy żadnych wskazówek dokładnych 
o twórczości ducha irańskiego. To, co posiadamy, sa to tylko 
urywki gdzieniegdzie spotykane, które nie daja wyobrażenia, jak 
sie wtedy przedstawiał duch literacki.
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Najstarszym dziełem, jakie posiadamy, jest dysputa izma- 
elity 46 z Transoksanii, fanatycznego krzewiciela swojej sekty, 
nazwiskiem Abu Jagube Sakzi, który zamordowany został 
w Bucharze w roku 943 ery chrześcijańskiej podczas wykony
wania obrzedow swojej religii. Powiedziałem Państwu na wyk
ładzie poświeconym poezji lirycznej i mistycznej, ze literatura 
perska zawdzięcza prawie wszystko duchowi schizmatyzmu i 
odszczepienstwa, który panował w Iranie w całej swej potedze 
w drugiej połowic X-go wieku ery chrześcijańskiej. Jedna z 
najbardziej fanatycznych sekt była wdasnie sekta i zmaelito w, 
którzy dla krzewienia swych przekonań religijnych posługiwali 
sie w sposob chwalebny jeżykiem perskim. Jest to jedna z 
pierwszych sekt szyickich, 47 która jeszcze i obecnie istnieje 
w naszym kraju, a także i w Indiach, pod przewodztwem sław
nego Agha Chana. We wszystkich szkołach filozoficznych, teo
logicznych, liturgicznych, a nawet prawniczych i całej ówczesnej 
wiedzy posługiwano sie dotąd wyłącznie jeżykiem arabskim, jako 
jeżykiem uczonych. Tego zwyczaju trzymano sie az do począt
ków -XIX - go wieku, a tradycji tej oparły sie jedynie nieliczne 
szkoły sufickife i izmaelickie. Kilku znakomitych uczonych, po
między nimi wielki Avicenna również odrzucili te tradycje, lecz 
ulegali oni wpływom izmaelizmu.

Naturalnym tego następstwem było, ze pierwsze dzieło, 
istniejące w jeżyku perskim, jest wyznaniem wiary izmaelickiej. 
Aby moc osadzie zmianę, jaka nastapila po zniknięciu prozy 
w jeżyku pahlawi, a przed powstaniem prozy w jeżyku 
perskim—pozwolę sobia przytoczyć kilka zdań wstępu dzieła 
zatytułowanego “Znikniecie Zasłony”. Możliwe, ze 
ukazanie sie tego śmiałego dzieła kosztowało życie autora.

• “Wiedzcie, ze prawdy świata tego zakryte sa oczom 
“szatana i jego zwolennikom, a objawione sa apostołom Boga i 
“ Jego wybrańcom. Prawda jest tajemnica Stwórcy, który 
“ wyjawia ja temu z posrod apostolow, ktorego wybrał. Wiedza 
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“ jest w skarbcu Jego, udziela On jej wybranemu z posrod 
“ stworzeń. Kto jest jej pozbawiony, zyje w biedzie i kroczy 
“ poomacku. Serce jego zamknięte jest na zamek, ktorego nie 
“ możecie otworzyć, a żadne rozumowanie go nie usunie. Na- 
“ tomiast wybrańcy Boga przechadzają sie w raju po kwiecis- 
“ tych trawnikach, z drzew zrywaja owoce i rozkoszują sie 
“ chłodem strumyków - nieustannie i niestrudzenie.”

Natychmiast po ukazaniu sie tego dzieła spostrzegamy 
w Transoksanii nadal chec tłumaczenia na jeżyk perski zbiorow 
legend irańskich, tłumaczonych na jeżyk arabski, a których 
oryginały pahlavi jeszcze wtedy istniały. I tak drugim z rzędu 
dziełem w jeżyku perskim jest zbiór legend narodowych, lecz 
niestety doszła nas tylko przedmowa tego dzieła. Następnie sa 
dzieła religijne i historyczne, a nawet rozprawa o sposobie le
czenia i o środkach leczniczych. Jest także ksiazka, poświecona 
geografii. Wszystkie te dzieła powstały w wyżej wymienionym 
kraju. Powracając do książki geograficznej, sadze, ze z korzyścią 
bedzie dla Państwa usłyszeć tłumaczenie jednego z rozdziałów, 
dajace wyobrażenie, jakie były ówczesne wiadomości geogra
ficzne. Ksiazka ta pochodzi z roku 982 ery chrześcijańskiej a 
rozdział, który odczytam, tyczy sie kraju Słowian:

“Jest to olbrzymia kraina, gdzie rośnie wiele drzew w 
“ zwarciu. Mieszkańcy zyja wsrod tych drzew. Nie znaja innego 
“ zboza, jak proso. Nie maja winogron, natomiast wiele miodu. 
“ Wino i inne napoje robione sa z miodu. Kadzie, w których 
“ przechowują swoje wino, sa robione z drzewa. Sa tam ludzie, 
“ którzy w ciągu roku wykonują sto takich kadzi, przezna- 
“ czonych na wino. Maja stada swin liczne, jak nasze stada owiec. 
“ Pala zwłoki umarłych, a gdy umrze maz, a zona go kochała, 
“ zabija sie ona. Noszą koszule długie po kostki i buty. Czcza 
“ ogień i maja instrumenta muzyczne ze strunami, czego nie 
“ znaja muzułmanie. Ich bronią sa: tarcza, dzida i włócznia. Ich 
“ pokarmem jest mleko. W zimie wszyscy zyja w dolach pod- 
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“ ziemnych. Maja wiele czestokolow i twierdz. Ich ubranie 
“ jest przeważnie konopne. Religia nakazuje im byc uległym 
“ swojemu władcy.”

Mimo wprowadzenia nowości, jaka było tworzenie róż
norodnych dziel, w tak świetnie poczynającym' sie rozwijać 
jeżyku perskim, ogłaszano jednakowoż nadal w Iranie najważ
niejsze, a raczej najliczniejsze dzieła w jeżyku arabskim. 
W dziełach tych znajdują sie wszystkie galezie nauki, a wiec 
filozofia, teologia, matematyka, medycyna, astrologja i kosmo
grafia, muzyka, prawodawstwo, prawo religijne, a nawet nie
które traktaty wiedzy tajemnej. Sa jednakże wyjątki liczne i 
znaczące. Można sie zapytać, coz byłoby sie stalo, gdyby 
wszyscy jęli pisać po persku?. Dzięki właściwościom ducha 
narodowego irańskiego, ziemia irańska jest w istocie kolebka 
tego, co zazwyczaj nazywane jest cywilizacja muzułmańska. 
Nie zapominajmy, ze gramatyka, leksykografia i poezja arabska 
sa pochodzenia irańskiego, i to jest niezbita prawda. Mozę 
nawet logiczniej byłoby powiedzieć, ze w okresie islamizmu 
Iran stosował i rozwijał równocześnie dwa jeżyki: 
arabski i p e r s k i. I na to tez posiadamy wiele dowodow.

Mimo, iz chętniej posługiwano sie jeżykiem arabskim,— 
może trzymając sie uporczywie zwyczaju, głęboko zakorzenio
nego, zanim perski jeżyk stal sie jeżykiem literackim,—jednakowoż 
jeżyk perski od przeszło tysiaca lat najlepiej nadawał sie do wy
chowywania wielkich mas ludności naszej w duchu mistycznym, 
poetyckim, literackim, a przede wszystkim historycznym. Wsku
tek tego prawie wszystkie dzieła historyczne sa pisane odtąd w 
jeżyku perskim.

W urzędach państwowych jeżyk ten przechodził 
rozmaite koleje i zmiany losu. Do roku 1258 ery chrześcijań
skiej kalifowie panowali w Bagdadzie i w całym azjatyckim 
swiecie muzułmańskim. Spadały na nich rozmaite nieszczęścia, 
bywało, ze nieraz podlegali władcom irańskim, jednakowroz 



dynastie irańskie odnosiły sie zawsze z należnym uszanowaniem 
do władzy duchowej kalifów. Skutkiem tego jeżyk arabski 
pozostał jeżykiem porozumiewawczym wszystkich krajów mu
zułmańskich, których środowiskiem intelektualnym był Iran. 
Jednakże w okresach, gdy w Iranie wzmagał sie ruch narodowy, 
używano jeżyka perskiego w irańskich ogłoszeniach urzędowych, 
które miały rozchodzie sie wewnątrz kraju. Czasami używano 
go, również odnosząc sie do krajów obcych; i tak posiadamy 
pisma, które w tym Jeżyku zredagowane, wysyłane były do 
cesarzy bizantyjskich w Konstantynopolu oraz do królów Ar
menii. Dynastia Seldzukidow, panujaca w Azji Mniejszej, wpro
wadziła zwyczaj używania jeżyka perskiego na swoim dworze 
i przekazała to cesarzom ottomanskim. Spostrzegamy w połowie 
XVI wieku ery chrześcijańskiej objaw naprawdę ciekawy, oto 
cesarzowie ottomanscy zwracaja sie w jeżyku perskim do wład
ców w Iranie, ci zas odpowiadają im w jeżyku tureckim, który 
wprowadzili na swój dwór. Podobnie Ottoman! pisali poezje 
po persku a irańscy - szachowie “Sofi” po turecku. W tejże 
samej epoce perski jeżyk wprowadzony został w H i n- 
d u s t a n i e skutkiem zawładnięcia tym krajem przez Iranczy- 
kow. Stal sie on jeżykiem oficjalnym na dworze wielkich Mo- 
golow - cesarzow Indji.

W urzędach perskich po czterykroc jeżyk perski wypierał 
arabski, ustalił sie ostatecznie w końcu XI stulecia ery chrześci
jańskiej, i od tego czasu jest jedynym jeżykiem urzędowym. 
Ten urzędowy jego charakter wpłynął na pierwsze zniekształ
cenie prozy perskiej.

Jest to fakt często spotykany w wielu krajach, zwłaszcza 
na wschodzie. Fakt, który ma podłoże psychologiczne, uzasad
niające takie zniekształcenie jeżyka. Ceremoniał i przepych 
naczelnej władzy państwowej wprowadzały zawsze na dwór 
panującego swoisty styl bombastyczny i rozlewny, który zawsze 
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polega na tym, by mowie dużo, a powiedzieć mało. To upodo
banie wprowadza z konieczności figury retoryczne i peryfrazy, 
które sa najlepszym sposobem psucia papieru i zapełniania nim 
archiwów. W okresach, gdy literatura była zalezna, gdy nie 
miała tego nowożytnego znaczenia, jakie jej przyznajemy, ten 
dworski styl zawladnal proza. Niespełna wiec w 50 lat po uka
zaniu sie w piśmiennictwie jeżyka perskiego spostrzegamy juz 
to zniekształcenie w prozie. Natomiast poezja, dzięki zasadom 
uświęconym przez wieki, zawsze była bardziej odporna na tego 
rodzaju wpływy. Użycie a nawet nadużycie wielkiej ilości wy
rażeń arabskich powoduje początkowe wykoszławienie i proza 
przeładowana jest zbędnymi słowami, z wielka szkoda dla tak 
pożądanej czystości jeżyka. Ten, ze sie tak wyrażę, zbrodniczy 
sposob stosowania arabskich wyrażeń, doprowadza prozę do 
tego, ze staje sie to juz prawdziwa mania. Nastaje okres, w 
którym dzieła prozaiczne sa dziwolągami, gdyż w perskim 
jeżyku sa w nich jedynie przyimki i słowa posiłkowe, a nawet 
i te chętniej używane sa w ich formie zarabizowanej. Ale co 
nas jeszcze bardziej gniewa, jest to ze i nazwy miejscowości 
i imiona własne osob sa w ten sam sposob zniekształcone.

W mniejwiecej tym samym czasie niektórzy sufisci 
wprowadzają prozę rytmiczna i rymowana-nasladownictwo 
poezji. Użyli jej najpierw w swoich kazaniach, by sie wyrażać 
w jeżyku bardziej wykwintnym. Z czasem ten nowy ich sposob 
tak sie rozpowszechnił, ze zawladnal nawet caloscia ówczesnej 
prozy. Z tego czasu pochodzą dzieła prozaiczne, przeplatane 
wierszami lub cytatami - tak ze proza stopniowo traci swoja 
wartość początkową. A szkoda to wielka, gdyż nawet i histo
ryczne dzieła, w ten sam sposob pisane, cierpią na tern ogromnie.

Jak wybawienia oczekiwano wiec zjawienia sie jakiegoś 
wyższego umysłu, któryby dla prozy uczynił to samo, co było 
juz zdziałane dla poezji. Tym człowiekiem genialnym był 
Saadi. Na jednym z wykładów powiedziałem, ze jego 



arcydziełem prozaicznym jest “Gulestan”, czyli “Ogród roz”. 
Sposob pisania, który dotąd stosowany byl dla wszystkich, bez 
żadnej różnicy, tematów, przejął Saadi i użył go na niwie 
nowej, a bardzo ciekawej. Przed nim były liczne traktaty o 
zagadnieniach moralnych, wzorowane na starożytnych traktatach- 
od “Etyki” począwszy - dzieła Arystotelesowi przypisywanego. 
Saadi jednakże obdarzony zmysłem wysoce praktycznym ujął 
ten przedmiot w sposob odmienny, czyniąc go nadzwyczaj in
teresującym i pozbawiając wszelkiej meczącej i szkodliwej dy
daktyki. Stworzył arcydzieło, pełne praktycznych zasad moral
ności i to na terenie dotąd nigdy niestosowanym, dziewiczym. 
Utwór swój podzielił na 8 rozdziałów, z których każdy opiewa 
inny temat: Obyczaje królów, zachowanie sie derwiszów, ko
rzyści umiarkowania, pożytek milczenia, młodość i miłość, ułom
ność i starosc, wpływ wychowania i wreszcie dobre obyczaje 
towarzyskie. W tych wszystkich rozdziałach nie ma żadnego 
pouczania czy nakazu, przytacza on jedynie opowieści i aneg
doty, które w sposob prosty i niewyszukany przedstawiają jed
nakowoż wnioski pełne moralow.

Sadze, ze najlepiej bedzie, jeżeli odczytam Państwu 
pare przetłumaczonych niedługich ustępów tego dzieła. Dadza 
one Państwu wyobrażenie całości:

Powiastka: “Widziałem młodzieńca siedzącego na 
“ grobowcu swego ojca bogacza. Dogadywał on w ten sposob 
“ synowi biedaka:” Nasz sarkofag wykuty jest w kamieniu a 
“ napis na nim jest ozdobny. Pokryty jest marmurem i cegłami 
“ jak turkus niebieskimi. A jakże wyglada grob twego ojca? 
“ Dwie cegły z niewypalonej gliny położone obok siebie i 
“ przykryte dwiema garściami ziemi”. Syn biedaka słysząc to 
“ odrzekl: “Ojciec moj bedzie miał czas pojsc do raju, zanim 
“ twój zdoła sie wydobyć z pod tych ciężarów.”

Wiersz: “Osioł, ktorego juki sa.mniej ciezkic, 
“Bezwatpienia szybcej podaza;
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“Ubogi, znosząc ciężar niezasłużonego ubóstwa, 
“Napewno z latwoscia dojdzie do bramy wieczności. 
“Zas tego, kto zyl w dostatkach, spokoju i wygodzie, 
“Niewątpliwie śmierć będzie bardzo ciężka...
“W każdym razie wiezien, któremu zdejma kajdany, 
“Czuje sie lepiej, nizli uwieziony emir.”

A teraz tłumaczenie innego ustępu :

Powiastka: “Pewien kroi niesprawiedliwy zapytał 
sie człowieka pobożnego: Który rodzaj nabożeństwa jest naj
lepszy ’? Tenże odrzekl: Dla ciebie bedzie to sen w ciągu dnia, 

“gdyż w ten sposob bodaj przez chwile nie zaszkodzisz nikomu”. 
Wiersz: “Widziałem człowieka niesprawiedliwego, śpiącego 

w dzień;
“Rzeklem: to zle! byłoby lepiej, gdyby na jawie złego 

nie uczynił.
“Człowiek, ktorego sen ma większa wartość od 

czuwania,
“Jest nikczemny, i byłoby lepiej, gdyby umarł.”

Te dwa przytoczone ustępy pozwolą Państwu osadzie 
wykwintna subtelność talentu Saadiego. Nie bez przyczyny jego 
“Ogród Roz” cieszy sie tak wielka sława. Tłumaczony jest na 
wszystkie jeżyki cywilizowane * oraz naśladowany jest przez 
wielu pisarzy późniejszych. Jednakowoż żadnemu z jego naśla
dowców nie było danym - nawet w przybliżeniu - dorownac 
arcydziełu Saadiego. A zresztą, nie jestze każde naśladownictwo 
pozbawione wartości artystycznej ?

Ten sposob pisania, stworzony przez Saadiego, byl u nas 
uprawiany przez długi czas i w ciągu kilku wieków odegrywal 
w Iranie dokładnie te sama role, jaka w Europie miały romanse, 
powieści i nowelki.

" Na polski po raz pierwszy byl przełożony “Gulestan" w początkach w.XVJI 
/ok.r.1610/ przez Otwinowskiego. Byl to pierwszy bodaj przekład tego utworu na jeżyk 
europejski.
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Teraz pare slow poświęcę naszym powieściom. 
Pierwsze powieści Iranu były wierszowane. Sięga to jeszcze od
ległych czasów literatury pahlavi, stosownie do przekazanej 
tradycji. Powstawały one w dose poważnej liczbie w Iranie, ale 
obok tego były również i tłumaczenia" powieści syryjskich. Z 
posrod ostatnich wymienić należy życie romantyczne Aleksandra 
Macedońskiego. Utwór ten nazywano zazwyczaj “Pseudo-Kalis- 
tenesowym” ls, uważano bowiem, ze Grek Kalistenes19 byl autorem 
tegoż. Oryginał “pahlavi” zaginał, ale perskie jego tłumaczenia 
sa dose liczne. Nazwy osob i miejscowości zachowały brzmienie 
syryjskie, co dowodzi, ze dzieło to powstało w Azji Mniejszej 
w okresie hellenizmu, gdyż nazwy te sa greckiego pochodzenia.

Treścią wierszowanej powieści perskiej sa epopeje naro
dowe, opisy sławnych czynów bohaterów i królów, lecz bar
dziej liczne sa opowiadania fantastycznych przygód, oraz powieści 
opiewające milosc. Wsrod powieści miłosnych sa naśladownictwa 
z syryjskiego, a nawet ściśle biorac, zapożyczono nieraz niektóre 
tematy z literatury arabskiej. Trzeba jednak podkreślić, ze te 
ostatnie sa ubozsze, czcze, nie opisują krajobrazów i brak im 
życia. Jeśli jednak te powieści sa wierszowane, nie traça swej 
wartości literackiej, albowiem irańska poezja rytmiczna, pełna 
swobody, dostosowuje sie do przeróżnych tematów. Autor jest 
wiec nie krepowany i nic mu nie stoi na przeszkodzie, by pos
ługiwać sie najwykwintniejszymi wyrażeniami i obrazami, 
które podnoszą wartość jego utworu. Na ogol powieści miłosne 
kończą sie tragicznie, a nieraz peine sa niezwykle wzruszających 
scen dramatycznych.

Powieści, opisujące przygody fantastyczne, 
“awanturnicze” sa jeszcze bardziej ciekawe, dzięki nad wyraz 
bogatej wyobraźni piszacego. Znajduje sie tam ustępy, przy
pominające Jules Verne’a, a nawet fantazje Welis'a lub tez 
groźne sceny Edgara Allan Poego. Mamy również utwory, 
przypominające przygody Gullivera, podroż sentymentalna 



Swift’s albo tez życie i przygody Robinsona cruzoe - pióra 
Daniela Defoe.

Najciekawsza strona tych dziel jest bujnosc i roznorod- 
nosc wyobrażeń. Widzimy wiec tam nie tylko ludzi nadzwy
czajnych, obdarowanych olbrzymia siła, niesłychana odwaga i 
wyjątkowym sprytem, lecz niejednokrotnie autor wprowadza 
nas w krainy nieznane, na wyspę, na gore lub w lasy, w któ
rych znajdują sie zwierzęta i rośliny, które w niczym nie sa 
podobne do tego co znamy. Oczywiście pełno tam sil nadprzy
rodzonych, sa demony, nimfy, duchy dobre i złośliwe, kabała,"/ 
talizmany, czary i wiele innych naozwyczajnosci. Kończą sie te 
fantastyczne opowieści wręcz przeciwnie jak powieści miłosne i 
sentymentalne. Sa zawsze pełne dobrej wiary i wesołości a bo
hater zawsze tryumfuje.

Strona najciekawsza prozy irańskiej jest wielka ilosc 
powieści filozoficznych, originalnie po persku napisanych. 
Sa to alegorie, których celem jest przedstawić szerokiej publicz
ności zagadnienia filozoficzne. Nieraz sa to bajki, w których 
występują ptaki i zwierzęta. Sa tez rozmowy filozoficzne na 
wzór Platona, z ta jednak różnica, ze rozmawiającymi nie sa 
uczniowie Sokratesa, lecz zwykli śmiertelnicy, i prostacy i nieraz 
tylko ludzie z grubsza ociosani. Najchętniej jednak - jak juz 
wspomniałem - rozprawiają zwierzęta. Nawet Avicenna 
napisał dwie powieści w tym rodzaju. Jedna - miłosna, zaczer

pnięta z życia Buddy, druga zas alegoryczna, w której rozma
wiają ptaki. Inni autorowie filozoficzni wprowadzają mrówki 
albo anioły, oraz istoty nadprzyrodzone.

Az do XVI stulecia ery chrzescijanstkie powieści fantas
tyczne i miłosne które sie zachowały, sa wierszowane a proza 
posługuje sie tylko powieść filozoficzna. Od XVI stulecia po- 
czawsszy, widzimy usiłowania ogolu piszacych, aby używać

*/ Kabała - nauka ezoteryczna, z. zn. dostępna jedynie wtajemniczonym. 



prozy w powieściach miłosnych, a zwłaszcza w powieściach 
fantastycznych. Zapal jest tak wielki, ze nawet tematy, 
juz wierszami opisane, występują na nowo w prozie, a 
zwłaszcza w powieściach, opisujących nadzwyczajne przygody. 
Te wszystkie utwory sa anonimowe, nigdy nie podpisane, 
albowiem autorowie choc utalentowani, nie bedac pewnymi 
wartości swoich utworow oraz ich powodzenia, woleli pozostać 
w ukryciu, a pisali, nikomu nie znani, majac jedynie na celu 
pouczenie publiczności. Ten sam objaw występuję w religijnych 
tragediach, które wtedy powstały w wielkich ilościach i były 
wierszowane. Widzi sie wiec chwalebny zamiar kształ
cenia szerokich mas, przyczym autorowie poświęcają 
obowiązkowo swoja milosc własna .

Te powieści fantastyczne, których przeznaczeniem było 
wzbudzać poczucie rycerskości - wówczas zastępowało ono 
wszelkie wykształcenie wojskowe - sa równocześnie pełne ducha 
religijnego, ale wojującego, skierowanego przeciwko sunnitom,50 
który nie ustawali w zwalczaniu szyitów irańskich.

Anonimowe te powieści otworzyły drogę do 
Iranu nowożytnym powieściom europejskim. Istotnie 
szeroka publiczność nasza, przyzwyczajona do utworow o treści 
fikcyjnej, przyjęła gorąco ukazanie sie powieści europejskiej. No
wość te wprowadzono przed mniej wiecej stu laty-w połowie XIX 
stulecia. Początkowo dawano tylko tłumaczenia. Trwało to mniej 
wiecej 50 lat. Gdy jednak nasza publiczność nie była oswojo
na z tematami poważnymi i zawiłymi wielkich autorow szkoły 
realistycznej, naturalistycznej i sentymentalnej, poczęto druko
wać powieści łatwo strawne, najchętniej wiec powieści, majace 
za temat przygody lub milosc, a nalezace do szkoły romantycz
nej. Tłumaczeni byli: Aleksander Dumas ojciec, Bernardin de 
Saint-Pierre, Fénelon, Le Sage i jeszcze kilku pisarzy tej miary. 
Najbardziej z jeżyków europejskich rozpowszechnionym byl u 
nas zawsze jeżyk francuski. Starodawny zwyczaj wysyła- 



74 —

nia młodzieży na nauki do Francji oraz sprowadzania Francuzów 
do szkol, jako nauczycieli tego jeżyka, sprawił, ze cala prawie 
inteligencja Iranu znała ten jeżyk. Śmiało można powiedzieć, ze 
z całej Azji Iran jest krajem, w którym najwięcej mówi sie 
po francusku. Skutkiem tego tłumaczono na jeżyk perski w 
pierwszym rzedzie francuskie arcydzieła i również z francuskiego 
tłumaczono dzieła innych narodow, wiec angielskie, rosyjskie, 
niemieckie, włoskie, hiszpańskie, polskie, duńskie, norweskie, 
szwedzkie i holenderskie.

Nie mam zamiaru wyliczać Państwu wszystkich pisarzy 
i poetow na nasz jeżyk przetłumaczonych. Byłby to gruby 
katalog księgarski. Jednakowoż wymienić najsławniejsze nazwiska. 
Oczywiście sa to przede wszystkim pisarze francuscy, których 
prawie wszystkie dzieła posiadamy w tłumaczeniu. Wiec Molière, 
Racine, Corneille, Bossuet, Fenelon, La Fontaine, Boileau, Beau
marchais, Voltaire, Montesqieu, Rousseau, André Chénier, Cha
teaubriand, Bernardin de Saint Pierre, l’abbé Prévost, Florion, 
Victor Hugo, Lamartine, Musset, Vigny, Dumas ojciec i syn, 
Balzac, Labiche, Zola, Maupassant, Alphonse Daudet, François 
Coppé, Anatole France, Pierre Loti, Marcel Prévost. Paul Bourget, 
Montherlant i Maeterlinck.

Z pisarzy angielskich wymienić należy: Shakespeare, Mil
ton, Byron, Swift, Daniel Defoe, Edgar Poe, Fenimore Cooper, 
Ms. Beecher-Stove, Dickens, Marion Crawford, Walter Scott, 
Conan-Doyle, Kipling, Wells, Marc Twain, Bernard Shaw.

Z rosyjskich: Lermontow, Puszkin, Gogol, Turgieniew, 
Lew Tolstoj, Dostojewskij, Grybojedow, Gorkij i Aleksy Tolstoj.

Z niemieckich: Henryk Heine, Goethe, Schiller, Suder
mann, Hofman, Remarque, Tomasz Mann i Stefan Zweig.

Z włoskich: Dante, Tasso, Machiavel, i Gabriel d’An- 
nunzio, a z hiszpańskich Cervantes i Blasco Ibanez.

Ze skandynawskich: Ibsen, Jerzy Brandes i Bjornson.



Jedynym pisarzem polskim tłumaczonym na 
perski jeżyk jest Sienkiewicz, a mianowicie jego “Quo 
Vadis,” oraz “Ogniem i mieczem.”

Do tej listy dolaczyc trzeba również i klasyków gre
ckich oraz łacińskich. Tłumaczono ich z jeżyków europejskich, 
a przede wszystkim z francuskiego.

Widzicie wiec państwo, ze ilosc tłumaczeń z europejskich 
jeżyków na perski jest niezwykle obfita. Niema znakomi
tości literackiej europejskiej, ktoraby nic znalazła swego tłumacza 
na nasz jeżyk. A co dziwniejsze, ze tureccy, arabscy i hinduscy 
nowożytni pisarze sa w Iranie znacznie mniej znani, mimo ich 
sposobu myślenia tak bardzo do irańskiego zbliżonego.-Podaje jako 
przykład: Rabindranath Tagore, najznakomitsza osobistosc wsrod 
azjatyckich pisarzy, jest iranczykom znany tylko w tłumaczeniu 
angielskim lub francuskim. Przypominam sobie, ze niemile byl 
dotknięty, gdy w rozmowie z nim wspomniałem mu o tym. 
Było to przed laty dwunastu w czasie jego tu do nas podroży.

Te same uwagi dotyczą również nowożytnej sztuki 
teatralnej. Wiemy, ze juz za czasów Arzacydow grywano 
w Iranie sztuki greckich autorow dramatycznych. I tak na 
dworze pogromcy Trajana - Orodesa - wystawiane były tragedie 
Eurypidesa. Zwyczaj ten utrzymywał sie przez długi czas w 
naszym kraju, a teatr nabrał byl cech jakichś misteriów czy 
cudownych wydarzeń religijnych, oraz komedii popularnych. Te 
ostatnie odgrywano dorywczo jako improwizacje i to w sposob- 
można powiedzieć - empiryczny. Nowożytne sztuki teatralne na 
wzór europejskich wprowadzono dopiero w połowie XIX stu
lecia, równocześnie z powieścią europejska.

Oczywiście w tej dziedzinie były to zrazu jedynie tłu
maczenia z jeżyków obcych, których okres trwał przez zgora 
50 lat. Obecnie ta epoka przekładów, która, rzec można, była 
epoka przede wszystkim przejściowa i przygotowawcza - ma sie 



ku końcowi. Pokolenie nasze, zdobywszy dose znaczne doświa
dczenie w tych obu dziedzinach - powieściowej i teatralnej - 
ujawnia dazenia dose interesujące, a bcdace w pełni rozwoju.

Z czasem proza staje sie bardziej prosta i czystosc jeżyka 
wzrasta. Dziennikarstwo istniejące od roku 1851, oraz 
drukarnie, siegajace w kraju początkami swymi roku 1809, 
przyczyniły sie w znacznym stopniu do rozwoju naszej literatury.

Obecnie mamy kilku autorow dramaty
cznych, powiesciopisarzy i pisarzy nowel, któ
rzy zasługują na uwagę. Zaznaczyć musze, ze początkowo naj
większe wrażenie na umysłach iranczykow zrobiła szkoła ro
mantyczna, lecz z czasem Goethe, Hugo, Byron i inni roman
tycy traça na znaczeniu i ustąpić musza szkole realistycznej. 
Jest to naturalna kolejność rozwoju postępu literatury. Nie za
pomniane mi beda zawsze glosy sprzeciwu, gdy przed około 
dwudziestu laty ukazały sie w druku moje pierwsze nowelki 
realistyczne. A były to czasy, gdy szeroka publiczność nie od- 
odrozniala powieści od bajki lub nowelki. Ale dziś oddaliliśmy 
sie znacznie od owej epoki. Wszystko to stało sie strawa pow- 
szednia i obecnie nieraz w ciągu jednego miesiąca ukazuja sie 
nowości literackie nawet w wielkiej ilości. Mamy obecnie zna
czna ilosc młodych pisarzy, którzy sie wyrabiaja a niektórzy z 
nich rokują wspaniała przyszłość. W Teheranie mamy dwa 
teatry, które daj a przedstawienia regularnie co wieczór. Czasem 
sa to tłumaczenia sztuk europejskich a czasem utwory naszych 
pisarzy. Wytwarzają sie pewne tradycje teatralne. Repertuar 
staje sie z dnia na dzień bogatszy.

Dla powieści świta jeszcze jaśniejsza przyszłość. Mamy 
obecnie młodego now’elise, który nawet przypomina Edgara Poe, 
inny zas pełen Zgryźliwego pesymizmu przywodzi nam na pa
mięć autora powieści na świat cały sławnej : “Na Zachodzie 
nic nowego”. Inny znowuz młody pisarz obdarzył nas ostatnio 
kilkoma nowelkami przypominającymi, wywody psycho
analityczne Dostojewskiego i teorie Freuda.



Widzicie Panstwo, ze Iran, który posiada naj
starsza i najbogatsza literature świata nie za
tracił swego ducha literackiego i zapowia
da przyszłość, która może dorowna jego świetnej przesz
łości. Mam nadzieje, ze udało mi sie przedstawić te przeszłość 
a również i teraźniejszość i zegnajac panstwa-gdyz dziś to os
tatni moj wykład-dziękuję za łaskawe użyczona mi uwagę w 
czasie tych czterech wykładów.



1) “1 edy - swiete księgi Hindusów w jeżyku sans- 
kryckim. Sa to zbiory modlitw, hymnów, formuł poświecenia 
i oczyszczenia i t. p. “Vedy” stanowią najdawniejszy pomnik 
literatury irańskiej i indyjskiej, a zarazem ważne zrodlo dla badan 
językowych, dla poznania historii obrzedow dogmatow i legend.

2) " d ro e s t a - swiete księgi wyznawców religii Zo- 
roastra (patrz, przyp. Nr. 3). Jest to jeden z najważniejszych i 
nastarszych religijnych pomników ludzkości. Zbiór urywków 
Awesty został przywieziony z Indii przez Francuza Anquetil 
du Perron i w 1771 r. przełożony na jeżyk francuski. Najstarsze 
z rękopisów Awesty pochodzą z XIII w. po Chr. i zawieraja 
wiele bledow kopistów. W rękopisach tych Awesta dzieli sie n.a 
następujące części:

1) 1 asna (“księga składania ofiar”), dzielącą sie na 72 
rozdziały; przeważnie składa sie ona z suchych formuł modlitw, 
ale rozdziały od 28 do 59 obejmują t.zw “Gatha” nastarsza i 
najważniejsza czesc Awesty; sa to wskazówki Zoroastra, przez
naczone dla ciasnego kola uczniów i kapłanów i dotyczą one 
zasadniczej treści dualistycznych dogmatow mazdeizmu.

2) JVendidad (zaklęcia przeciw demonom) - księga skla- 
dajaca sie z 22 rozdziałów obejmuje ona m. in. przepisy o ka
rach za rożne przestępstwa i ujęta jest w forme dialogów po
między Zoroastrem i Ahura - Mazda.

3) I asJit t.j. wezwania po głównych bóstw irańskich. 
Obok suchych modlitewnych formuł zawieraja cenue pozostałości 
dawnych legend irańskich.

4) Wispered - ^est to niewielka księga skladajaca sie z 24 



części, stanowiąca uzupełnienie księgi Yasna.

5)Chorda-Arvesta  -mala Awcsta, krotki wyciąg z Awesty, 
stanowiący zbiór modlitw dla ludzi świeckich.

3) Zoroaster - w Awescie zwany Zaratustra, uważany 
jest za założyciela dualistycznej religii dawnego Iranu - mazdei- 
zmu. Według legendy wyłożył on swoja naukę w swietej księ
dze Awesta. Podanie uważa Zoroastra za autora wszystkich 
ksiąg Awesty, ale badania lingwistyczne i tresc tych ksiąg do
wodzą, ze tylko niektóre części Awesty mogły byc napisane 
mniej wiecej w jednym czasie, nie mówiąc juz o tym, ze przy
pisanie tego olbrzymiego pomnika jednemu człowiekowi jest 
nie do pomyślenia. Z pewnym prawdopodobieństwem Zoroas- 
trowi mogą byc przypisane tylko najstarsze części Awesty t.zw. 
Gâtha-swiete hymny. Okoliczności życia proroka naleza do sfery 
mitów; nie zostały również ściśle ustalone, ani miejsce pocho
dzenia proroka, ani nawet okres w którym zyl. Angielski uczony 
West sadzi, iz Zoroaster zyl pomiędzy 660 i 583 przed Chr. 
Daty te sa jednak kwestionowane przez innych uczonych.

4) Achemenidzi- dynastia perska, wywodzącą 
sie od Achemenesa ( perskie Hachamanis ) mitycznego przodka 
rodu Achemenidow. Za czasów Cyrusa i jego następców (VI 
w. przed Chr.) Achemenidzi zrzucili hegemonie Medow, pod
porządkowali swojej władzy cały Iran, i dokonali podbojow na 
zewnątrz. Achemenidzi panowali nad Iranem do czasów Dariusza 
III Kodomana, obalonego przez Aleksandra Macedońskiego ( 331 
przed Chr.)

5) Arzacydzi- dynastia Partów, zalozona przez 
Arszaka I -go. Obca ta dynastia panowała w Iranie od 247 
przed Chr. do 226 po Chr., kiedy to została obalona przez 
Ardeszira Babachana założyciela rodzimej dynastji Sassanidow.
6) Parto to i e - lud pochodzenia turanskiego, który, 
jak przypuszczają, przeszedł do Iranu i przyjął jeżyk irański. 
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Partowie zostali podbici najpierw przez Asyryjczykow, potym 
przez Medow, a wreszcie przez Persów. Kiedy po śmierci Alek
sandra Wielkiego państwo jego rozpadlo sie, Partowie wpadli 
pod władze Seleukidowr. Około r. 250 przed Chr. Partowie 
odpadli od Seleukidow i Założyli samodzielne państwo pod władza 
Arzaka I. Partowie prowadzili zwycięskie wojny z Rzymianami. 
Ostatecznie dynastja Arzacydow została usunięta przez Sassanidow.

7) Pismo a r a m o j s k i e - nazwane tak od krai
ny Aram, przez która rozumiano obecna Syrie i Mezopotamie. 
Jeżyki aramejskie stanowiły północna gâtez jeżyków semickich. 
Za czasów panowania perskiego jeżyk aramejski miał znaczenie 
jeżyka oficjalnego w krajach na Zachód od Eufratu. Z tej epoki 
pochodzą napisy aramejskie na perskich pomnikach kamiennych 
i pieczęciach. Jeżyk aramejski był szeroko rozpowszechniony 
na Wschodzie i w pewnym okresie wyparł nawet jeżyk heb
rajski w Palestynie. Jest to jeżyk, którym mowil Chrystus 
i apostołowie Obecnie prawie zupełnie wymarł.

8) Sassa nidzi - dynastia perska, założona po 
upadku dynastji Arzacydow w r. 226 po Chr. i obalona przez 
Kalifa Omara w r. 642 po Chr. Sassanidzi nawiazali do tra
dycji Achemenidow i uczynili mazdeizm religja państwowa. Za 
rządów Sassanidow Persja stała sie znów znaczna potęga w 
ówczesnym swiecie.

9) Sari - dawne główne miasto perskiej prowincji 
Mazanderan, położone blisko brzegów Morza Kaspijskiego.

10) Chorassan - prowincja Iranu, lezącą na pol- 
noco-zachodzie kraju. Jedna z największych i najbogatszych 
prowincji odegrała wielka role w historii Iranu.

11) Transoksania - dawne nazwanie kraju za 
“Oksusem” (Amu-Daria), dzisiejszej Buchary.

12) Hedzra - (po arabsku ucieczka) t. zw. ucieczka 
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Mahometa z Mekki do Medyny, która miała mieć miejsce 20 
czerwca 622 r. Od tego wydarzenia muzułmanie biora początek 
swojego liczenia czasu, które także otrzymało nazwę Hedzry. 
Era muzułmańska została ustanowiona przez Kalifa Omara w 17 
lat po ucieczce proroka i liczy sie ocł pierwszego dnia pierw
szego księżycowego miesiąca roku (Muharrem) t.j. od 15 lipca 
622 r. Ponieważ mahometanie liczą czas według roku księżyco
wego (354 dni), to 33 mahometanskie lata równaja sie 32 chrześ
cijańskim. W Iranie obecnym liczenie czasu odbywa sie nie 
według kalendarza muzułmańskiego, ale według kalendarza irańs
kiego, opartego na roku słonecznym.

13) Ferdowsi - ( inaczej Firdousi ) Abdul Kazim 
urodził sie w r. 941 po Chr. albo wcześniej, umarł w 1020 r. 
po Chr., pochodził z miasta Tus w prowincji Chorassan. Do 40 
roku życia zajmował sie gospodarstwem wiejskim i tylko po 
osiągnięciu tego wieku poświecił sie specjalnie stworzeniu swojego 
wspaniałego poematu “Szach-Name” (Księga Królów). Pierwszy 
przystąpił do poetyckiej przeróbki irańskich egend - poeta Dakiki, 
(patrz-przyp. 15) ale zginał, jako zwolennik religii Zoroastra, 
nie skończywszy poematu. Ferdowsi zaczerpnął około 1000 
wierszy z dzieła Dakiki. Zakończywszy swój poemat (w sześć
dziesiątym piątym roku życia) Ferdowsi ofiarował go sułtanowi 
Mahmudowi z dynastji Gazni, ale ten z pochodzenia turanskiego, 
nie ocenił geniusza wielkiego poety i ograniczył sie do niewiel
kiego podarku. Ferdowsi zrazony tym przejechał do zachodniego 
Iranu, gdzie rządziła wtedy rodzima irańska dynastia Buidow. 
Tu napisał on swój drugi (religijno-romantyczny) poemat “Jusuf 
i Zulejka” Przed śmiercią poeta powrócił do swego rodzinnego 
miasta Tus. Legenda głosi, ze sułtan Mahmud dowiedziawszy 
sie o tym, kazał posłać znakomitemu juz teraz poecie bogate 
dary, ale gdy karawana z darami sułtana wchodziła w jedne 
wrota miasta, przez drugie wynoszono trumnę poety, któremu 
muzułmańskie duchowieństwo odmowilo pochow ania na wspól
nym cmentarzu, za niezupełnie zgodne z litera Islamu ustępy
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utworow. Główny utwór Ferdowsiego “Szach-Name” zawiera kil
kadziesiąt tysięcy wierszy i daje poetyckie przedstawienie legend 
i faktów historycznych, dotyczących panowan 60 władców od 
założenia państwa irańskiego do zawojowania go przez Arabow. 
“Ferdowsi” - jest to przezwisko poety i znaczy “rajski” (poeta).

14) Tu ra n- terminu tego często używa sie jako syno
nimu należącego do ZSSR Turkiestanu, zazwyczaj jednak prze
ciwstawia sie go takiemu samemu ogólnemu geograficznemu 
terminowi Iran. W tym znaczeniu termin Turan obejmuje na 
zachodzie czesc niziny Aralo-Kaspijskiej, na wschodzie górzyste 
okręgi Buchary, Afganskiego Turkiestanu, Pamiru i Fergany.

15) D a k i k i - Abu Muhammad, perski poeta z X w. 
po Chr. zapoczątkował przeróbki staro - irańskich legend, doko
nane w następstwie przez Ferdowsiego.

16) Al Farabi- Abu-Nasr-Muhammad - jeden z 
największych filozofow Wschodu i słynny matematyk, urodził 
sie w drugiej połowie IX w. w Farabie (Turkiestan). Wcześnie 
osiedlił sie w Bagdadzie, gdzie studiował jeżyk arabski i filozofie 
grecka, a następnie sam wykładał. Przez pewien czas swego 
życia przebywał w Aleppo i Damaszku. Z wiecej niz 100 jego 
utworow tylko nieznaczna czesc dochowała sie do naszych 
czasów w oryginale arabskim i w przekładach hebrajskich. 
Wsrod tych utworow najważniejsze sa “Encyklopedia” i komen
tarze do Arystotelesa, w szczególności do “Organon”. Głowna 
zasługa Al Farabi’ iego polega na tym, ze pierwszy z uczonych 
Wschodu przeniknął głęboko i zrozumiał filozofie grecka, w 
szczególności logikę, i uczynił to zrozumienie dostępne Wscho
dowi. Al Farabi umarł w r. 950 w w Damaszku.

17) Avicenna- jest zlatynizowana nazwa persko - 
arabskiego filozofa i lekarza Abu Ali Al Husein ibu Abdullah 
ibn Sina. Avicenna urodził sie w r. 980 po Chr. w Afszana 
(okręg Buchara), jako syn Iranczyka rodem z Balchu. Byl on 
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nadwornym lekarzem i przez pewien czas wezyrem w Hama- 
danie. Napisał ponad 100 traktatów, z których główne były 
napisane po arabsku, a czesc tylko w jeżyku perskim. Jego 
dzieło medyczne “Kanon” w ciągu wieków służyło jako główne 
zrodlo wykształcenia lekarskiego. W filozofii nauka Avicenny 
wychodziła pokrewnego neoplatonizmowi (patrz Nr. 38) kie
runku Alfarabi, ale była bliska i Arystotelesowi. Utwory Awi- 
cenny (Logica, Metaphisica, De coelo i in.) juz w wiekach śre
dnich były przełożone na łacinę i wydane w Europie. Awicenna 
umarł w 1037 po Chr. i został pochowany w Hamadanie.

18) M a n i c h e i z m - system religijny, silnie roz
przestrzeniony w IV i V po Chr., szczególnie na Wschodzie. 
Manicheizm stanowił probe połączenia elementów chrześcijaństwa 
z religja Zoroastra. Charakteryzuje go jaskrawy, konsek
wentny dualizm t.j. wiara w istnienie dwóch przeciwstaw
nych równej mocy boskich istot. Wybawianie od ducha ciem
ności, nastapic ma przez przyjście prawdziwej wiary t.j. mani
cheizmu, zapoczątkowanego przez Chrystusa, a spełnionego przez 
Manesa, który nazwał sie parakletem (pocieszycielem). Sekte 
manicheistow cechował daleko posunięty ascetyzm. Po pierwot
nym silnym rozwoju w Persji, nastąpiły prześladowania, i ma
nicheizm został unicestwiony.

19) Manes - założyciel sekty manicheistow. Według 
zrodel wschodnich, wydaje sie, ze wiarygodnych, Manes był 
wysoko urodzonym Persem, pochodzącym z Ekbatany (Hamadan), 
W r. 252 po Chr. wystąpił jako założyciel nowej religji. Jego 
celem było polaczyc chrześcijaństwo z zoroastrianizmem, i 
dlatego ogłosił sie on jako paraklet. Prześladowany przez magów 
Manes zmuszony był tuląc sie, az wreszcie za króla Bachrama 
I był ukrzyżowany (276 r. po Chr). Według innych zrodel z 
Manesa żywcem ściągnięto skore.

20) Il a j i z - Schams-ud-din Muhammad. Pseudonim 



literacki Hafiz znaczy “ten który pamięta” i stosuje sie go do 
osob, które znaja na pamięć Koran. Hafiz urodził sie w Szirazie, 
stolicy prowincji Fars we wczesnym początku XIV w. ery 
chrześcijańskiej. Dokładna data jego urodzicn jest nieznana, ale 
wiadomo, ze osiągnął poważny wiek i umarł w 1388 r. po Chr. 
(791 r. Hedzry). Taka przynajmniej data wyryta jest na jego 
grobie, chociaż niektórzy perscy biografowie podaja inna date. 
O życiu poety wiemy bardzo mało i wydaje sie, ze spędził je 
w odosobnieniu w Szirazie, o którym mówi z wielkim zach
wytem. Studiował on poezje i mistyczna filozofie u Szelka 
Mahmuda Attara, który był przywódca zakonu derwiszów. 
Hafiz wstąpił do tego zakonu i wykładał Koran w szkole, spec
jalnie założonej dla niego. Pochowany jest w Szirazie. Głównym 
dziełem poety jest Diwan, t.j. zbiór krótkich od albo sonetow, 
nazwanych “gazelami”. Dzieła Hafiza zostały przetłumaczone 
na jeżyki europejskie.

21) O m a r C h a j j a m - wielki perski matematyk, astro
nom i poeta. Daty jego narodzin i śmierci nie zostały dokładnie 
ustalone. Przypuszczają, iz umarł w r. 1123 po Chr. w Nisza- 
purze. Przezwisko Chajjam (twórca namiotów) pochodzi zapewne 
od zajęcia ojca poety. Omar napisał kilka traktatów matematycz
nych (wsrod których szczególnie słynne arabskie dzieło o al
gebrze) i był mianowany przez sułtana Malikszacha nadwornym 
astrologiem. W tym charakterze Omar prowadził obserwatorium 
astronomiczne i wziął udział w reformie kalendarza. Najwięk
sza, jednak sławę Omara stanowią jego czterowiersze (rubai). Ze 
względu na to, ze późniejsi pisarze podszywali sie pod nazwisko 
poety, ilosc prawdziwych czterowierszy Omara Chajama nie 
jest dokładnie ustalona. Czterowiersze Omara, głoszące 
pochwale wina i miłości, panteistyczne i mistyczne a zarazem 
zwalczające ciasnotę duchowieństwa muzułmańskiego zjednały 
mu w w. XIX rozgłos i sławę w Europie, gdzie zostały przeło
żone na wiele jeżyków.



22) N i z a ni i - jeden z najbardziej znakomitych poe
tów, urodził sie w r. 1141 po Chr. Cale życie spędzi! w Gan- 
dzy (dziś miasto to należy do ZSSR); umarł w 1203 po Chr. 
Oprócz “Dywanu” który miał sie składać z 20000 dystychow, 
ale z których doszła do nas tylko mala czesc, Nizami napisał 
jeszcze piec większych poematów, które do dziś dnia uważane 
sa w Persji za niedoścignione arcydzieła.

23) / u s - miasto w perskiej prowincji Chorassan, nie
daleko Meschedu.

24) Jemen - albo Arabia - Szczęśliwa, kraj lezący na 
poludnio-zachodzie półwyspu arabskiego, wzdluz Morza Czer
wonego.

25) S a a d i - daty życia znakomitego poety perskiego 
nie zostały dotychczas dokładnie ustalone. Ogólnie przypuszczają, 
ze urodził sie on około 1184 a umarł w 1291 po Chr. t.j. 
przezyl 107 lat, co jest jednak sporne. Dane biograficzne o 
Saadim czerpane sa z dziel samego poety. Wynika z nich, ze 
urodził sie on w Szirazie, uczył sie w Bagdadzie w słynnym 
średniowiecznym uniwersytecie muzułmańskim “ Nezamije ”, 
potym bardzo długo podrozowal, zwiedziwszy cały prawie 
ówczesny muzułmański świat. Koniec życia przezyl ogolnie 
czczony w ojczystym mieście Szirazie, gdzie jest pochowany i 
gdzie do dziś dnia istnieje jego grobowiec. Poeta przezyl epoke 
wojen z Krzyżowcami (był nawet sam u nich w niewoli), na
jazdu Mongolow i upadku kalifatu Bagdadzkiego.

Saadi napisał “Golestan” (Ogród Roz) który to utwór 
dosłownie był drogowskazem życia dla każdego Iranczyka i 
zawiera on wskazówki życiowe i pouczenia moralne, wynikające 
z opowiadań; składa sie z 28 rozdziałów.

Drugim utworem Saadiego jest “Bustan” (Ogród warzy
wny) - traktat o prawidłach postępowania o charakterze dydak
tycznym; zawiera 8000 wierszy, podzielonych na 10 rozdziałów.
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Oba te utwory zjednały Saadiemu slawe nietyiko w 
Iranie, ale i w Europie, gdzie zostały przełożone na wiele eu
ropejskich jeżyków.

26) R u cl a k i - Farid-eddin Muhammed Abdullah, 
pierwszy wielki poeta muzułmańskiej Persji, urodził sie około 
870-900 r. po Chr. w Rudak, wsi w Tranoksianie (patrz Nr.ll). 
Wiekszosc jego biografów zapewnia, iz był zupełnie ślepy, choc 
przeczy temu dokładna znajomość kolorow wykazana przez 
poete w jego utworach. Rudaki zyl na dworze władcy Choras- 
sanu i Tranoksiany Nasra ibn Ahmada. Nazywaja go “ojcem 
perskiej literatury”, lub “Adamem albo sułtanem poetow”. Z 
przypisywanej mu olbrzymiej ilości 1.300.000 wierszy pozostało 
tylko 52 kasidy (elegie) i gazele (liryczne wiersze i rubai) 
czterowiersze. Rudaki przezyl swego królewskiego opiekuna i 
umarł w 954 po Chr. zapomniany i w nędzy.

27) epitaphium- (od greckiego epi, na i taphos, 
grob) - napis, który umieszcza sie na grobowcu.

28) e p i t h a l a m n i u m - (od greckiego epi, na i 
thalamos, loże małżeńskie). Poemat ułożony z okazji małżeństwa, 
na pochwale malzonkow.

29) epigram - u Grekow krotki napis proza, lub 
czesciej wierszem, wyryty na pomniku. U Rzymian ( Catullus i 
Marcialis) epigram staje sie małym poematem satyrycznym. W 
literaturze francuskiej (Boileau, Racine, Voltaire i in.) stal sie 
krotka satyra wyrazajaca żywa krytykę.

30) stanza - (z włoskiego)- grupa wierszy, dajaca 
kompletny sens, po której następuję przerwa.

31) H o m o n i m - (z greckiego homoios, podobny i 
onyma, nazwa, imię, Słowa, które wymawiaja sie tak samo, cho
ciaż ich pisownia jest rożna, albo tez słowa o tej samej pisowni, 
ale które wyrazaja rożna tresc.



32) paronini (z greckiego para, obok i onyma): słowo, 
które ma związek z innym, albo przez swoja forme, albo przez 
swoja etymologie.

33) antonim (z greckiego anti, przeciw i onyma ):- 
słowo które ma sens przeciwstawny do innego słowa np. pięk
ność i brzydota sa antonimami.

34) s yno n i m ( z greckiego sun, z, i onyma). Słowa, 
które maja mniej wiecej to samo znaczenie.

33) Sa I amid zi - dynastia perska; panowała od 
1501 do 1722 po Chr. Założyciel dynastii Szach Izmail wpro
wadził szyityzm, jako religie państwowa. Za szachów tej dy
nastii Tamaspa i Abassa Wielkiego, Persja stała sie znów potęga 
w okolicznym swiecie. W r. 1722 władza przeszła do rak Mah- 
muda, przywódcy Afganów, którzy najechał Iran.

36) ezoteryczny - cecha, nadawana w szkołach 
starożytnych filozofow, ich doktrynie tajnej, dostępnej tylko 
dla wtajemniczonych.

37) Mi tri ani z m - wiara, kult Mitry, boga słońca 
i światła dawnych Iranczykow i Hindusów. Mitra, według 
wierzeń tych ludów, to wszechwidzące i wszechznajace bostwo, 
opiekun prawdy w myślach, słowach i czynach. Z Iranu kult 
Mitry rozprzestrzenił sie po całej przedniej Azji, a w końcu I 
w. po Chr. również na zachodzie w szczególności w Rzymie. 
Mitrianizmem nazywano również w Europie zachodniej za czasów 
rzymskich calosc (wierzeń) religji irańskiej.

38) A e o p / a t o n i z m - pozna forma filozofii grec
kiej, przedstawiająca połączenie sie greckiego światopoglądu z 
wschodnim zarowno w dziedzinie religii, jak i filozofii. Z uzu
pełniona przez Arystotelesa nauka Platona o ideach, neoplato- 
nizm wiaze wschodnia naukę o emanacji z niższych form 
wyższych i dążenie do poznania istoty Boskiej nie tyle rozu
mem, ile uczuciem. Założycielem szkoły neoplatonskiej był 



Ammoniusz Sakkas, zyjacy na początku III w. w Aleksandrii. 
Uczniami jego byli Plotinus, Ereusius, Originus, Longinus.

39) Ali - kuzyn i ziec Mahometa, maz jego córki 
Fatimy. Po śmierci Mahometa został odsunięty od władzy przez 
pierwszych kalifów Abu-Bekra, Omara i Osmana. Wybrany został 
dopiero czwartym kalifem w r. 656 po Chr. w walce z wiel
korządcą Syrji Muawija został pokonany i w r. 661 po Chr. - 
zabity. Zwolennicy Alego - nazwani szyitami - uwazaja, iz tylko 
on i jego potomkowie sa prawymi następcami Mahometa ima
mami. Osoba Alego otoczona jest w Iranie niezwykła czcią.

40) Socynianie - sekta chrześcijańska, zalozona 
przez Leliusa i Fausta Sozzini, w drugiej połowie XVI w., 
odrzucająca dogmat Swietej Trójcy. Zarowno Lelius jak i Faust 
Sozzini dluzszy czas przebywali w Polsce, gdzie ostatni umarł. 
Centrum Socynianow byl Rakow niedaleko Radomia.

41) Unitaria nie.- ogolna nazwa dla sekt chrześ
cijańskich, odrzucacjaych dogmat Swietej Trójcy. Oprócz so
cynianow naleza tu sekty powstałe w drugiej połowie XVIII 
w. w Anglii i Stanach Zjednoczonych. Wsrod tych sekt można 
odroznic kierunek deistyczny (Neuman, Straus, Spencer).

42) B a h a i z ni - “babizm”, nowa religja powstała w 
XIX w. i majaca za swój punkt wyjścia szyicki Islam. Urodzony 
w Szirazie w r. 1819 Mirza Ali Muhammad, bedac pierwotnie 
pod wpływem szeikizmu (sekty szyickiej, oddającej specjalny 
kult 12-emu imamowi Mahdiemu) w r. 1844 ogłosił sie jako 
“Bab” (t.j. wrota otwierające poznanie prawd boskich). W r. 
1850 Bab został skazany na śmierć przez rozstrzelanie i wyrok 
został wykonany. Pomimo to liczba zwolenników Baba gwałto
wnie wzrastała. Zamach trzech bahaistow na szacha w r. 1852 
stal sie pretekstem do straszliwej rzezi wyznawców babizmu. 
Po śmierci Baba, Mirza Hossajn Baha-ullach (blask Boży) ogłosił 
sie za proroka, ktorego zapowiedział Bab, i stworzył nowa 
kosmopolityczna religie. Według tej nowej wiary wszystkie 



dotychczasowe religie powinny sie polaczyc pod zwierzchnim 
autorytetem bahaizmu, kobiety i mezczyzni maja równe prawa, 
wojna powinna zniknąć i powstać jeżyk międzynarodowy.

Bahaizm posiada większa ilosc zwolenników w Iranie 
i Stanach Zjednoczonych.

43) Niszapur - miasto w perskiej prowincji Cho- 
rassan na wysokości 1250 m.,o 75 kim. na zachód od Meschedu.

44) Balkh -(Balch)- starożytne miasto w Af
ganistanie: u dawnych Grekow Baktra; niegdyś ważny punkt 
węzłowy dla karawan, idących do Indii i Chin. Dzisiejszy Balch 
również pretenduje na nazwę Amel-Balad (matka miast).

45) apokryf - (z greckiego apocryphos, ukryty) 
pisma, utwory nie autentyczne. Pierwsze apokryfy odnosiły sie 
do Pisma Swietego. Ojczyzna apokryfów sa kraje Bliskiego 
Wschodu.

46) I z m a e l i z m - sekta Islamu, uznajaca tylko 7 ima
mów, w przeciwstawieniu do szyityzmu perskiego, uznającego 
12-tu imamów. Około r. 760 po Chr. 6 - ty imam Dzafar wy
dziedziczył swego najstarszego syna Izmaela na rzecz jego mło
dszego brata Musy. Izmaelici, nie uznajac tego wydziedziczenia, 
uznaja za siódmego imama właśnie Izmaela i wyposazaja go w 
przymioty Mahdiego (Mesjasza). Mistyczna sekta izmaelitow 
stała sie wielka potęga polityczna. W Iranie, Syrii i w północnej 
Afryce powstała izmaelicka dynastja Fatymidow. Inwazja Mon
gołów w r. 1256 po Chr. zniszczyła potęgę izmaelitow w Persji.

47) S z y itijzm - odłam islamu, odrzucający trzech 
pierwszvch kalifów Abubekra, Omara i Osmana a uznający za 
następcę Mahometa - Alego (patrz przyp. Nr. 39). Szyici wierzą 
w imamów, t. j. przywódców duchowych muzułmanów, pocho
dzących z rodu Alego i Fatimy, córki proroka. Rożne sekty 
szyickie przyjmują rożna ilcsc imamów. Najbardziej rozpow



szechniona jest sekta szyicka, wierzącą w 12 imamów, z ktorvch 
ostatni Mahomet Mahdi ukrył sie w X.w. po Chr. i wróci w 
godzinę sadu ostatecznego. Ta ostatnia sekta stanowi religie 
panujaca w Iranie. Biednym jest pogląd, iz szyici nie wierzą w 
t. zw. sunnę, t.j. tradycje o czynach, słowach i gestach Maho
meta. Przyjmując te tradycje, szyici opierają ja jednak nie na 
autorytecie towarzyszów Mahometa - jak sunnici - a jedynie na 
autorytecie imamów z rodu Alego i Fatimy. Szyici roznia sie 
poza tym od sunnitow drugorzędnymi obrzędami liturgicznymi 
i tym, ze uznaja małżeństwo czasowe.

48) K alist enes - grecki historyk, krewny i uczeń 
Arystotelesa, towarzyszył Aleksandrowi Wielkiemu w jego wy
prawie na Azje, ale sciagnal na siebie gniew władcy za odmowę 
oddania czci zwyczajem perskim padaniem na kolana, został 
wtrącony do wiezienia, gdzie umarł. Napisał “Grecka historie”od 
387 do 357 przed Chr., historie t.zw. swietej wojnv 355 - 346 
przed Chr. i historie wypraw Aleksandra.

49) Dzieło Pseudo - Kalistenesoroe - romantyczna 
historia Aleksandra Wielkiego, która niesłusznie nosi nazwę Kalis- 
tenesa i posłużyła, jako główne zrodlo średniowiecznej legendy 
o Aleksandrze. Powstała w zarodku w epoce Ptolomeuszow, 
ale obecny swój charakter przybrała prawdopodobnie w III w. 
po Chr.

50) Sunnici - nazwa określająca znaczna wiekszosc 
muzułmanów, uznających trzech pierwszych kalifów. Przyjmują 
tradycje ustna (sunnę), oparta na autorytecie towarzyszów pro
roka. Antagonizm miedzy szyicka Persja a sunnicka Turcja 
odegrał duża role w dziejach krajów Wschodu.
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STANISLAW KOSCIALKOWSKI

IRANOZNAWSTWO î 1RANOLOGJA.

Znaczenie wyrazu “ i r a n o 1 o g j a ”, “iranoznaw- 
s t w o ”, “iranistyka ” - ulegało w biegu lat pewnym zmianom.

Przed stu zgora laty, gdy ta dziedzina wiedzy dopiero 
powstawała, przez “iranologje” rozumiano mniej wiecej to, co 
sie określa pojęciem -“filologia” i r a n s k a ”, t.j. ogol badan 
nad jeżykami irańskimi, nad literatura irańska, wreszcie nad 
irańska historia, przedewszystkiem nad historia kultury 
irańskiej.

Później : powiedzmy w XX w., - choc w dalszym ciągu 
nieraz używano wyrazu “iranologja” w tym znaczeniu filolo
gicznym, wszakze-obok tego - zaczęto nadawać tez mu znaczenie 
szersze, oznaczając przez iranologje ogol wiedzy na
szej o Iranie, a wiec: i geograf je Iranu, badanie jego bu
dowy geologicznej, jego fauny i flory, jego stosunków gospo
darczych, przemysłu, rzemiosła i handlu, ustroju społecznego, 
skarbowosci, stosunków prawnych etc. etc.

** *
“In der Beschränkung zeigt sich der Meister”.
Uznajac za bardzo ważne studia iranoznawcze pod każdym 

względem i w każdym kierunku, nie chcąc wszakze niniejszego 
przeglądu iranologji nazbyt rozszerzać, - damy jej przegląd 
przedewszystkim w tym dawnym tradycyjnym znaczeniu, tylko 
niekiedy czyniąc ekskursy na pole iranoznawstwa w szerszem 
tego słowa znaczeniu.

*
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Bedziemy sie tez wyłącznie zajmowali 
tutaj i r a n o z n a w s t w e m i jego rozwojem poza 
Iranem, w rożnych jeżykach i u rożnych narodow europej
skich, gdyż badania Iranu, prowadzone przez Persów i publiko
wane w jeżyku perskim, - wogole do niedawna mniejsza w 
ogolnym dorobku odegrywaly role. Ograniczymy sie tez wyła- *
cznie do iranologji europejskiej i ze względów praktycznych, 
gdyż prace perskie, aczkolwiek nieraz nader cenne, przeważnie, 
skutkiem zupełnego niemal braku rozpowszechnienia jeżyka 
perskiego u nas, nie sa dla nas dostępne. Iran tedy i Persja 
bedzie dla nas tutaj tylko o b j e k t e m badania, nie z a s 
subjektem badawczym, którym jednak stopniowo i w os
tatnich latach, w miarę postepow wiedzy i cywilizacji europejs
kiej, staje sic on coraz bardziej, licząc dzisiaj juz wielu bardzo 
gruntownych i bardzo zasłużonych badaczy.

* *
Gmach iranoznawstwa wznoszony był dotąd i wznoszony 

jest dzisiaj zbiorowymi wysiłkami wszystkich, 
rzec można, a przynajmniej niemal wszyst
kich n a r o d o w - i dzisiaj prawie niema narodu, któryby w 
pracach iranoznawczych nie uczestniczył i nie miał w te] 
dziedzinie swoich przedstawicieli.

Największe atoli w tym kierunku zasługi położyli i naj
więcej tutaj zdziałali przedstawiciele pięciu narodow, z posrod 
których rekrutują sie najznakomitsi po dziś dzień iranoznawcy: 
Anglicy (łącznie z Amerykanami), Francuzi, Niemcy, *
Rosjanie i Duńczycy.

*
A' A'

Jeżeli chodzi o cztery piewsze -narodowości, to wielki 
ich udział w pracach iranoznawczych tłumaczy sie charakterem 
ich polityki o zasięgu światowym, ponadto: u Anglików i Ros-

f
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jan pogranicznem sąsiadowaniem posiadłości tych krajów na 
ogromnych przestrzeniach z Iranem oraz współzawodnictwem 
ich interesów w Iranie. Co do Duńczyków - to stanowisko ich 

*• w iranoznawstwie jest raczej przypadkowe i spowodowane zo
stało szczegolnem zainteresowaniem sie Iranem kilku wybitnych

* uczonych duńskich, którzy rzeczywiście wielkie zasługi w tej 
dziedzinie położyli i do poznania Iranu pod rożnymi względami 
wielce sie przyczynili.

* *

IRANOLOGJA WSPÓŁCZESNA opiera sie 
jakby na 4-ch fundamentach.

A.I. Na piewszym miejscu wymienić tu należy badania, 
oparte na" poznawaniu tego, co dawni pisarze klasyczni 
(greccy i rzymscy) wiedzieli i podali do wiadomości o Iranie i 
o Persach, jak również badania dziel dawnych (zwłaszcza sred-

* niowiecznych) pisarzy arabskich i perskich.

Jacy pisarze starożytni - klasyczni - greccy i rzymscy, 
podali nam najdawniejsze wiadomości o Persji oraz Persach i 
innych ludach, "zamieszkujących Iran?

Nie licząc pomniejszych, wchodzie tu musza w gre prze- 
dewszystkiem trzej pisarze:

H e r o d o t z Halikarnasu (V w. przed Nar. Chr.), który 
podał nam w swojej historii wiadomości o rożnych ludach, 
zamieszkujących zlewisko Morza Śródziemnego i Czarnego, oraz

* inne kraje, siegajac az w glab Azji Środkowej.

Ksenofont (IV w. przed Chr.) skrzyżował miecz z 
piórem. Jak wiadomo, brał on udział w słynnej wyprawie 
Cyrusa Młodszego przeciwko Artakserksesowi, w bitwie pod 
Kunaksa (w 401 r. przed Chr.), a następnie w slynnem cofaniu 
sie 10.000 Grekow ku morzu Czarnemu - i opisał je w slynnem 
dziele swoim Anabasis. Jest pozatem autorem znakomitego 

f 
7-
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utworu obyczajowego p. t.” Cyropedja” (dzieciństwo 
Cyrusa ).

A m i a n u s Marcelinus, ostatni z wielkich historyków 
rzymskich, zyjacy za czasów dynastji Sassanidow w Persji w 
IV w. po N. Chr., daje obraz jej równie dokładny, jak Hero
dot, opisujący Persje za czasów Achemenidow.

Pozatem rożne szczegóły, dotyczące Iranu, jego mieszkań
ców i jego dziejów, znajdujemy u wielu innych pisarzy klasy
cznych, jak np. Ktezjasz, Strabo, Diodor Sycylijski, Plutarch, 
Agatjasz (w. VI po Nar. Chr.) i inni.

Z dawnych pisarzy, piszacych po arabsku i persku 
(lub po turecku), wymienieni byc powinni zwłaszcza 
następujący, których dzieła dostarczyły materiału do studiów 
iranoznawczych:

Historyk Tabari, zmarły w r. 923 po Nar. Chr. 
w Bagdadzie, Pers z pochodzenia, ale piszacy po arabsku, posłu
gując sie źródłami arabskimi, ktorego wielkie dzieło historyczne 
w lat kilkadziesiąt później ukazało sie w Bucharze, ówczesnej 
stolicy dynastji Samanidow, w nader wolnym i niedokładnym 
przekładzie wezyra Abu Ali Muhameda Balamiego, i nazywane 
jest pospolicie: “perski Tabari”.

W XI w., złotym wieku literatury perskiej, znani byli 
historycy: G a r d i z i (autor najdawniejszej pracy historycznej) 
napisanej oryginalnie po persku), U t b i , piszacy po arabsku 
stylem niezmiernie wyszukanym i górnolotnym (troche tak 
jak nasz Kadłubek), ktorego dzieło historyczne przełożone 
zostało na jeżyk perski w w.XIII, wreszcie Machmud War rak, 
ktorego wielkie dzieło historyczne, doprowadzone do r. 1018, 
zaginęło i znane nam jest tylko pośrednio, z przytoczeń później
szych historyków, oraz przyjaciel i kontynuator Warraka— 
Abu-1-Fazl-Bejchaki, który jest autorem historji 
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dynastji Gaznewidow od r. 1018, pisanej stylem jasnym i 
prostym po pcrsku, jako notatki wypadków współczesnych i 
znanych autorowi. Z opisow podróżniczych XI w. (będących 
jednocześnie źródłami historycznemi) znany jest zwłaszcza opis 
podroży w jeżyku perskim poety i propagandysty religijnego 
Nasiri-Chusrawa, który w r.1046-52 odbył podroż 
z Merwu do Arabji i Egiptu i z powrotem do Balchu.

W w.XII zasłynęły prace historyczne Anuszyrwana 
ibn-Chalida K a s z a n i ( z lat 1072 - 1134 ) oraz 
anonimowy “ Zbiór kronik i opowieści ” - ( Mudzmil - 
at - tewarich ).

W w. XIII jeżyk perski posiadał juz ogromne rozpo
wszechnię jako jeżyk literacki, w Azji, od Indji poczynając, na 
Azji Mniejszej kończąc. Wsrod licznych pisarzy historycznych 
tego okresu zasługują na uwagę zwłaszcza: Minchadz-ed 
d i n Dzuzdzani, ktorego historja powszechna pod 
tytułem “ Tablice Nasira ” sporządzoną była w Indjach i de
dykowana sułtanowi z Delhi Nasir-ed - dinowi ( 1260 ), oraz 
A t a - M e 1 i k D z u w e j n i , autor znakomitego dzieła, 
historji Mongolow, podbojow Dzyngis - chana i panowania jego 
następców, napisanej w Bagdadzie stylem nadmiernie kwiecistym, 
utrzymanej w tonie nazbyt pochlebczym w stosunku do zdo
bywców, ale obfitującej w szczegóły i bardzo ważnej, jako 
zrodlo historyczne epoki.

W XIV w. działał, oprocz wielu innych pisarzy history
cznych, historyk Wassaf kontynuator Dzuwr ej niego, dopro
wadzając opowiadanie swoje do r. 1319, - nadewszystko zas 
głośny był słynny Raszyd-ed-din, lekarz, teolog i historyk 
nadworny mongolskich władców Persji z rodziny Hulagidow, 
Hazan-Mahmut-chana i jego następcy Uldzejtu, za syna tegoż, 
Abu-Saida, oskarżony o zabojstw7o jego ojca i stracony w r. 
1318. Wielkie dzieło jego p.t. “Zbiór latopisow” ( Dzami-at- 
tewarich ” ) jest ostatniem słowem historiografji perskiej średnio
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wiecznej i jedynem w swoim rodzaju zjawiskiem piśmiennictwa 
historycznego świata całego: autor, na podstawie najrozmaitszych 
zrodel często pierwszorzędnej wagi, które kompilował umiejętnie 
i dokładnie, choc dose bezkrytycznie, postanowił przedstawić 
dzieje wszystkich ludów, zamieszkujących ziemie od oceanu 
Atlantyckiego, az po oceany: Indyjski i Spokojny, i podał w 
swem dziele wiadomości, oprocz historji Mongolow, także o 
dziejach Chin, Indji, ludów tureckich, Zydow i Franków (Fa- 
rangi), czyli europejczyków. Postępował tedy zgodnie ze zda
niem jednego ze współpracowników swoich, Abdollacha Kasza- 
niego, który mowil, ze “historja Arabow i Persów jest tylko 
jedna z rzek, wpadających do morza powszechnej historji 
świata”.

W w. XV, po podbojach Timura - Tamerlana, w państ
wach potomkow jego limurydow, do których należały rożne 
części Iranu, rozwija sie dalej historjografia kronikarska. Zyja 
wówczas i dzialaja miedzy innymi, historyk S z e r y f-e d-di n , 
historyk i geograf Hafizi-Abru, i zwłaszcza cieszący sie 
szerokim rozgłosem Mirchond, zmarły w 1498, ktorego 
wielkie dzieło kompilacyjne p.t. “Ogród., życia prorokow, 
królów i kalifów” ( “Rauzat-as-safa '... ), podobnie jak dzieło 
Reszyda, obejmuje bardzo rozległy zakres, a opierając sie nieraz 
na źródłach zaginionych, jest często niezastąpione.

I późniejsi pisarze, historycy i geografowie, np. w w. XVI 
wnuk Mirchonda Chondemir, tudziez Baber, piszacy to turecku, 
oraz w XVII w. Abul-gazi, również piszacy po turecku, i wielu 
innych - wraz z poprzednimi dostarczyli bardzo poważnego 
materiału dla późniejszych studiów iranologicznych, stajać sie dla 
nich przedmiotem zainteresowań i doniosłym punktem wyjścia.*)

") por. W.W. Bartold Iran, istoriczcskij obzor, Taszkent 1926;
A. K r y m s k i j Istorija Piersii, jeja litieratury i dierwiszskoj filosofii t.I, 1909-1914; 

t III 1914 - 1917.
E. G. B r o w u e A literary history of Persia 4 tt. - Cambridge. 1928.
Także Schefer we wstępie do dzicla: Raphael du Mans, Etat de la Perse en 1C60, 

Paryz 1890
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B. II. Drugim kamieniem węgielnym współczesnego ira- 
noznawstwa stało sie w w. XIX i XX podrozopisarstwo 
europejskie dawne,-średniowieczne i p o z n i e j- 
sze w XVI - XVII - XVIII w.

Nie brakło i w wiekach średnich, zwłaszcza ku ich koń
cowi - w jesieni średniowiecza - oraz w w. XVI, XVII, XVIII 
autorow europejskich, opisujących Persje. Byli to podróżnicy, 
odbywający podrożę do Persji lub poza Persje - badz w charak
terze poslow dyplomatycznych i misjonarzy, badz tez jako kupcy 
i żeglarze, lub tez tacy, którym przyświecały w tych podróżach 
cele specjalne.

Najdawniejsza relacja o Persji w wiekach średnich należy 
tutaj do Ben j amin a z Tu dęli, Żyda hiszpańskiego (-[-1178- 
uczonego rabina, (jeszcze jedno podobieństwo do Polski), o 
której w wiekach średnich pierwsza obszerniejsza wiadomość 
podał Zyd hiszpański Ibrahim ibn Jakob w relacji Al-Bekriego). 
Przez Wiochy, Grecje, Konstantynopol, wyspy na Archipelagu, 
Palestynę udał sie on do Mossulu,- stamtad przez Persje, Isfahan 
Sziraz, - dotarł az do Ceylonu - i później przez Morze Czerwo
ne, Śródziemne, Sycylie wrócił do Hiszpanii. Celem jego pod
roży było poszukiwanie i opisywanie gmin żydowskich, rozsia
nych w diasporze. Niezmiernie ważne i ciekawe jest jego dzieło, 
napisane w jeżyku hebrajskim - Massaot- Rabbi Ben
jamin ( Podrożę rabbiego Benjamina )

Pozatym bardzo dawne wzmianki o Persji ze średnio
wiecza pochodzą od słynnego podróżnika weneckiego Marco 
Polo (-)- 1324), który, zyskawszy sobie względy mongolskiego 
chana Kublaja- 24 lata przebył w Azji, w Chinach i póź
niej opisał swoje podrożę. Nazywaja go “Herodotem Azji wie
ków średnich”. Ale Marco Polo przez Persje tylko przejezdzal 
dorywczo, zdazajac do Trebizondy, i wiadomości jego perskie 
sa dose dorywcze.

Contaririi Ambrozio- ambasador “della Illustris- 



sima Signoria di Venezia”- “al Signor Uxuncassam Re di Persia,” 
odbył podroż do Persji i opisał ja, wydajać ja drukiem po 
powrocie do Wenecji 1487 r. Później doczekała sie ona licz
nych dalszych wydań i była przekładana na inne jeżyki.

Razem z nim odbył podroż również Włoch z Wenecji 
Barbaro Jozafat, autor dzieła “Viaggi fatti da Venezia 
alla Tana in Persia, in India ed in Constantinopoli ( Wenecja 
1543), i Niccolo Conti, który również w XV przez 
Arabje i przez południowa Persje odbył podroż do Indii, i 
wrócił po 26 latach wedrowek do Europy. (Oryginał jego opisu 
był opracowany przez humaniste włoskiego Poggio Braccioli- 
niego.)

** ÿ

Po odkryciu drogi do Indii, dookoła Afryki przez Vasco 
de Gama, podrożę ładem odbywane przez Azje, - a wife podrożę 
do Persji i przez Persje dalej ( do Indii, do Chin, do Japonji ) 
sa rzadsze, odbywają sie natomiast czesciej podrożę morskie. To 
tez liczba podróżniczych opisow zmniejsza sie, a przynajmniej 
nie wzrasta. Wszakże i w XVI i w XVII w. mamy ich sporo, 
ale: juz" nie wyłącznie Wlochow - jak dotychczas - lecz obok 
nich także widzimy tu Portugalczyków, Hiszpanów, Holendrów, 
Anglików, Francuzów, którzy nietylko dzieła sie swoimi wra
żeniami podróżniczymi, ale zajmuja sie tez opisem historji Persji, 
obyczajów perskich, życia i stosunków perskich.

Oto kilka najwybitnijszych nazwisk.

Włosi:

Pietro della V a 11 e (1586 - 1652) - odbył podroż 
w r. 1614 przez Egipt, Jerozolimę do Persji i Indii. Kupiec- 
jubiler. W Persji przyjęty był przez Szacha Abbasa bardzo goś
cinnie, po 12 latach wrócił i opisał swoja podroż: Delie condi- 
zioni di Shah-Abbas Re di Persia ( Wenecja 1628 ); Viaggi in 
Turchia in Persia ed India (Rzym 1650-58). Sa przekłady na 
francuski, angielski i holenderski. (Amsterdam 1664).
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Balbi Gasparo-odr. 1579 do 1588 byl w Indiach - 
Viaggio nelle Indie orientali (Wenecja 1590) - jest to sprawoz
danie z podroży jego przez Persje.

R o 11 a Johannes - La vita di Sophi, Re di Persia di 
Media e di molti altri paesi e delle grandissime guerre quale ha 
fatto contra lo signore Turco (1508).

Portugalczycy:

Joao de Barros ( 1496 - 1570 ) , pierwszy histo
ryk krytyczny portugalski, “Tytus Liwiusz” portugalski - 
jak go nazywano - bawił przez czas dluzszy w Indiach; jest on 
autorem dzieła “Asia” de Joanne Barros: obejmujący czasy od 
r. 1415 do 1539. Dos factos quelos Portugueses fizeran no des- 
combrimento e conquista dos mares e terras do Oriente ( 2 t. 
Lizbona 1552 - 53).

Rewelacyjne wrażenie wywołały wsrod czytelników i 
miały wpływ olbrzymi. Przekłady na jeżyk: hiszpański, niemie
cki i inne.

Espirito Santo D o m i n i g o - Breve relacao dos 
Christandados (Lizbona 1630). Opis misji w Persji i miejscowości, 
gdzie sie one znajdowały.

Faria y Souza ( Manoel, 1590 - 1690 )-Asia Portu- 
guesa, 3 t. 1666 - 1675.

Rożne bezimienne relacje: np. Relacao do Ca- 
minho que fez por Persia o embaixador do Gran Sophi (»Liz
bona 1602).

Hiszpani:

Espirito Santo Prospero - Copiosa relacion de 
los successos que han tenido los padres Carmelitas Descalços que 
fueroh al Regno de Persia a propagar nuestra Santa Fe Catholica 
( Mądry d 1626).

Figueroa Garcia S i 1 v o - podróżnik i dyplomata 



hiszpański (1574 - 1624.) W Persji w 11.1617-19 bawił za Sza
cha Abbasa Wielkiego. Jest autorem pisma: De rebus Persarum 
epistola anni 1619 Spahani (Antwerpia 1620) i innych, dotyczą
cych ambasad i poselstw hiszpańskich np. Commentarios de Don 
Garcia de Silva y Figueroa de la Embajada que de parte del Rey 
de Espana Don Felipe III hizo rey Abas de Persia. (2 t. Madryd 
1623-25). Z notat łacińskich jego, które powstały w Isfahanie 
(p. t.. Totius legationis suae et Indicarum rerum Persidisque 
commentarii) opracował te rzecz po hiszpańsku jeden z członków 
jego ambasady. Przełożone tez zostały one na francuski przez 
Wickeforta i wydane w Paryżu w r. 1667 p.t. “L'ambassade... 
en Perse contenant la politique de cet Empire, les moeurs du 
Roi Shah Abbas et une relation de tous les lieux de Perse et 
des Indes à l’espace de huit ans”.

Teixeira Pedro - Relaciones... d’el origen descen- 
denza y succession de los reyes de Persia, y de Hormuz (Ant
werpia 1681. - Przekl.: francuski Paryż 1681 2 t.; angielski 1710).

Podczas misji do Europy Husseina Ali Qoli Beyka (za 
czasów Abbasa I W-go, pocz. XVII w.) dwaj Persowie, będący 
w jego świcie: Ali Qoli Beyk i Urudj Beyk, jego siostrzeńcy, 
“séduits par les splendeurs des cérémonies du culte catholique 
et par la vie espagnole” zostali w Hiszpanii chrześcijanami, 
jako Don Philippe i Don Juan, co narobiło w 
swoim czasie wiele rozgłosu w Europie i Hiszpanii ( para 
królewska hiszpańska, kroi i krolowa, służyli im za rodziców 
chrzestnych).

Jeden z nich “Don Juan de Persia” jest au
torem książki o Persji: Relaciones de Don Juan de Persia. Dzieło 
podzielone jest na trzy księgi, - gdzie “se tratano les cosas no
tables de Persia” (Walladolid 1604).

Pozatym mamy rożne relacje bezimienne hisz
pańskie np.: Relacion verdadera de la Batalia que fuvo el Rey 
de Persia con el Gran Turco (Granada 1613) i wiele in.
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Holendrzy:

B i z a r r u s - Persicarum rerum historia in XII libris 
(Antwerpia 1583 ).

Bruyn de Cornelis (1652 - 1715) malarz i pod
różnik (portretował Piotra W.); jezdzil przez Rosje. Persje do 
Indji. “Reizen over Moscovie door Persia en India”, (Amsterdam 
1711-1714) i przekłady (Voyage de Corneille de Bruin par 
Moscovie en Perse et aux Indes) (Amsterdam 1718, 2 t.).

Struys Jean Reyze door Italien, Turkey en Persien 
(Amsterdam 1678) (Les voyages de Jean Struys en Moscovie, 
en Perse aux Indes, Amsterdam 1681).

Anglicy:

Sherleyowie Antony i Robert bracia. An
glicy, którzy wybitna role odegrywali na dworze Szacha Abbasa 
I W. w 11.1600-1625. Sporo jest ich rozmaitych relacji, memo- 
rjalow, raportów, zapoznających ze współczesnymi stosunkami 
Persji.

Sir Herbert Thomas (1606 - 1682), który towa
rzyszył Sherleyowi Robertowi, wracającemu do Persji. Zwiedził 
wnetrze Persji (1627 - 1629). Description of the Persian Monar
chy... (1634) - oraz dalsze opisy, związane z jego podróżami.

Freyer J. Travels into Persia ( 1672 - 1681 )-wyd. 
1693.

Hanway J o n e s - (1712 - 1786) podróżnik, kupiec i 
filantrop angielski XVIII w. Jest autorem kilku dziel podróżni
czych, opisujących podrożę do Azji odbyte. A journal of 
travels from London trough Russia into Persia (4 t. 1753) The 
revolution in Persia (4 t. 1753) i inne.

Francuzi:

Dosyć pozno rozpoczęli odwiedzać i opisywać Persje, ale 
wykazali pod tym względem nadzwyczajna ruchliwość. Najdo- 
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nioslejsze, najciekawsze, lekkie w stylu, fascynujące nieraz sa właś
nie relacje podroznikow francuskich, którzy, tak jak zadni inni, 
byli czytani i budzili dla Persji niezwykle zainteresowanie.

Postel Guillaume ( 1510 - 1581 )-niezwykły czło
wiek w XVI w. wagabunda i żebrak, braciszek w Rzymie, 
później zwolennik “mateczki” Joanny z Wenecji, orit ztalista, 
bibliolog, profesor w Collège de France i w Wiedniu, apostoł 
powszechnej tolerancji i jedności miedzy ludźmi, podróżnik po 
Wschodzie, skąd przywiózł cenne rękopisy.

Jest autorem książki “Histoire et Considerations de Po- 
rigine, loy et costumes des Tartares, Persiens etc. (Poitiers 1560).

Gabriel de Chinon père

Relations nouvelles du Levant ou traités de la religion, 
du gouvernement et des coutumes des Perses. Arméniens et des 
Gaures, Lion 1571.

Sanson Nicolas 1600-1667. geograf, podróżnik, 
kartograf - wsrod licznych prac jest miedzy innymi autorem: 
“Voyage ou relation de Petat présent duRoyame de Perse”. Paryz 
1695): “L’Asie en plusieurs cartes nouvelles et exactes”) Paryz 1692.

Następnie zasługują na wzmiankę relacje fran
cuskie zakonne, jak np.

Relation de cinq Persans convertis et batisés par 
les Carmes Déchaussés en la Mission de Perse en Ispahan, Paryz 1623

Relation du voyage de Perse fait par un 
prédicateur capucin (Lille 1652)

Relation des voyages des Pères de la Com
pagnie de Jésus dans les Indes Orientales et la Perse ( 2 t. 
Paryz 1656 ).

Ale najważniejszymi, najbardziej czytanemi były podrożę 
dwu podroznikow francuskich, a mianowicie:

Tavernier Jan Baptysta ( 1605 -1689 )-ńa- 



mienty podróżnik francuski, syn kupca map w Antwerpii, 
zwiedzi! on poi Europy, później z misjonarzami uda! sie do 
Palestyny (1636), ale opuściwszy ich w Konstantynopolu - udał 
sie do Isfahanu, zaczai prowadzić handel drogimi kamieniami. 
Miedzy rokiem 1638 a 63 podrozowal po Persji, Mongolji, poprzez 
Indie udał sie na Sumatrę, dorobił sie kolosalnego majatku, (Lud
wik XIV za 3 miljony kupił od niego drogich kamieni i 
uszlachcil go). Później Tavernier stracił znaczna czesc fortuny, 
uwieziony został i ucieki za granice (po zniesieniu edyktu 
Nantejskiego); umarł na obczyźnie.

Najznakomitsze jego dzieło “ Voyages en Turquie, en 
Perse et aux Indes (wyd. 1679) w roku 1681 ogłoszono ponow
nie w 2 t. z dokładnym tytułem: “Les six voyages qu’il a faits 
en Turquie en Perse et aux Iudes pendant l’espace de quarante 
ans”. (Paryz 2 t. 1681) Przekłady: angielski 1678, włoski 1682 
dalsze wydanie francuskie 1712-1724). Voltaire z przekąsem mówi 
o Tavernier, ze “znal on tylko wielkie drogi i djamenty”. 
Lecz dzisiaj uznana jest jego ksiazka za jedna z najlepszych ze 
względu na scislose informacji i jego “véracité réelle”.

Najgłośniejszym ze wszystkich dawnych francuskich 
podroznikow po Persji byl

Chardin Jean (1643 - 1713, umarł w Londynie). 

Hugonota francuski, kupiec - jubiler i znakomity podróżnik, który 
6 lat spędził w Persji i w Isfahanie w latach 1665-71; później 
po raz drugi 4 lata (1673-77). Wobec prześladowania hugonotow 
przez Ludwika XIV uchodzić musial do Anglji, gdzie przez 
Karola II Stuarta (na zlosc Ludwikowi XIV) został uszlachcony 
i użyty w służbie dyplomatycznej.

Najznakomitsze jego dzieło: “Journal du voyage 
du Chevalier Chardin en Perse” et aux 
Indes Orientales par la mer Noire et par 
la C o 1 c h i d e”. (Amsterdam 1711,3 t.) W jeżyku angielskim 
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tom I - szy dziennika Chardina ukazał sie w r. 1686; wydanie 
w 10 tomach francuskie ukazało sie w r. 1811 w Paryżu).

Dzieło Chardina jest najbardziej znanym ze wszystkich 
podroży po Persji. Stanowi ono, jak mówi jeden z jego kryty
ków: “Un document du premier ordre pour la connaissance de 
la Perse et des Monarchies Orientales”. Znaczenie pracy Chardina 
zwiększa okoliczność, ze jest to człowiek bardzo wykształcony, 
zna pisarzy klasycznych, robi porównania, nie jest powierzchowny 
Opisuje nie tylko stronę zewnętrzna, ale wewnętrzny charakter 
stosunków, np. administracje perska ówczesna. Montesquieu, 
Rousseau, Gibbon korzystali z niego i podziwiali jego dzieło i 
talent.

Pozatem jeszcze notujemy z dawnych podroznikow 
francuskich:

C h e s n a u Jean- dyplomata francuski. Voyage 
de Paris à Contantinople, celui de Perse (Paryż 1759) wyd. w 
Pièces fugitives pour servir à l’histoire de France”. 
Niemcy.

Z niemieckich podrozopisarzy w XVI - XVIII w. wy
mieniony byc powinien przedewszystkim:

Olearius Adam (właściwie Oelschlegel) - (1603 
1671), wysłannik księcia Holsztyńskiego do Persji celem spro
wadzenia rzemieślników i towarow perskich. Opisał swoja podroż 
do Moskwy i Persji (1634 - 39) - Voyage en Moscovie, Tartarie 
et en Perse de Adam Olearius - Paryż 1639.

Wydanie niemieckie: I wyd. 1647 - p.t. Beschreibung der 
Moskowitischen und Persischen Reise ( Schlezwig 1647); II— 
1656: III - najbardziej zupełne, 1663 p.t. “Ausführliche Beschrei
bung der kündbaren Reise nach Moskow und Persien”. Olearius 
interesował sie literatura perska i przelozyl Saadiego “Gulistan” 
p.t. Persianischer Rosental”, 1654.

* **
To sa najznakomitsi podróżnicy w XV - XVI - XVII - 

XVIII w., których prace, nieraz podające wiadomości zgoła nie 



105 —

dokładne i biedne, c zasem znowu bardzo szczegółowe, stanowią 
druga podstawę rozw.Ju wiedzy o Iranie w Europie i przedmiot 
badan dla iranologow*).

* **
C.IIL, Trzecia podstawa iranologji były 

badania Awesty i wypływające stad badania 
j e z y k o w o - g r a m at y c z n e , tudziez później lite
rackie nad literatura perska i jeżykiem 
perskim. Awesta to księgi swiete mazdeizmu Zoroastra, 
ostatecznie zredagowane za Sassanidow. Z 21 ksiąg “Awesty” 
do czasów naszych doszła tylko czesc drobna (jedna księga w 
całości, reszta w urywkach). To, co sie zachowało, dzieli sie na 
kilka części: W en di d at - formuły zaklęć przeciwko demo
nom, przepisy postępowania; Y a s n a - ofiarne, G a t h a - najstarsze 
pieśni i zbiór modlitw).

Dodane sa do Awesty “Zend” - komentarze wyjaśnia
jące (zan - tenże pierwiastek, co w “znać”, wiedzieć: “Zend 
Awesta” -tekst święty i wyjaśnienia).

Awesta pisana jest w specjalnym jeżyku, starszym 
od jeżyka pahlevi, zbliżonym do staroperskiego. Jak wiadomo, 
po zajęciu Iranu przez Arabow (632-643) dawni wyznawcy 
mazdeizmu (religji Zoroastra) ulegli prześladowaniom. Tylko 
niewielka ich garsc zdołała sie ukryć w Iranie (okolice Yezdu), 
większa zas liczba uszła do Indii (okolice Bombaju), gdzie istnieją 
mazdeisci dotychczas, znani pod nazwa “Parsów”. Oni to prze
chowali resztki ksiąg “Awesty” i “Zend”.

Dopiero od poltora wieku poznano A weste, dzięki Francuzowi

‘'[Podawaliśmy powyżej przeważnie pierwsze lub wogolc dawne wydania dziel 
podróżniczych przytaczanych. W wielu wypadkach istnieją wydania o wicie nowsze, 
nam współczesne, - o wiele mniej kosztowne od dawnych, zaopatrzone w przypisy i 
wyjaśnienia krytyczne, a ogłoszone drukiem osobno lub w publikacjach zbiorowych.

Nawiasem mówiąc niektórzy z posrod podroznikow wymienionych odbywali po
droż przez Polskę. Jacy? To w tytule ich opisow podrozniczcych zazwyczaj podane nie 
jest. Byłoby rzeczą ważna i ciekawa ustalenie, którzy z posrod nich i co mowia o 
Polsce.



— 106 —

A n q u e t i 1-D uperronowi, który zdobył ja w Indiach u 
Parsów (1755-62). Przywiózł tekst Awesty i komentarze oraz 
przekład na jeżyk perski, i wiele innych (około 100) rękopisów. 
W r. 1771 ogłosił przekład własny p. t. “Z e n d-A westa, 
ouvrage de Zoroastre”. Wywołało to w Europie w 
swoim czasie nadzwyczajna sensacje i zapoczątkowało badania 
iranoznawcze w szerszem tego słowa znaczeniu.

K 1 e n k e r przełożył “Aweste” na jeżyk niemiecki.

R a s k, Duńczyk (1787-1832), przedsięwziął podroż 
do Persji i Indji (1819-22) i przywiózł stamtad dla biblioteki 
Uniwersyteckiej w Kopenhadze najstarsze i najlepsze do dziś 
dnia manuskrypty, ustalił stosunek jeżyka Awesty do sanskrytu 
i autentyczność niewątpliwą Awesty i Zend w 1826 r. po duns- 
ku i w tymże roku po niemiecku: “Ueber das Alter und Echt
heit des Awesta”.

W estergar d, Duńczyk, kontynuował te badania.

Bur no uf Eugenjusz (1801-1852), Francuz, wyciągnął 
ostateczne wnioski leksykologicznei gramatyczne, ustalił i skomen
tował teksty, wprowadzając na porządek dzienny sprawę jeżyka 
Zend i Awesty, porównawczo je traktując z sanskryckimi za
bytkami i jeżykiem staroperskim (r. 1833). W siad za tymi ba
daniami poszły dalsze badania późniejszej (średniowiecznej) lite
ratury perskiej: zwłaszcza Ferdowsi, Saadi, Hafez, Omar Cha- 
yam, Dzami (w w. X-XV) i in. stali sie przedmiotem badan, 
przekładów i zachwytów. Dostarczyła ona badaczom europej
skim nieprzebranego zrodla do porownan i zestawień, rozsze
rzyła zakres badan i stała sie skarbnica nieznanego dotychczas 
piękna. Uderzała wyobraźnie swoim egzotyzmem i niezwykło
ścią, niekiedy głębia mistyczna i wyrobieniem artystycznym, o 
ktorem współcześnie w Europie rzadko tylko miano pojecie.

D. IV., wreszcie przyszła kolej na na
pisy klinowe i ich badania, które stały sie czwarta 
podstawa rozwoju iranoznawstwa. Juz po
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dróżnicy XVII w. sygnalizowali, ze wsrod ruin Persepolu sâ 
ułamki tablic ze znakami pisanymi. Pietro della Valle 
(1622) zauwazyl, ze to pewno pismo i ze dukt jego idzie z 
lewa na prawo. Ale przez długi czas jeszcze nic badano go, a 
w XVIII w. uczony angielski Hyde jeszcze wciaz uważał je 
za proste ozdoby.

Karsten Niebuhr (1733-1815) stwierdził pierwszy 
(1765), ze napisy sa widocznie redagowane w trzech jeżykach, 
ze napewno je czytac trzeba z lewa na prawo i ze pierwszy z 
tych jeżyków, najbardziej prosty, operuje 42 znakami.

Dalej T y c h s e n - określił, ze miedzy wyrazami jest 
używany znak rozdzielczy, i ze w napisach sa imiona królów.

Niemiec Grotefend stal sie jakby Champolio- 
nem napisów klinowych i ma te zasługę, ze pierwszy odcyfro- 
wal w latach 1802-1815 trzy imiona - D a r a y a w u s (Darjusz), 
K h s y a r s a (Kserkses), V i s t a s p a (Histaspes).

Sacy Sylwester, znakomity iranolog francuski z pocz. 
XIX w., przeprowadził dalsze badania nad odcyfrowaniem i u- 
staleniem zasad pisma klinowego, ale wielki krok naprzód posta
wił dopiero Sir Henry Rawlinson, on to pierwszy słynny 
napis Behistunski w całości odpisał w r. 1837, a w kilka lat pó
źniej wydal (The persian cuneiform inscription at Bahistoun 
decyphered and translated).

Opperti inni dzieła interpretacji tego napisu oraz wielu 
innych dokończyli, znakomicie wzbogacając skarbnice iranozna- 
wcza i badaniom iranistycznym dajac nowe podstawy.

* *
Na gruncie czterech wymienionych tu dziedzin rozwi

nęła sie iranologia, pogłębiając badania początkowe, rozszerzając 
je, systematyzując, porządkując i rozrastając sie w potezne 
zaprawdę drzewo, wynik pracy wielu narodow, wielu po
koleń, wielu pełnych poświecenia wysiłków, zarowno indywi
dualnych, jak i zbiorowych.
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I stała sie iranologia nie tylko drzewem rozrosłem, ale i 
morzem bezmiernem, szerokiem i glebokiem.

“A rybak ledwie u brzegów nawiedza 
dno morza ” a głębin ich zbadać nie może.

I my tylko przez podanie malej liczby nazwdsk, kilku 
najważniejszych epizodów zastanowić sie nad współczesnym 
stanem “iranologii” dzisiejszej możemy.

* *

Przedewszystkiem, - skąd dowiedzieć sie, gdzie szukać da
nych o najznakomitszych pracach, Iranu i Persji dotyczących.

Dane te znajdziemy przedewszystkiem w b i b 1 i o g r a- 
f i ach.

Najważniejsze bibliografie iranoznawcze sa następujące: 

SCHWAB Bibliographie de la Perse, 1875.

SCHERMANN L. Orientalische Bibliographie vol. I-XXIV, 
1888-1908) tt. I-V opracowany przez A. Mullera 
(1888-92; t. VI przez E. Kuhna) Jest tu dział Iran 
Persja.

MIEZOW W. J. Bibliografija Azii, Petersburg tt. 3 1891-1894, 
(W t. I, 1891 dział: Piersija i Bieludzystan).

PERSISCHE Bibliographie (rzecz zbiorowa) Berlin 1920.
LIST of works in the New-York public library rela

ting to Persia, New-York 1915.

GUSIEIN Bibliografija po Piersii na russkom jazykie, Nowyj 
Wostok, Kniga 13-14, 1926.

W. W. BARTOLD, akadiemik. Iran, istoriczeskij obzor, Tasz- 
kent, 1926.

Pomimo, ze w tytule nie jest to zaznaczone, praca 
niniejsza jest w gruncie rzeczy bardzo cenna biblio
graf ja rozumowana zrodel i opracowań, dotyczących 
Iranu.
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JEGOROW D. N. Bibliograf!ja Wostoka. Wypusk I: Istorija, 
Moskwa 1928 (Wyd. Naucznaja associacja wostokowie- 
dienija pri G. I. K. S. S. R.) - Obejmuje bibliografie 
rozumowana prac rosyjskich z latl917-1925 z tego: 
str. 45-46: Drcwnij Iran; str. 72-78: Piersija).

ROSTOPCZYN F. B. Bibliograficzeskij ukazatiel po Piersii, 
Moskwa 1928 (Kabiniet wostokowiedienija i kolonialnoj 
politiki). Uwzględnia przedewszystkim zagadnienia eko
nomiczne i społeczne.

WILSON F. ARNOLD SIR A bibliography of Persia. Oxford 
1930 - str. 235.

SABA M. Bibliographie française de l’Iran. Bibliographie métodique 
et raisonnée des ouvrages français parus depuis 1860 
jusqu’à nos jours, Paryz 1936.

Z bibliografij tych bez wątpienia najwazniesza jest 
bibliografja angielska A. Wilsona, Obejmuje ona około 
5000 pozycyj bibliograficznych (dziel i wydawnictw większych, 
rozpraw i studiów Wydanych osobno, artykułów i przyczynków 
rozrzuconych po czasopismach - w rożnych jezvkach europej
skich, przedewszystkiem w angielskim, francuskim, rosyjskim, 
niemieckim). Oczywiście pełno w niej bledow i braków, ale 
nic łatwiejszego, niz wykazywać biedy i braki w wykazach bi
bliograficznych. Ale to, co autor podaje, jest bardzo cenne i 
pomocne przy wszelkich badaniach iranologicznych.

Z przykrością polski czytelnik bibliografji Wilsona stwier
dza brak niemal całkowity danych o pracach iranologicznych 
polskich-w jeżyku polskim (aczkolwiek istotnie prace te nie sa 
liczne i noszą charakter przyczynkowy). Nie został tu wpraw
dzie pominięty ani ks. Tadeusz Krusiński, ani Aleksander Cho
dźko (piszacy n i e po polsku), ale z prac w jeżyku polskim 
wymieniona jest jedynie praca R. Zubera (“Flisz i nafta”, Lwów 
1918).

Rzecz jasna, iz w dziełach i rozprawach naukowych, 
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traktujacyćh o Iranie i Persji znajdujemy liczne wskazówki bi
bliograficzne. Zwłaszcza słynny “Grundriss der iranischen Philo
logie” Geigera i Kuhna (ob. niżej) jest pod tym względem nie
zastąpiony.

Przejdźmy wielkimi krokami po tej wielkiej pracy ira- 
nologow europejskich i rzućmy na nie okiem z lotu ptaka. Tyl
ko rzeczy najważniejsze oczywiście wymienić tu można. 

Anglicy i Amerykanie ------ zajmuja bodaj naczelne
miejsce we wszystkich działach iranologji. Zajmuje ich zarowno 
historia, jak i stan obecny Iranu, kultura duchowa i literatura, 
jak i stosunki gospodarcze. Biora oni duży udział w badaniach 
językowych, jak w pracach wykopaliskowych. Ostatnio szcze
gólnie wielkie zasługi położyli w zakresie badan nad sztuka irań
ska ( i wogole muzułmańska, - por. np. wydawnictwo” Ars is- 
lamica”).Oto niektóre ich prace:

Alexander Constance M. A modern wayfarer in
Persia, Londyn 1931.

Benjamin Aug. Persia and the Persians, Londyn 1887.
S. G. W. Persia, New-York 1908,
Browne Edward (1861- —|—1926) chyba najznakomitszy 

iranolog angielski ostatnich dziesięcioleci, - jest auto
rem mnóstwa wielce wartościowych studiów z dzie
dzin najrozmaitszych.
Przeprowadza! analizę podrozopisarstwa, opisującego 
Persje, badał gruntownie “babizm” (inaczej “bahaizm”), 
sekte religijna perska XIX w., obecnie szczególnie w Ame
ryce Pin. rozpowszechniona, zajmował sie wypadkami 
i stanem współczesnym Persji. Szczególnie wielkie zasługi 
polozyl w dziedzinie badan nad literatura perska.
The persian crisis: rebearth or death, Cambridge 1909 
The persian revolution, Cambridge 1910.
A literary history of Persia 4 t., Cambridge 1928 (dzie- 
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je literatury perskiej od Ferdowsiego do r. 1924).

W jeżyku angielskim wyszła w Londynie w r. 1939 olbrzymia 
dwutomowa:

A Chronicle of the carmélites in Persia and the Papal 
mission of the XVII-th and XVIII-th centures, Lon
dyn 1939.

Zbiorowe to dzieło zawiera mnostwo pierwszorzędnego mate
riału do dziejów katolicyzmu w Persji.

Churchill Sidney, autor licznych studiów literackich, poś
wieconych przemysłowi artystycznemu i in. (11.1886- 
1893) - przeważnie w “Indian antiquary’’.

C u r s o n , (1859-1925) Persia and the Persian question 2 t. 1892. 

Fraser w pracach zwłaszcza z lat 1907-1910 omawia zagad
nienia handlu z Persja, wojen prowadzonych, stosunki 
wewnętrzne.

Howarth Henry The mongols of Persia, Londyn 1888.

Jackson Williams znakomity iranolog anglo-amerykanski 
dal doskonała ksiazke ogolna p. t. “Persia, past and 
present” N. Y. 1906 prócz tego zajmowały go: 
Literatura perska (Early persian poetry, N.Y. 
1920) A westa (An Awesta grammer in comparison 
with Sanscrit, Stutgart 1892.
Zoroaster i zoroastrianizm (Zoroastrian 
Studies, N. Y. 1928)

Daje on tu wyczerpującą bibliografie przedmiotu.

Napisy k 1 i n o w e-w kilku studiach z tej dziedziny 
dal ich poprawne kopje, odcyfrowania i uzupełnienia.

King L. W. and Thompson R. C. Sculpture and ins
cription of Darius the Great at Behistun, 1907.

L e V y R. Persian Literature, Oxford 1923.
Niewielka ta ksiazka, naogol ułożona na podstawie 
Browne’ a (ob. wyżej), doprowadza dzieje literatury 



perskiej do czasów najnowszych.

Lockhardt L. Nadir Shah, Londyn 1938.

Malcolme Sir John (—j—1833) ktorego dzieło, dzis juz 
przestarzałe w swoim czasie miało wielkie znaczenie 
dla badan historycznych nad Persja. - History of Per
sia from the must early period to the present time 2 
t. 1815 (przekład franc, w 4 t. 1821).

Markham A. A general sketch of the history of Persia, 1874. 

Mi Ils L. K. dal szereg studiów o zoroastryzmie (1888-1913) 

M i 1 1 s p a u g h Artur Ch. The American task in Persia, 
New-York 1925.

Modi J. J. The horse in ancient Iran, Bombay 1895
The ancients Iranians-Bombay 1904
Liczne inne studja tegoż autora z lat 1855-1918 wy
dawane w Bombay’u i Calcucie.

Moulton J. H. Early Zoroastrianism, 1913.

Nicholson R. A. Literary history of the Arabs, 1917.
Studja nad mistycyzmem islamu, literatura, podaniami. 

Pope Artur Up h an Autor b. licznych studjow poświe
conych malarstwu i sztuce perskiej i wschodniej, ogła
szanych w czasopismach takich, jak ’ A Survay of 
Persian art” w New Yorku i in. M. in. napisał: “A sur
vay of Persian art from the prehistoric times to the 
present” - 1939.

Rawlinson George (odroznic należy od Henryka, o 
którym wyżej) -
Five Gfeat Monarchies of the Ancient Eastern World 
(tu jest mowa o Chaldei, Asyrji, Babilonji, Medji i 
Persji) 4 tt. 1862-67.
Sixth Great Oriental Monarchy. Parthya, 1873
Seventh Great Oriental Monarchy: the Sassanian or 
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New Persian Empire, 1876.

Robinson S. zajmował sie opracowanien zagadnień z za
kresu literatury perskiej (Ferdowsi). Jest autorem: 
Persian poetry for english readers (wybór pism, cha
rakterystyki literackie i życiorysy: Ferdowsi, Nizami, 
Saadi, Dzelal-Rumi, Hafiz, Dzami), Glasgow 1883.

Rosenthal H. The regeneration of Persia, 1S07.

Sed d o n G. N. A chronicle of the early Safavis . . Baroda (In- 
dje) 1934. Tenże jest autorem wielu innych prac ira- 
noznawczych.

S k ri n e F. H. Bahaizm. 1920.

Sutton Elwell Modern Iran, Londyn 1942 (ogolne zesta
wienie wiadomości o Iranie).

Sykes- Rodzina ta dala kilku tego nazwiska badaczy, ale prze- 
dewszystkiem znany jest

Percy Molesworth Sykes, który w latach 1897-1930 
ogłosił około 30 prac iranoznawczych, a miedzy innemi:

— Persia, manners and customs (siedem dzienników po
droży z rożnych lat), Londyn 1913-14.

— A history of Persia 2 t., Londyn 1930.
Jest to ponowne wydanie, zaopatrzone w mapy, ilus
tracje, indeks. W końcu II t. podaje bibliograf je.

— History of Afghanistan 2 tt., 1930.
Podobnie, jak Sykesowie, - kilku autorow nazwiskiem 

“Wilson” znanych jest na polu badan iranoznawczych. Najwybi
tniejszym z posrod nich jest Sir Arnold Wilson, autor 
omowionej wyżej bibliografji, który pozatem ogłosił, od r. 1907 
poczynając, szereg studjow, poświeconych opisom geograficznym, 
zagadnieniom politycznym i historycznym Persji i Arabji.

Prace iranoznawcze i wogole orientalistyczne angielsko- 
amerykanskie prowadzone sa w trzech głównych centrach:



a) na wyspach brytyjskich (Londyn, Oxford, Cambridge)

b) w Indiach (Bombay-Calcutta)
c) w Stanach Zjedn. Ameryki Poln. (New York, San 
Francisco, Ann Arbory (Mich.)

Anglicy i Amerykanie posiadaja wyjątkowo wielka liczbę 
zrzeszeń i wydawnictw, poświeconych zagadnieniom Wschodu, 
a wiec i Persji, np.:

Persia S o c i e t y w Londynie (Proceedings) 
Imperial Asiatic Review
Proceedings Central Asian Society 
Asiatic Society of Bengal 
Asiatic Society of Bombay 
Hakluyt Society
New Orient Society of America, New York.

Bahaisci, czyli “babisci”, wyznawcy wspomnianej juz 
sekty religijnej, powstałej około r. 1850, publikują od r. 1926 
w Ameryce w jeżyku angielskim dwurocznik p. t. “T he B a- 
h a’i w o r 1 d, a biennal international record”, jako organ wy
znawców bahaizmu. Dotąd ukazało sie 8 tt.. Tom VII z lat 1936- 
38 (“93 and 94 of the Baha’i era”) wydany w New-Yorku w 
r. 1939 zawiera (na str. 578-620) bibliograf je wydawnictw baha- 
istycznych w7 rożnych jeżykach.

Istnieją w Anglji całkiem specjalne Towarzystwa iranolo- 
giczne, np. od r. 1896 jest w Londynie “Klub Omarzystow”, 
w szczególny sposob zajmuje sie on twórczością słynnego poety 
perskiego Omar Chayama (1017-1123). który znany jest jako 
matematyk i astronom, a jednocześnie zaslynal jako poeta, au
tor słynnych czterowierszy (t. zw. rubayaty), pełnych gorzkiej 
hulaszczej ironji, pesymizmu, przechodzącego jakby w cynizm, ale 
w gruncie rzeczy kryjacy dusze dobra i pełna współczucia dla 
wszelkiego cierpienia. Porównywano go z Wolterem, Bajronem, 
Swinburnem, Heinem, Szopenhauerem (przekład Fitz Geralda z 
r. 1857 na angielski, na francuski “Les quatrains de Khayam”,



1867 - Nicolas).
W ostatnich latach szczególnie cieszą sic popularnością 

w Anglji i Stanach Zjednoczonych A. P, badania nad sztuka 
irańska, pociagajaca swoim egzotyzmem.

Zagadnieniom sztuki poświecone sa wspaniale wydaw
nictwa:

a) A Survay of Persian Art (w N. Y. wydawane przy 
kollaboracji “Institute for Iranian art and Archeology”.
b) Bulletin of the American Institut of Persian Art.
c) “Ars Islamica” - wyd. przez Uniwersytet Stanu 
Michigan w Ann Arbor.

Amerykański Instytut Orientalny Uniwersytetu w Chi
cago z inicjatywy prof. James Henry B r e a s t e d’a , 
organizatora tegoż instytutu, a za zezwoleniem rządu irańskiego, 
prowadził od r. 1931 rozlegle i kosztowne, a zarazem nader do
niosłe, prace wykopaliskowe w Persepolu i jego okolicach.

Pracami temi z ramienia Instytutu w Chicago kierowali 
dwaj uczeni niemieccy: zrazu (1931-1935) Ernest H e r z- 
feld, profesor archeologji orientalnej Uniwersytetu w Berlinie, 
według planów, wyluszczonych w ogłoszonym przez niego w 
jeżyku francuskim: “Rapport sur l’état actuel des ruines de Per
sepolis et proposition pour leur conservation”, avec JO planches 
et 1 carte (Berlin 1928), - pozniej (1936-37) Eryk F. Schmidt. 
Ten ostatni opublikował sprawozdanie z prac dokonanych w 
książce p. t. “The Treasury of Persepolis and other discoveries 
in the homeland of the Achaemenians”, Chicago 1939.

Obydwie prace daja dokładne pojecie o poszukiwaniach 
archeologicznych na gruncie dawnej stolicy Achemenidow.

* * *

Nadzwyczajna ruchliwość na polu iranoznawczym wyka
zywali w w. XIX i XX i wykazują dotąd Francuzi. Posia
dają ruchliwe organizacje naukowe i wydawnictwa orientalistyczne:
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Revue du monde musulman
Journal Asiatic (wydawany od r. 1822)
Société des études Iraniennes, Paryż (ok. 1930)
Bulletin de la Société géographique d’Alger
Ars Asiatica
Institut français d’Archéologie Orientale.

Emile Guimet— przemysłowiec, literat i orientalista, 
zalozyl - “Musée des religions” - Musée Guimet”, ufundowane 
w. r. 1878, w r. 1884 ofiarowane państwu. Instytucja ta wy- 
daje “Annales du Musée Guimet”, “Bibliothèque d’études” oraz 
“Bibliothèque de vulgarisations” (popularna). Prócz tego znane sa 
we Francji “Publications de l’Etude speciale de langues orientales 
vivantes” i in.

*¥ ¥
Francuzi wydali ogromna ilosc podroznikow, opisujących 

swoje podrożę po Persji, krytyków, językoznawców, archeolo
gów. Wsrod nich sa bardzo dawni i sławni. Przecie badania nad 
Awesta zostały zainicjowane dzięki Francuzowi Anquetilowi 
Duperron w XVIII w., a Burnouf, który je ostatecznie w w. 
XIX ugruntował, byl Francuzem. Lekkość, “esprit” francuskie 
cechują te studja. Francuzi umieją nieraz (choc nie zawsze) 
laczyc ja z gruntownoscia.

Oto niektórzy z posrod nich:
Darmstetter James (1849-1894), profesor ira- 

nologji w “Collège de France” od r. 1885. Przy objęciu katedry 
w dn. 16 kwietnia wygłosił wspaniały wykład, ujmujący w 
sposob syntetyczny charakterystykę historii i kultury Persji, któ
ry do dziś dnia nie stracił swej wartości, p. t. “Coup d’oeil sur 
l’histoire de Perse” (Paryz 1885)*.

*) Mala ta książeczką w pierwszetn swem wydaniu jest juz dzisiaj rzadkością 
bibliograficzna. Przedrukowało je z pewnymi opuszczeniami, dotyczącymi stosunków 
persko-rosyjskicli wydawnictwo: "France Libre - Iran" ukazujące sie w Teheranie (1943. 
marzec, zeszyt 9. str, 5-35).

Darmstetter prócz tego napisał: dwutomowe “Etudes Ira



niennes” (P. 1883), “Essais orientaux” (P. 1883)‘‘Les ori
gines de la poésie persane” (P. 1S87), “Ormuzd et Ah
riman, leurs origines et leur histoire” (P. 1877), 
“Zend-Awesta” traduction nouvelle avec commentaire 
historique et philologique, 3 t. (P. 1892-1893).

Gobineau Artur autor słynnej pracy o nierówności 
ras: “Essai sur l'inégalité des races humaines (2 t. 1854, 1884). 
bezwiednie stajać sie prekursorem późniejszych teoryj rasistow
skich oraz jej skutków. Jako dyplomata związany z Iranem jest 
autorem:

Trois ans en Asie (1855-58) 2 t.,Paryz 1859 
i 1922.

Histoire des Perses d’après les auteurs ori
entaux, grecs et latins 2 t., Paryz 1869.

Gobineau doprowadza swoje dzieło do początków dy- 
nastji Sassanidow (III w. po Nar. Chr.).

Przegląd podroży wschodnich dal

Ferrand G. Relation de voyages et textes géographiques 
arabes persans et turcs relatifs à l’Orient (2 t. 1913- 
14), i bardzo cenne studia geograficzne.

Grousset R é n é 1929-38. Bardzo dużo studiów zwłasz
cza z dziedziny kultury i historji Iranu. Np. :

L’Iran extérieur et son art, Paris, 1932

Les c i V i 1 i s a' t i o n s de 1’ O r i e n t, 2t. 1929-30

R e V ei 1 de 1’ A s i e (L’impérialisme britannique et 
la révolte des peuples (3t., Paryz 1934-36).

Coutenau G. La civilisation de l’Iran au IV-e millénaire, 
Paryz 1936.

H u a r t La Perse antique et la civilisation iranienne, Paryz 1925- 

Moret Alexandre daje dzieje starożytne Persji w His
toire de l’Orient t. 1, II, Paryz 1936.

Maspero G. (znakomity badacz starożytnego Wschodu, zwla-
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szcza Egiptu):

—Les Empires - 1899.
Histoire ancienne des peuples de l’Orient classique, 1909.

Znakomite sa prace Francuzów, dotyczące robot wyko
paliskowych, prowadzonych w Persji, i badan historycznych, 

z tern związanych, np.:
D i e u 1 a f o y Jean La Perse, la Chaldee et la Susianne, 1881-2.

— A Suse, journal de fouilles 1864-86 (Paryż 1866).

D i e u 1 a f o y Marcel L’Acropole de Suse, Paryż 1890.
— L’art antique de la Perse (t. t. II, III poświecone sa 
Persepolisowi (")

Ghirshman Roman — jest autorem licznych studjow i 
artykułów o pracach wykopaliskowych na terenie 
Persji (z lat 1933-38). M. in. prowadził prace wyko
paliskowe misji francuskiej w lape-Sialk (kolo Ka
szami),najstarszej znanej osadzie ludzkiej nietylko Iranu, 
ale bodaj całej Azji Środkowej, siegajacej początkami 

4000 lat przed Nar Chr..
Meckencm Roland w szeregu studjow zajmuje sie 

wynikami prac wykopaliskowych na gruncie Suzy 
(np, Fouilles de Suse 1929-1933, Paryż 1937) i gdzie
indziej.

Morgan Jacques (ktorego odroznic należy od innych u- 
czonych tego nazwiska: matematyka oraz socjologa i 
antropologa); znane sa jego liczne prace z zakresu 
geografji, kartografji, poszukiwań archeologicznych i 
wykopaliskowych, np.: Histoire et Travaux 
de Délégation en Perse, Paryż, 1905.

» Pałac Acbemenidow v> Suzie odkryty został przez małżonków Dieulafoy w

r. 1855.



— 119 —

Pillet M. Le palais de Darius I à Suse.

Godard Andrée obecny dyrektor zbiorow państwowych 
w Teheranie oraz Ye d d a Godard sa znani z li
cznych prac i przyczynków, dotyczących archeologji 
irańskiej, dawnej architektury i sztuki oraz prac wy
kopaliskowych (ostatnie: “Les capitales de Piran”-France 
Libre- Iran, marzec 1943).

J o u g u et Pierre badacz przedewszystkiem okresu helle
nistycznego w Persji (“L’impérialisme Macédonien et 
l’hellénisme de l’Orient”,1937).

Defremery - historyk przeważnie okresu mongolskiego w 
Persji (prace z lat 1842-1859).
Obok Defrémery ‘ ego. drugim historykiem, który 
zajmował sie okresem mongolskim, byl współczesny mu 

d Oh s s on C. - Histoire des Mongols, depuis Tchinguiz-Khan 
jusqu’à Timour Bey ou Tamerlan, 1834.

Dzieło to, zdaniem specjalistów, dotąd nie utraciło 
znaczenia naukowego.

Blochet -dal w 11. 1905-1920 liczne studja z zakresu ar
chiwistyki i sztuki perskiej (miniatura), np.“Les peintu
res des manuscrits orientaux de la Bibl. nationale,, Pa
ryż, 1914-20.

Bourgeois H. zajmował sie chronologja perska (Les trois 
ères solaires de la Perse)

Bouvat L. dal liczne studja o Persji współczesnej, m. in. 
przedstawi! handel i administracje (La commerce et 
l’agriculture de la Perse du Nord 1913, L’administra
tion de la Perse ,1914) albo: Essai sur les rapports de 
la Perse avec l’Europe de 1 antiquité au commence
ment du XX siècle, Paryz 1918-19).

Demorgny G. Essai sur l’administration de la Perse - leçons 
faites à la Classe imperiale et à l’Ecole des sciences de
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Téhéran 1912-1913, Paryż 1913.
Houssay F. Les races humaines de la Perse, Lion, 1887 

Jest tez Houssay autorem innych artykułów z za
kresu antropologji, geologji i podrozopisarstwa Iranu.

F u ro n R. Géologie du plateau Iranien, Paryż 1937.
La Perse-dobry szkic informacyjny o geografji, his- 
torji i stanie obecnym Persji.

Wielkie zasługi położyli Francuzi w zakresie badania li
teratury perskiej, etnografji, językoznawstwa, religioznawstwa, z 
właściwa sobie ruchliwością zajmując sie najrozmaitszemi zagad
nieniami życia perskiego. Oto kilka nazwisk i tytułów:

A d vielle —La musique chez les Persans, 1885,

Audi bert —La femme persane, 1889
Bienveniste Emile —Les mages dans l’ancien Iran, Pa

ryż 1938.
Lescot Roger —Textes Kurdes, 2 czesci, Paryz-Bejrut, 

1940-1942.
— Le roman et la nouvelle dans la littérature iranien
ne contemporaine, Damaszek, 1943.

Masse H. — Essai sur le poète Saadi suivi d’une bibliographie, 
Paryz 1919,
— Les épopées persanes, Firdowsi, Paryz 1937

— Notes d’etnographie persane.
M e i 11 e t A n t. — znakomity językoznawca i filolog współ

czesny. Zajmował sie zagadnieniami gramatycznemi 
jeżyka perskiego ( w zakresie deklinacji i akcentu: 

Journal Asiatique 1900, XV); poza tern jest autorem 
wielu prac innych, m. in. -Trois conférences sur le 
Gatha de l’Aveste, 1925,
Le dieu indo-iranien Mitra (Journ. Asiat. 1907).

Menant (zagadnienia religjoznawcze )



— “Parsis” - Annales du Musée Guimet, 1904

— “ Zoroastre” ” ” ” 1903

Schefer Ch. zajmował sie szczegółowo dawnem podrozo- 
pisarstwem w cennym wstepie do wydawnictwa: Ra
phael du Mans, Etat de la Perse en 1660, Paryz, 1890. 
Tegoż autora mamy: - Chrestomatie persane, Paryz 1883.

Tharamet Antoine La Perse modernisée Paryz, 1933.

Wszystkie najwybitniejsze utwory literatury perskiej sa 
przełożone na jeżyk francuski (np. Mohl Jules- Le livre de rois 
de Ferdowsi traduit et commenté - 7 tomow, Paryz 1876-1878.).

Z dawnych iranologow francuskich, prócz wymienionych 
uprzednio, wymienić należy zwłaszcza Sylwestra S a c y.

Oto kilka prac tego znakomitego iranologa:
Mémoires sur diverses antiquités de la Perse et sur les mé

dailles des rois des Sassanides (Paryz, 1793; 1840).
Lettre sur les inscriptions des monuments persépo- 
litains (Paryz, 1803)
Mémoire sur les Ismaéliens de Perse et de Syrie (1800- 
Mag. encycl.).

Prócz tego znany jest w połowie XIX w. na polu irano- 
znawstwa zasłużony orientalista Barbier M e y n a r d, zkto- 
rego imieniem wsrod wielu innych prac zwiaziny Jest “Diction
naire géographique de la Perse, etc”., 1861.

Na szczególna uwagę zasługują francuskie opisy podroży, 
odbywanych po Persji w XIX i XX w. niekiedy pod pięknymi 
tytułami: “Au pays du lion et du soleil” albo “Dans le royaume 
du rossignole et de la rose”.

Oto kilka wybitniejszych opisow podroży (oprocz juz 

podanych):
Briet eux — Au pays du lion et du soleil. Voyage en Perse, 1908. 

E. F 1 a n d i n —, artysta malarz (—|—1876) i P. Coste- Vo- 
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yage an Perse pendant 1840-41, w 8 tomach (Paryż 
(1843-54), jest obficie ilustrowana, zwłaszcza wize
runkami zabytków architektonicznych, które autorow 
szczególnie zajmowały. Sa tu podane najlepsze przed 
wynalezieniem fotografji ilustracje zabytków Persepolu. 

Joubert A. —Voyage en Armenie et en Perse, Paryż 1921. 
Rousseau J. B. — Extrait de l’itinéraire d’un voyage en 

Perse, Paryż 1813.
T e X i e r C. F. M. — Description de l’Arménie, de la Perse et 

de la Mésopotamie, 2 t. (Paryz, 1839, 1842-52).
Znane tez sa opisy podroży po Persji (np.-Vers Ispahan) 

znakomitego pisarza francuskiego Piotra L o t i e g o (Viaud).
Opisy te sa niekiedy bardzo ciekawe, podaja dużo spo

strzeżeń, nad pożyciem domowem. stosunkiem do kobiety, dużo 
wiadomości z zakresu obyczajów, historii, geografji kraju, wy
magają jednak-jak zawsze opisy podroznikow, często, nie zna
jących ani zwyczajów ani jeżyka miejscowego-korzystania bar
dzo ostrożnego. Nieraz bowiem spotykamy tu rożne nieporozu
mienia, wypływające z braku znajomości warunków miejscowych.

Pewien autor np., mówiąc o pieśniach perskich, robi 
uwagę: zadziwiajaca jest rzeczą, jak często Persowie w swych 
pieśniach mowia o brzuchu (“ils parlent beacoup dans leurs 
chants de leur “ventre”): zdanie to oparte jest na nieporozumie
niu: wyraz “del”, często wspominany w pieśniach, znaczy “serce” 
-i tylko niekiedy“ w mowie wulgarnej” - bywa używany w zna
czeniu “ventre”, “brzuch”. Albo: według Gobineau, rzekomo 
pierwsza rzeczą, która interesuje Persów przy spotkaniu, sa no
winy co do nosa: “Votre nez est-il gros”? “Dziękuję panu, bardzo 
dobrze, a pański?’ “Damaghé choma tchagast” ? Tymczasem 
“damagh” nie znaczy tu “nos”, ale: nastrój, duch; “tschag-zas 
nie znaczy gruby ale: mocny, w dobrym stanie. Czyli zdanie po- 
wyzszes przelozne byc winno: “Jaki jest pański nastrój, czy 
dobry” ? czyli “jak sie pan miewa” ? (por. Siassi „La Perse au 
contact de l’Occident-1931).



Przypomina sie tu zdanie Francuza-podroznika, nie umie
jącego po rosyjsku, który mówi tak o okolicach Moskwy: 
“Aux environs de Moscou, il y a un genre de chiens, qu’on 
appelle sobaka’” - albo historyka-Niemca, który, piszac o Iwanie 
Groźnym IV, synu Wasila, pisze: “Iwan IV, der seiner Grausam
keit wegen Wasiljewitch genannt war”.

* * *

Iranologja niemiecka, nader bogata odznacza sie do
kładnością i drobiazgowoscia wykładu. Nosi charakter bardziej 
analityczny, niz synteteczny naogol. Mniej ma od francuskiej 
inicjatywy i lekkości, celuje natomiast systematycznością wykła
du (która zdaje sie odpowiadać narodowemu charakterowi Niem
ców), i gruntownoscia.

Na pierwszym miejscu wymienić tu należy podstawowe 
dzieło w zakresie filologii irańskiej (jeżyk, historia, geografia, 
kultura, literatura), które ukazało sie na rubieży wieku XIX i 
XX i do dziś dnia stanowi niezastąpione compendium iranologi- 
czne. Jest to słynne dzieło zbiorowe pod redakcja Wilhelma 
Geigera i Ernesta Kuhna - Grundriss der 
iranischen Philologie, w dwu ogromnych tomach 
wydane w Strasburgu w 11.1895 - 1901. Ze względu na jego 
wage podajemy tu wykaz treści.

Tom I poświecony jest zagadnieniom jezykomyw, t. II - 
innym zagadnieniom; na końcu jest podany olbrzymi indeks.

T. I. - I Abschnitt Sprachgeschichte str. 1-132—1-535 
czesc I: C hr. Bartholom e-Vorgeschichte der ira
nischen Sprachen; Awestasprache und Altpersisch.
G. S a 1 e m a n n-Mittelpersisch.
czesc II: H o r n Paul- Neupersische Mittelsprache. 
Geiger Wilhelm -Die Sprache der Afganen.
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” ” Balutschen.
Socin Albert ” ” ” Kurden.
Geiger Wilhelm- Kleine Dialekte und Dialekt
gruppen.
Wsewolod Miller- Die Sprache der Osseten 
(dodatek na koncu, po art. Jacksona).

T. II - II Abschnitt Literatur, str. 1-370.
K. F. G e 1 d n e r - Awestaliteratur.
F. W. Weissband - Die Altpersische Inschriften, 
a n g. E. W. West -Pahlavi Literatur by.. . -. 
Th. N ol d e k e Das iranische Nationalepos. 
Hermann Ethé- Neupersische Literatur.

T. III-III. Abschnitt Geschichte und Kultur, str.
371-790.
Geiger Wilhelm- Geographie von Iran.
F e r d. Justi- Geschichte Irans von den ältesten Zei
ten bis zum Ausgang der Sassaniden.
Paul Horn - Geschichte Irans in islamischer Zeit 
(do r. 1904).
F. Justi - Nachweisung einer Auswahl von Karten für 
die geographischen Teile des Grundrisses.
A. V. W i 11 i a m s Jackson - Die iranischen Religionen.

Taka jest zawartość pomnikowego dzieła, jakim jest 
“Grundriss”, opracowany zbiorowym wysiłkiem wielu znako
mitych iranologow, których badania znacznie posunęły naprzód 
naukę iranoznawcza. Szczególnie znana była w swoim czasie 
praca naczelnego redaktora Wilhelma Geigera p. t. Ost- 
iranische Kultur im Altertum (Erlangen 1882).

A oto prace niektórych uczonych badaczy i podroznikow nie
mieckich:

Bartholome - Altiranisches Wörterbuch (Strassburg 1904).
- Zarathustra (Heidelberg 1920).
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Bleib tr e u - Das Land der Sonne und des Löwen (Freiburg 
1894)

Brugsch N. C. — Reise des königlichen preussischen Gesand
ten nach Persien 2 t., Lipsk 1862-63.

Ceyp A. E. — miedzy rokiem 1888 a 1900 umieścił bardzo 
wiele artykułów o Iranie w “Globus”, w “Ausland”, 
w “Deutsche Rundschau für peographie”, w “Mit
teilungen der Geogr. Gesellschaft in Wien”.

Dorn B., od r. 1839 członek rosyjskiej Akademji Nauk, w 
latach 1841-1895 podał wiele artykułów geograficz
nych o Iranie, przeważnie w czasopismach petersbur
skich w jeżyku niemieckim. Dorn zajmował sie his- 
torja nadkaspijskich obszarów Iranu i temu przedmio
towi poświecił kilka studjow, dotąd zachowujących 
swoja wartość (np. “Versuch einer Geschichte der 
Schirwanschahe”. Mem. de P Académie etc., serja 6, 
t. IV, 1841; Geschichte Schirwans unter den Statthal
tern und Chanen von 1538-1620, vorzüglich nach per
sischen Quellen-ibid. V, ks. 3 i 4).

Grothe — w latach 1906-192 2 zajmował sie geografia i etno- 
logja Persji.

Guts ch mid Alfred — dal ważne dzieła historyczne o Persji, 
a wiec:
Geschichte Irans und seiner Nachbarländer von Ale
xander dem Grossen bis zum Untergang derArsaciden 
(1888).
Geschichte Persiens zur Zeit der Arsaciden und Sassa- 
niden, 1894.

Herzf eld Ernest (wymieniony juz wyzej-ob. prace angiels
kie i amerykańskie) w latach 1917-1935 dal wiele prac 
iranoznawczych (wykopaliska, pomniki skalne, opisy 
podroży):



— Pasargadae, Untersuchungen zur persischen Archaeo- 
logie, 1908.

—Am Tor von Asien: Felsendenkmale aus Irans Hel
denzeit, 1920.

Khorassan, Reiseberichte.

Archeological history of Iran, Oxford-Londyn 1935.

Horn P. — Persische Rätsel.

Justi Ferdinand — Handbuch der Zendsprache - Lipsk 1864. 

Kühnel E. — pracował nad sztuka Iranu:Miniaturmalerei-Ber- 
lin 1922-23; - Kunst des Orients 1924.

Mann F. R. — Reisen in Westlichen Persien, Lipsk 1904.
— Kurdisch-persische Forschungen ( 1901-07).

Marquart — Untersuchungen über die Geschichte von Eran 
2 t. 1896-1905.

Meyer Eduard — Geschichte des Altertums, I wyd. 1884, 
II - 1909.

Słynne to dzieło znakomitego historyka w swoim czasie 
uważane było za epokowe w dziejach nauki. Aczkolwiek nie 
specjalista w dziedzinie orientalistyki, Meyer dużo miejsca po
świecą starożytnym dziejom Persji, podnosząc z uznaniem jej 
znaczenie w dziejach cywilizacji.

N o e 1 d e k e T. (jeden z najznakomitszych iranologow nie
mieckich):
— Geschichte der Persen und Araber zur Zeit der 
Sassaniden, Leyda 1879.
— Aufsätze zur persischen Geschichte Lipsk, 1887, 
przekl. franc. 1896.
— Persische Studien 1888-92 2 t.

Polak Edward Jakob Dr., lekarz, przez długi czas 
mieszkający w Teheranie i w Persji, później lektor 
jeżyka perskiego w Wiedniu (1888-1891). Jest auto
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rem głośnego w swoim czasie dzieła p. t. Persien, das 
Land und seine Bewohner 2 t., Lipsk 1865.

Ross — Der Weg nach Osten (Reise durch Russland, Persien 
und Turkestan), Lipsk 1923.

Sarre F.—Reise nach Persien, 1898.
— Reise in Masanderan, Berlin, 1902.
= Denkmäler persischer Baukunst , 1910.
— Die Kunst des Alten Persiens, 1922.

Wespol z Herzfeldem, wydal Sarre: Iranische Felsenreliefs, 
Untersuchungen von Denkmäler der alt-und mittelpersischen 
Zeit 2 t., 1910.

Spiegel F. — znakomity orientalista, iranolog niemiecki, przez 
pol wieku zgora ogłaszał cenne prace iranologiczne. 
— Chrestomatia Persica, edidit et glossario explanavit, 
Lipsk 1846.
— Awesta, die heilige Schrift der Persen aus seinem 
Grundtext übersetzt 1852-63.

—Commentar über das Awesta 2 t. Lipsk 1865-9. 
— Eranische Altertumskunde 3 t., Lipsk 1874-8.
— Medien und Persien, Jahresbericht der Geschichts
wissenschaft 1883-94 (Czesc sprawozd. bibljogr. konty
nuowana przez E. Wilhelma, 1894-1910).

Stahl A. F.—Prace geograficzne, geologiczne (nafta) i inne, 
dotyczące Persji m. in.: Persien, Handbuch der regio
nalen Geologie, Heidelberg, 1911.

Strzygowski Jozef — (1862-1941), profesor historii 
sztuki na Uniwersytecie wiedeńskim (z rodziny pol- 
kiej sie wywodzący, ale juz Niemiec) - znany ze swo
ich nader rozległych, ale niekiedy zbyt śmiałych i częs
to zwalczanych przez innych badaczy pogladow. Jego 
seminarium na Uniwersytecie w Wiedniu było w swo
im czasie Mekka dla młodych historyków sztuki. On 



— 128 —

byl pierwszym, który zwrócił uwagę na doniosłość 
sztuki wschodniej (m. in. irańskiej) dla zrozumienia 
sztuki zachodniej. Oto niektóre jego prace:

— Orient oder Rom, 1901.
— Altai-Iran Völkerwanderung, 1907.
— Die Baukunst der Armenier in Europa 1918.
— Der seelische Gehalt der iranischen Kunst ... (Ars 
Islamica 1935).
— Persien Asiens Hellas (Ars Islamica 1937). 

Schulz — Die persiche islamische Miniatur-Malerei, Lipsk 1914. 
Wo Iff J. — Awesta-Uebersetzung 1910.

Nie próżnowali tedy Niemcy i duze zasługi położyli w 
dziedzinie iranoznawstwa.

* *

Rosjanie, wykazywali i wykazują również w XIX i XX 
w. bardzo znaczne zainteresowanie dla spraw i badan irańskich. 
Mogą sie tez pochlubić znaczna liczba iranoznawcow i autorow 
prac o Irinie.

Mamy tu przedewszystkiem ogromna ilosc sprawozdań z 
“pojezdok”, “komandirowok”, “putieszestwij” po Persji, opisow 
Persji, niekiedy obszernych i ciekawych, A wiec mamy tu np. : 
Bie r e z i n —Putieszestwije po siewiernoj Piersii (Kazan 1852) 
Czerno swi to w — Strana Lwa i Solnca, Wojen. Sbor. 1908 
Domantowicz A. — Wospominanija o prebywanii pierwoj 

russkoj wojennoj missi i w Piersii, Rus. Starina 1912. 
Gurjew —Pojezdka w Tawriz, 1st. Wiestnik 1912. 
Lamans kij —Piersija i Piersy, 1910, 3 tomy. 
Ogorodnikow —Po Piersii — Wiestn. Jewr. 1878 Oczerki 

Piersi i.
Oranowskij — Wojenno-statist. opisanije siewiero - wostocz- 

nowo Chorasana, Sbor mat. po Azii 1896.
Pawłowicz M. —Nowaja Piersija. Sowr. mir. 1909. 
Tomilow — Otczot po pojezdkie w Piersiju 2 t., Tyflis 1909. 
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Tumanskij —Ot Kaspijskawo moria do Ormuzskawo 
proliwa, Sbornik matierialow po Azii, 1896.

Prócz tego opisywali swoje podrożę : Solowkin, Soko
low, Strelbickij i in.. Z posrod orientalistow rosyjskich, zajmują
cych sie iranologja w w. XIX i XX, wymieniamy następujących, 
cytując niektóre ich prace :

Bartold W. W., — członek rosyjskiej Akad. Nauk. Jego 
cenna prace p. t. “Iran-istoriczeski j oczerk” (Taszkent 
1926) podaliśmy wyżej (wsrod bibljografij). Pozatem 
jest on autorem :
— Musulmanskij mir, 1922 (w wyd.“Nauka i szkoła”)
— Piersidskaja nadpis na stienie anijskoj mieczeti 
Manucze, 1911.
— Turkiestan
— Uglu-bek i jewo wremia
— Kultura musulmanstwa
— Istoriko-gieograficzeskoj obzor Irana, 1903 i w. inn..

Cecha charakterystyczna zarowno badan Bartolda, jak 
wielu innych iranistow rosyjskich jest to, ze zajmuja sie oni 
nieraz historja i kultura Iranu i Persji w scislym związku z Tur
kiestanem, Chiwa, Buchara i wogole krajami Azji Środkowej. 

Chanykow N. W., — który, korzystając z udziału w 
pracach komisji granicznych i wyjazdach służbowych, zajmo
wał sie tez studiami iranoznawczemi i ogłaszał je w jeżyku 
rosyjskim i francuskim np.: Opisanije Bucharskawo chanstwa, 
1843, dotychczas posiadające znaczenie naukowe. Mémoire sur 
l’etnographie de la Perse, 1866.

Inost rancew K. J. — znakomity badacz dawnej historji 
i starożytności Iranu, zwłaszcza epoki Sassanidow, 
który wyniki swych studjow publikował po rosyjsku, 
po francusku i po niemiecku. Oto niektóre:
— Drewniejszyja arabskija izwiestija. Zapiski Wost. 



— Matierialy iz arabskich istocznikow dla kulturnoj 
istorii Sassanidskoj Piersii. Primiety i powierja, 1907.
— Sassanidskije etiudy, 1909.
— Pieresielenije Parsów w Indiju i musulmanskij mir 
w polowinie VIII w., 1Q15.

Krymski) A. — Istorija Sassanidow.
— Istorija Piersii, jeja litieratury i dierwiszskoj tieosofji, 
t. I, 1909-1914; t. III, 1914-1917; t. II - wyszedł czę
ściowo w r. 1912 (Trudy po wostokowiedieniju iz- 
dawajemyje Lazarewskim Institutom Wostocznych 
jazykow) (obfite materiały, dotyczące historjografii per
skiej w. XII-XVL).

M in o r s k y W. F. w 11. 1905 - 1934 - ogłosił w jeżyku 
rosyjskim i innych sporo studjow, wiazacych sie z 
zagadnieniami Iranu, jego archeologja, zabytkami, 
plemionami (Kurdowie), sektami religijnymi i historia 
dyplomatyczna. Np:
— La Perse au XV siècle entre Turquie et la Venise, 
Paryz 1934.

Rostowcew M., autor ważnych prac w jeżyku rosyjskim 
i angielskim.
— Iraniens and Greeks in South Russia, Oxford 1922. 
(Toz po rosyjsku wyszło w r. 1918 p. t. “Ellinstwo 
i iranstwo na jugie Rossi i”.

Smirnow K. N. — zajmował sie opracowywaniem zagadnień 
religijnych, etnograficznych i historycznych Persji, np.: 
— Russko-piersidskaja wojna 1803-1813 (Izwiestija 
Kawkazskawo Sztaba Okruga, Tyflis, 1913).
— Piersy - oczerk religji Piersii, Tyflis 1916.
— Piersy - etnograficzeskij oczerk, Tyflis 1917.

W i e s i e 1 o w s k i j N. J. jest w ydawca doniosłej publikacji : 
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— Pamiatniki diplomaticzeskich snoszenij Moskwy s 
Piersijeju, 3 t. 1890-1918.

Z a 1 e m a n K. G. — jeden z najwybitniejszych iranologow ro
syjskich (uczeń dawnego orientalisty rosyjskiego Kos- 
sowicza, sanskrytologa, prof. Uniwersytetu petersbur
skiego), opracowywał zagadnienia dawnej literatury per
skiej, np.: Zarys tej literatury w wyd. : “Wsieobszczaja 
istorija litieratury” Korsza i Kirpicznikowa, 1880, oraz 
manicheizm w Persji: Manichaische Studien. D i e Mittel
persischen Texte.. .”(1908).

Z u k o w s k i j W. A., pierwszorzędny znawca Persji w epoce 
muzułmańskiej, autor cennych prac językoznawczych 
i dialektologicznych, oraz poświeconych zagadnieniom 
religijnym :
— Marierialy dla izuczenija piersidskich narieczyj : I- 
Kaszan; II - Samnan, Isfahan, Szyraz; III - dialekty bach- 
tiarskie, (1888-1922).
— Polozenije gwiebrow w Piersii - Zurn. Min. Nar. 
Prosw. 1885.
— Siekta ludiej istiny. Zapiski Wost. otdiel. 1887.
— Kolybielnyja pieśni w Piersii Z. M. N. Pr. 1889.
— Nyniesznieje polozenije w Piersii. Zap.Wost. otd.1904. 

Z dawnych orientalistow wymienieni byc powinni jeszcze, 
jako tacy, którzy zajmowali sie i zagadnieniami irańskimi : 
Kossowicz, Kunik, Patkanow, Turajew.
Pozatem Rosjanie dali szereg prac z zakresu rożnych stron życia 
Iranu współczesnego. A wiec np. :

Atrpet —Babizm, 1910.
Baranow —Wostocznyj sbornik (literatura, sztuka), 

Moskwal924.

Biezsonow — Russkije pieresielency w siewiernoj Piersii 1915.

B o b y n i n — Piersija (stan ekonomiczny, handel) 1929.

B o 1 d a r i e w — Piersidskaja chrestomatija (słownik, gramatyka).
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Irandusskij — Piersija 1928.
Karpow — Ekonomika sowremiennoj Piersii, 1928. 
Pawłowicz — Piersija w borbie za niezawisimost. 
S z a w r o w — Sudochodstwo i torgowla Piersii, 1912.

— Wnieszniaja torgowla Piersii.

Walter — Ekonomiczeskoje razwitije i agrarnyj wopros w 
Piersii, Moskwa, 1921.

W i s a n o w — Problemy sowremiennoj Piersii.

Z i now j e w — Rossija-Anglija-Piersija, 1912. 

Zolotariew — Prostranstwo i nasielenije Piersii.

Wiele bardzo wydawnictw popularnych, przekładów u- 
tworow literatury perskiej, na jeżyk rosyjski w całości, lub naj
częściej w wyjątkach, zaopatrzonych wyjaśnieniami wstepnemi 
i komentarzami, - posiada współczesne piśmiennictwo rosyjskie, 
pragnące w ten sposob obsłużyć jak najszersze kola czytelni
ków i samouków.

Petersburg (Leningrad), Moskwa, Tyflis, Taszkent sa głów
nymi ośrodkami prac iranoznawczych, które ukazywały sie, 
oprocz publikacyj ogólnych, - m. in. w takich, jak “Sbornik 
matierialow po Azii”;“Matierialy po izuczeniu Wostoka”; “Trudy” 
i “Zapiski” Wostocznawo Oddielenija Russk. Archieologicze- 
skawo Obszczestwa; toz-Gieograficzeskawo Obszczestwa; wydaw
nictwa T-wa Wschodnioznawczego (Wostokowiedienija), oraz 
Instytutu jeżyków wschodnich w Moskwie, wreszcie “Iran”-wy- 
dawnictwo Akademii Nauk ZSSR.

Duńczycy od początku w. XIX odegrywaja przodującą 
role na polu iranistyki.

Rask, Karsten Niebuhr, Westergard położyli niegdyś 
wielkie zasługi i podwaliny iranoznawstwa w Danji, a Kopen
haga nie przestała do dziś dnia byc ważnym centrum iranologji 
europejskiej.
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Dzisiaj najznakomitszym bezsprzecznie iranologiem duń
skim, a może i wogole najznakomitszym zyjacym iranologiem 
świata, jest Artur Christensen profesor filologii irań
skiej w Kopenhadze, czynny na polu nauki juz od r. 1901. Praw
dziwy to polihistor-iranolog, który mógłby powiedzieć o so
bie: “Iranologiem jestem, i nic, co irańskiego, nie jest mi obce”, 
- bo czem sie ten badacz nie zajmował w zakresie iranologji?!

A wiec:

z o r o a stryzmem: Etudes sur le Zoroastrianisme de la Perse 
antique (Kopenhaga 1928).

m a z d e k i z m e m: Le Regne du roi Khawadh et le commu
nisme mazdakite 1925.

szyityzmem: (Nord Tidskrift 1913). 

b a b i z m e m: (Dansk Tidskrift 1913).
dialektologia perska: (w szeregu studiów np. le dia

lecte de Samnun w Sprawozd. Akad. Krol, duńskiej w 
Kopenhadze 1915).

muzyka perska: (Ord och Bild, Stockholm 1910). 

przemysłem artystycznym: (Tidskrift for industrie, 

1907).

literatura perska, której badaniom poświecił kilka
dziesiąt studiów, zajmując sie zwłaszcza Omar Cha- 
yamem (np. Recherches sur les Rubayat d’Omar Khayam. 

folklorem: “Contes persans en langue populaire”,“Les sots 
dans la tradition populaire des Persans”.

Ale najważniejsze badania prowadził Christensen nad 
epoka Sassanidow. Jego dwie prace, epoce tej poświecone, sa 
najlepsze i najważniejsze, jakie w tym przedmiocie dotąd posia
damy. Sa to: L’empire des Sassanides, le peuple, l’état et la 
cour (1907) i większa praca, podajaca wyniki ostatnich badan:

L’ I r a n sous les Sassanides (1936).
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Poza Christensenem jest kilku innych wybitnych irano- 
logow Duńczyków (np. dialeklektolog Benedicksen), któ
rych prace dotychczas wzbogacają dziedzinę iranoznawstwa i 
budzą wdzięczność i szacunek Iranczykow.

'A 'T
Przedstawiciele wymienionych pięciu narodow (Anglicy i 

Amerykanie, Francuzi, Niemcy, Rosjanie, Duńczycy) najwięcej 
chyba zdziałali na polu rozwoju iranoznawstwa w XIX i XX w..

Ale byli również czynni iranoznawcy dobrze zasłużeni 
i u innych niemal wszystkich narodow:

Z W 1 o c h o w np. wymienieni byc winni następujący autorzy, 
zajmujący sie Iranem:

Bravo—Le strade di penetrazione e di communicazione in
terna in Persia, 1912.

Petazzoni — La religione di Zarathustra nella storia reli
giosa dell’Iran, Bolonia 1920.

P i z z i J. — Manuale di letteratura Persana Mediolan, 1887.

— Poeti mistici persani, Turyn 1891.

— Gli studi iranici in Italia 1897.
— Le tendenze socialistiche nella Persia del medio evo, 
1907.

Z Węgrów na polu iranoznawstwa wydatnie pracował zwła
szcza:

V a m b e r y Arminius, który w swoim dorobku ma prze
szło 20 pozycyj bibliograficznych w jeżyku węgier
skim, angielskim i in., np. :

Meine Wanderung und Erlebnisse in Persien.

— Travels in Central Asia . . . 1863.
— The story of my struggles, 2 t. 1904.

—Western culture in Eastern Lands, 1906.
— Die Juden in Persien, 1907.
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Szwed Swen H e d i n, głośny podróżnik, jest 
autorem wielu prac o Iranie (1887-1920), m. in. - Persien och 
Mesopotamien, Stockholm 1887.

Litwini maja znawcę pewnego działu kultury irańskiej: 
Baltruszajtis Jurgis ogłosił dluzsza rozprawę o stiu- 
kowych ornamentacjach z czasów Sassanidow w Persji w “A 
Survay of Persian Art”.

* 
A' A'

I Polacy maja pewne trwale pozycje w dorobku 
iranoznawczym europejskim. Nie sa to wprawdzie pozycje li
czne, ale ważkie i cenne. Nie omawiamy ich na tern miejscu 
bliżej, gdyż zostały one przedstawione w cokolwiek obszerniej
szym ujęciu w studium nad wzajemnymi stosunkami Persji i 
Polski w toku dziejowym. (Stan. Koscialkowski, 
professeur de l’Université Etienne Batory à Wilno: “L’Iran et la 
Pologne à travers les siècles” - Teheran, 1943, str. 58 wyd. T-wa 
Studiów Irańskich).

Na tym miejscu podajemy tylko pare szczegclow .nastę
pujących).

W XVII w. Franciszek M e n i n s k i de M e s g i n 
wydal słownik persko-turecko-arabski (Wieden 1689) p. t. ’’The
saurus trium linguarum” - z przekładem wyrazów na jeżyki: 
łaciński, niemiecki, francuski i polski. (2-gie wyd. w r. 1780. jako 
“Lexicon arabico-persico-latinum”).

W XVIII w. zaslynal, jako znawca wewnętrznych stosunków 
perskich, misjonarz jezuita Ks. Tadeusz Juda Kru
siński (ur. 1675 we Lwowie, zm. 1756 w Kamieńcu Podol
skim), który dwukrotnie (w 11. 1707-1728 i po 1740 przez 
lat kilka bawił w Persji, poznał dokładnie stosunki perskie i je
żyk perski i stal sie autorem kilku głośnych prac historycznych 
w jeżyku łacińskim o Persji) np. Relatio de mutationibus me
morabilibus Regni Persarum (1727); Tragica vertentis belli per- 
sici historia (Lwow 1740) i inne.
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W XIX w. mieliśmy znakomitego iranologa w osobie Alek
sandra Chodźki (1804-1891), emigranta, profesora w 
College de France, który przez dluzszy czas bawił w Persji i 
doskonale posiadł jeżyk perski.

Ma on w swoim dorobku, oprocz licznych opisow i 
przyczynków szczegółowych, - bardzo swoim czasie cenione 
ogłoszone w jeżyku angielskim: a) Specimens of the popular 
poetry of Persia (Londyn 1842), przełożone na jeżyk niemiecki 
przez Wolffa, na francuski przez George Sand; b ) “L e thea
tre persan”- Choix de téazies ou drames, traduits pour la 
première fois du persan, Paryz 1873, z dluzszym wstepem, któ
ry zapoczątkowuje badania nad teatrem perskim; c) najważniej
sza praca autora jest jego gramatyka perska “ G r a m m a i r e 
persan e”, Paryz 1852), wydana ponownie r. 1883 p. t. “Gram
maire de langue persane”, deuxième edition, augmentée de tex
tes inédits et d’un glossaire”.

W XX w., po zmartwychwstaniu państwa polskiego w ciągu 20 
lat niepodległości, studia orientalistyczne, a wiec i iranologiczne 
żywiej poczęły tętnic w Polsce.

Na wyższych uczelniach polskich (Krakow, Lwow, War
szawa, Wilno) powstały katedry orientalistyczne, z pracowni 
uniwersyteckich poczęły wychodzić prace naukowe iranologiczne 
starszych i młodych uczonych polskich, drukowane w rożnych 
czasopismach naukowych, obcych i polskich.

Polska Akademia Umiejętności w Krakowie posiadała 
swoja Sekcje orientalistyczna i publikowała w dalszym ciągu 
sprawozdania.

Pozatym w Polsce niepodległej powstały czasopisma nau
kowe orientalistyczne; oprocz specjalnych: “Myśli karaimskiej”, 
“Rocznika tatarskiego”, - we Lwowie od r. 1925 począł wycho
dzić: a) “R o c z n i k Orientalistyczny” (w jez. polskim), 
-poświecony ogolnym zagadnieniom orientalistyki, b ) Od r. 1930 
“Wschod-Orient”, w Warszawie (w jez polskim oraz angielskim 
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i francuskim); wreszcie c) Odr. 1937 “The polish bul
letin of oriental Studie s”, jako organ Instytutu 
Orientalistycznego, założonego, przez Stanisława Szayera w War
szawie. Niejednokrotnie zarowno w tych, jak i innych publika
cjach polskich zamieszczano cenne prace z zakresu iranologji.

Liczba orientalistow polskich ustawicznie wzrastała, od
bywały sie periodyczne zjazdy orientalistow w głównych cen
trach życia umysłowego polskiego. W roku 1935 z powodu zor
ganizowanej wystawy sztuki irańskiej w Warszawie-wydano 
cenny przewodnik rozumowany z pracami Stefana Przeworskiego, 
Emila Wierzbickiego i Stanisława Brzezińskiego o sztuce irańskiej 
i jej wpływach.*)

*
Mówiliśmy tu wyłącznie o badaniach iranoznawczych po

za Iranem.

A jak jest w Iranie, w Persji samej? Rozwijają sie one 
coraz szybcej i coraz obfitsze wydaja owoce. Uczeni irańscy 
tern gruntowniej, tern lepiej i łatwiej uprawiać mogą studia 
iranoznawcze, ze sa na miejscu, u zrodla rzeczy, i poswiecac 
sie im mogą całkowicie, znajac doskonale warunki miejscowe, 
zwyczaje i jeżyk perski. Pozatym zas z zagadnieniami perskimi 
związani sa uczuciowo—sercem.

Niestety nie możemy tu omowic nader cennych, nader 
licznych juz dzisiaj prac iranoznawczych. pisanych w jeżyku 
perskim lub arabskim.

Poprzestajemy na wyliczeniu jedynie dla przykladu-exem- 
pli gratia-kilku prac nowszych w jeżykach europejskich.

I tak wiec:

A f s c h a r Dr. La politique européenne en Perse, Berlin, 1921. 

A g h a b i a n — Législation iranienne actuelle, Teheran 1939.

*) Tu należy zaznaczyć, ze zagadnieniom perskim poświecony został N. 15 z d. 1 
listopada 1943 r, czasopisma dwutygodniowego, wydawanego w Jerozolimie p.t.“W Drodze- 



A m i r i a n — Le mariage en droit iranien et musulman, com
paré avec le droit français, Paryz 1937.

Bahr ami M. D r. (prof. Uniwersytetu w Teheranie). Arty
kuły i prace z zakresu archcologji i sztuki (np.: “Re
cherches sur les carreaux de revêtement lustré dans la 
céramique persane du XIH-c au XV siècle-étoile et 
croix,” Paryz 1937, “Le problème des ateliers d’étoiles 
de faïence lustrée,” - extrait de la Revue des arts asia
tiques, X, Paryz 1937).

B a s s i d j i A c h m. La situation juridique de la femme en 
Iran, Paryz 1937.

Bayani K; (prof. Uniwersytetu w Teheranie) - Les relations 
de l’Iran avec l'Europe occidentale à l’époque des Sa- 
fa vides, Paryz 1937.

C h a k h a r M. Le problème de l’opium en Iran . . . Paryz 1936. 
C h i d f a r Z. La reforme" monétaire et l’étalon or en Iran, 

Paryz 1935.
D a f t a r y A. Geschichte und System des iranischen Straf

rechtes, 1935.
La suppression des capitulations en Perse, Paryz 1930.

Daoulatabadi H. M. J. La vraie Perse, Upsala 1928.
En t c ch am H. D. La situation économique et historique de 

la Perse, Montpellier 1930.

Fateh Mustafa Khan The economic position of Per
sia, Londyn 1926.

N a f i c y Ha s sa n - L’impôt et 11 vie économique et sociale 
en Perse, 1935.

Naficy Said (prof. Uniwersytetu w Teheranie) prace z 
zakresu badan nad literatura perska i jeżykiem (słowniki).

N a k h ai L’évolution politique de l’Iran. 1938.
Riza Khan Livres arabes, turcs et persans imprimés en 

Orient, Paryz 1874.
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5 a k i s i a n A. Bey( liczne prace dotyczące sztuki, malarstwa 
miniatur perskich, wydawane poczynając od r. 1921 
w jeżyku francuskim).

S e J ah b at em a ( prof. Uniwersytetu w Teheranie)- zaga
dnienia literackie (np.: ‘Terdowcy, -les traductions du 
Chahnameh,” Journ. de Tehran, 1940; aHafez en Eu
rope,” Journ. de Tehran, 1941).

S i a s s i Al i Akbar fb.minister wychowania narodowego 
w Iranie). La Perse en contact de l’Occident, Paryz 1931.

S o t o u d e h Hassan L evolution economique de l’Iran et ses 
problèmes, Paryz 1937.
Tych kilka prac wymieniamy tu dla przykładu. 

Wskazują one dowodnie, obok bardzo licznych i wartościowych 
tu pominiętych, ze Iran nie jest juz tylko przedmiotem bada
nia ze stiony innych, ale sam, jako podmi ot czynny i 
twórczy, występuję w dziedzinie badan 
iranologicznych.
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PRZEKŁADY Z LITERATURY PERSKIEJ1)

a) Poezja klasycznej doby

FlRDUSJ-Aßlj’L KASIM (ur. ok. 920 r., zm. ok. 1024 r.)

Z “SZACH-NAME” czyli KSIĘGI KRÓLÓW”

Pochwala rozumu

Rozum jest królów prawdziwa korona
i mezow sławnych ozdoba ceniona. 
Kto go nie posiadł z młodości zarania, 
ten snadnie serce biedami rozrania.
Za wiedza idzie potęga i władza, 
nauka serce u starca odmładza!

Zakończenie księgi

Bieg czasu chyży scmil mi słuch i mowę, 
szrony siwizny ubieliły głowę.
Kiedy te księgę dowiodę do końca, 
w całej krainie błysnę naksztalt słońca.
Kto tylko rozum ma, sad jasny, wiarę, 
błogosławieństwa zleje na mnie czarę. 
Nie umrę wtedy i zyc bede wiecznie, 
bom slow nasiona rozrzucał statecznie!

Firdusi jest autorem słynnej perskiej epopei pt. 
Szach-name (Księga królów), dzieła liczącego 60 tys. 
podwójnych wierszy, a opiewającego dzieje Persji od

1) Wyjątki z obszernej antologii poezji perskiej, bedacej w przygotowaniu u 
autora niniejszych przekładów.
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czasów bajecznych do upadku*  państwa w pol. VII 
w. po Chr. naskutek najazdu Arabow. Firdusi jest au
torem również poematu romantycznego pt. Jozef i 
Z u 1 e i k a oraz zbioru liryków.

OMAR CI1AJJAM (ur. w 2-ej pol. XI w. -urn. ok. 1123 r.) 

RUBAJATY

Choc lico moje w barwy tulipanu stroje
i jak cyprys ku górze pnacy sie tu stoję,
przecież nie wiem, dlaczego Stworzyciel wieczności
tak na podziw wystroił kruche ciało moje ? . . .

¥ ¥

Gdy nikomu nie dano jutra obietnicy, 
dzisiaj ciesz serce swoje tak pełne tęsknicy!
Pij wino przy księżycu, bo księżyc lśnić bedzie
wiecznie i szukać bedzie nas tu po próżnicy ! . .

Tyle wypije wina, ze won tego wina
isc bedzie z gliny, gdy mie skrywać bedzie glina,
tak, ze nad moim grobem, gdy stanie spragniony,
zapach wina mu nogi i zmysły pościna !

*

Kiedy juz stad odejde, obmyjcie mie w winie,
niechaj wraz z winem czystym piesn pogrzebna płynie.
Gdy mie znalezc zechcecie w zmartwychwstań godzinie, 
szukajcie mie pod progiem karczmy w mokrej glinie!

Omar Chajjam, uczony matematyk, astronom, filo
zof i poeta, jest autorem zbioru “R u b a j j a t o w”, czyli 
czerowierszy o treści głęboko refleksyjnej, rozslawio- 
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nych na Zachodzie przez angielski przekład Edwarda 
Fitzgeralda (pierwsze wyd. w 1859 r.) W Polsce tłu
maczył Omara Andrzej Gawroński, językoznawca.

HAFIZ-MUHAMMED SZEMS ED-DIN (ur. na pocz.

XIV w. - zm. w 1390 r.)

PIEŚNI 1)

Na czar twego spojrzenia, o dziewczę szczesliwe ! 
Na twe krągłe doleczki w buzi pieszczotliwe !
Na wonne tchnienie ustek twoich rubinowych !
Na wszystka twoja krasę, wonie i kolory, 
o przecudna ma Wiochno, zachwycie mych oczu!
Na pyl ścieżki, po której stopa twoja kroczy, 
a której mu zazdrości wod kryształ w potoku !
Na twój chód naksztalt górskiej kuropatwy lotu!
Na twe włosy pachnące, jak wieczoru tchnienie ! 
Na twe oczy z onyksu z mem odzwierciedleniem !
Na głosu perły i na twych policzków kwiaty, 
o, marzeń mych i tęsknot ogrodzie bogaty, 
Hafiz przysięga: jeśli obrócisz nan oczy, 
wszystko odda za ciebie, nawet w ogień skoczy !

*

Fiolek zazdrości tobie woni twych warkoczy, 
a paczek rozy płatki rozchyla uroczo 
na widok twego, dziewczę, cudnego uśmiechu !
O rozo, która poisz mie woni pociecha, 
nie daj zginać z tęsknoty swemu słowikowi, 
bo ktoz pilniej ode mnie twa piękność wypowie!

1) Przekład powyższych dwu pieśni jest zupełnie swobodny. 
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Kochac cie-przeznaczeniem rytem na mem czole, 
proch u progu twojego ponad niebo wole!
Twoja buzia rozsmiana ma radoscia jedna, 
twem szczesciem tylko koję moje serce biedne.
Milosc to żebrak, który skarb kryje w łachmanie, 

kto zebrze tej jałmużny, królestwo dostanie !
Oszołomienie, które nanosi mi wino
i szaleństwo miłości do ciebie, dziewczyno, 
nie ustąpią dopoty z mej gorącej głowy, 
póki jej w proch nie rzucę pod stopa twa płowy ! 
Twa piękność to kosz kwiecia, a Hafiz słowikiem, 
co na cie słodkie pieśni wylewa bez liku !

Hafiz, największy liryk perski, urodzony i zmarły 
w Szyrazie, napisał około 800 utworow poetyckich 
(gazelow, kasyd i innych), wydanych w “Dywanie” 
(sformowanym przez poete w latach 1368-1369).

b) Poezja współczesna
AMIRI MUHAMMED SADIK-ADIBU’L MAMALIK

(Ur. 1860, zm. 1917)

To MY!

To myśmy brali haracz od władców wszej strony, 
pozbawiwszy ich przedtem pasa i korony !
Braliśmy klejnotami wysadzane trony, 
nas słuchał także bezmiar oceanu słony

i nie zastraszył żaden żywioł rozszalały! 
Przesunęliśmy na wschód brzeg Chazarow' J) morza.

1) Morze K.aspijskie. 
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na południu wznieśliśmy stopa pyl w przestworza, 
założyliśmy Indiom na szyje obroże !

To myśmy z prochu glowe podnieśli ku zorzom,
a sztuki i nauki plon dały wspaniały !

W Chotanie 1), w Chinach o nas z trwoga sie mowilo, 
królestwo nasze Egipt i Aden podbiło,

Kordowe i Sewille zdobyliśmy siła, 

Slowo-rozkaz sultana prawem dla nas było,
ktorego lady, morza bezkresne słuchały:

Dziś w sercach naszych niemasz nic kromie boleści ! 
Jesteśmy jak żelazkiem sciskan włos niewieści, 
jak zegrani bankruci w grze “pięciu i szesciu” ! 
Jednakowo nas radość, jak i smutek pieści,

jak puszczyki siedzimy na ruinach chwały !
Dziś na różach sie pasa nienazarte woły, 
Jozefa 2) głodne wilki targaja za poły, 

Wystawionego wkoncu na targu mozoły. 
Swoi go zaprzedali, obcy wzięli społem 1

Biada kupcom i rekom, które go sprzedały!
Chmury geste niebiosa wysoko pokryły, 
czarne dymy nieszczęścia widnokrąg nam scmily, 
pożar trawi mieczkancow nieb i ziemi siły ! 
Orędowniku święty :i), prosim na Bog miły,

przepedz corychlej z oczu chmur ognistych zwały !

Muhammed Sadik z honorowym przydomkiem 
“Amiru’sz-Szuara” (“ksiaze poetow”) redagował pismo 
“Adab” w Tabryzie, potem “Medzlis", oficjalny or
gan parlamentu w Teheranie oraz urzędowy dziennik

1) Miasto we wschodnim I urkestanie. 2) Jozef biblijny, postać popularna w 

literaturze perskiej.
3) Chodzi o Proroka Muhamineda lub Imama Alego.



“Iran”. Jego “D y w an”, liczący przeszło 25 tys. wierszy, 
został niedawno wydany drukiem. Wiekszosc jego 
dziel naukowych i poetyckich spoczywa dotąd w 
rękopisach. Pseudonim literacki: “Adibu-l-Mamalik”.

HABIB JAGHMA1 (ur. w 1861 r.)

NADZIEJA I M1LOSC

Świec sie, świec sie stokrotnie, o wieku moj miody, 
któryś byl chwila szczęścia i życia urody !
Troska o to, co bedzie, była wówczas daleka
(szczęśliwy, kto nie myśli o tern, co go czeka !)
Byłem pełen nadziei, o tak, i kochałem !
Suknia życia wszak z dwojga tych nici utkana.
Tysiące marzeń w sercu nosiłem, niestety!
nie osiągnąłem nigdy zamierzonej mety !
Los przedłużył dni moje, zato radość skrócił, 
czas ujal mi ze szczęścia a smutku przyrzucił. . .

“Habib” (pseud.) byl przed kilku laty pracownikiem 
Ministerstwa Oświaty oraz członkiem Wydziału Wy
dawniczego. Jest autorem rozprawy o J a g h m a i m, 
poecie z epoki Kadzarow i swoim krewnym, noweli 
historycznej pt. W i e z a milczenia i innych.

SZACHRIJAR-MIRZA MUHAMMED HUSEIN CHAN
(urodź, w r. 1905)

W ULICZCE “OGRODOWEJ” W SZEMIRANIE1)

Juz polnoc. W Szemiranie szukam drogi do Ciebie.
To na ziemi jej szukam, to na gwiezdzistem niebie. . .
Nie jestem ja, niestety, strumieniem wartkiej wody, 
by sie z szumem potoczyć w twe cieniste ogrody !

1) MiejscoWosc letniskowa u stop gor Elburskich na polnoc od Teheranu. 
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Ani tez tulipanem rozkwitłym na Twej grzędzie, 

lecz jestes moja troska o każdej porze, wszędzie: 

Wyjdź na dach willi, mila, blysnij lampka twarzyczki, 
bym w jej świetle odszukał skryta w sadach uliczkę. 
Na nieboskłonie widzę chmurkę niby Twe włosy, 
jak one chcialbym zbliska spoglądać w Twoje oczy. 
Chcialbym byc tchnieniem wiatru, aby ku Twojej skroni 
nachylać zewsząd kwiaty o najcudniejszej woni. 
Gdzie słowik, pnaca rozo, która cieszy me oczy ? 
Jeśli zwolisz, to krukiem zlece w Twój sad uroczy ! 
W czas uczty Twej Szachrijar nie zasiedzie przy stole, 
bo jako sługa puhar podawać Tobie woli . . . .

Do niedawna pracował w Ministerstwie Oświaty w 
Teheranie. Wydal zbiór poezyj (“D y w a n”) w r. 1931. 
Uprawia wszystkie gatunki poezji i umieszcza po cza
sopismach. Pseudonim “Szachrijar"'.

BAS1DZ (wspolcz.)

O MATKO OJCZYZNO !

W rekach wyrodnych synów, Ojczyzno zmarniała, 
jak długo w łapach obcych wiezniem będziesz trwała ! 
Wysunąwszy sie z reki Dariow, i Nadirow, 
w rekach głupców nie uszlas ciężkich nieszczesc wirów ! 
Przez wieki bylas nauk i pieśni kołyska, 
dzisiaj wyszlas na bezwstyd i na pośmiewisko !
O, sędziwa ma Matko, myśli mych korono, 
w ogniu Twojej miłości zgorzało mc łono ! 
Niegdyś cezar w łańcuchu stal przed Twoim tronem, 
dzisiaj puhar Twej chwały leży przewrócony !
Wszystka świetność w przeszłości osiągniętą i chwała,



sufickich pustych mrzonek ofiara sie stała !
Otrząśnij sie, o Matko, z nędzników gromady, 
ruchem męskim i mocnym, krwawym—niema rady !

Basidz jest poeta najmłodszej generacji poetow per
skich (liczy około 32-35 lat). Pracuje w Ministerstwie 
Oświaty. Utwory swoje, nacechowane talentem, dru
kuje w bieżących czasopismach.

Z oryginału perskiego przełożył 
i w objaśnienia zaopatrzył 

FRANCISZEK MACHALSK1
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SPRAWOZDANIE
z działalności Towarzystwa Studiów Irańskich [TSIr.] 

w Teheranie od dnia 20 listopada 1942 r. do 20 kwietnia 
1944 r.

Towarzystwo Studiów Irańskich zostało zawiazane z inicja
tywy prof. Wiktora Sukiennickiego, przez przebywających czasowo 
w Teheranie profesorów i docentów polskich szkol akademickich, 
a mianowicie :

5. > Politechniki lwowskiej - Z. Klemensiewicza

1. Prof. U. S. B. w Wilnie -Cz. Czarnockiego
2. » » » -St. Koscialkowskiego
3. » » » - St. Swianiewicza
4. » » » - W. Sukiennickiego

9, Docenta U. J. w Krakowie - St. Zarembe. •

Statut Towarzystwa uchwalony został przez RadeNaukowa 
TSIr. dn. 23 października 1942 r. Statut ten został przedłożony 
i przyjęty do wiadomości przez Poselstwo R. P. w Teheranie.

Rozpoczęcie publicznych wykładów przez Towarzystwo 
nastąpiło dnia 20 listopada 1942, przyczem od początku T-wo 
korzystało z życzliwego i pełnego zrozumienia stosunku do 
prac swoich ze strony Posła R. P. w Teheranie Dr. Karola 
Badera i pomocy innych władz polskich w Teheranie oraz 
Stowarzyszenia “Polonia”.

Otwarcia prac Towarzystwa dokonał Minister Pełnomocny 
w Teheranie p. Dr. Karol Bader, zyczac owocnej pracy. Słowo 
wstepne wygłosił prof. Stanisław Kosciàlkowski, a wykład inau
guracyjny p. t. “Iran w polityce światowej” prof. Wiktor 
Sukiennicki.

Prace Towarzystwa poszły przede wszystkiem po linii 
urządzenia kursu wiedzy o Iranie dla Polakow, przebywających 
w Teheranie, t.zw. PIUL (Polsko-irański Uniwersytet Ludowy).



— 149 —

W ciągu okresu sprawozdawczego odbyło sie90 wykładów 
iranoznawczycli Towarzystwa.
Ilosc prelegentów, przemawiających na tematy iranoznawcze, 
wynosiła 23. Oprócz wykładowców polskich w Towarzystwie 
wygłosili odczyty prof. Uniwersytetu w Teheranie Said Naficy, 
prof, historii Uni w. w Teheranie Kh. Bayani, prof, archeolog]! 
tegoż uniwersytetu Dr. Mehdi Bahrami, p.Hossein Kasmai, inz. 
Henri Goblot, prezes Komitetu francuskiego, i p. Egerton Sykes, 
dyrektor Victory-House w Teheranie.

Wygłoszone wykłady obejmowały badz syntetyczne 
przedstawienie całości przedmiotu, badz rożne kwestje z dzie
dziny : 1) geografji Iranu ; 2) etnografji Iranu w szczególności 
zagadnienie plemion; 3) archeologji; 4) historii; 5) ekonomiki;
6) polityki, geopolitycznego położenia i prawa ; 7) jeżyka i 
literatury perskiej; 8) religji Iranu; 9) sztuki irańskiej; 10) 
obyczajowości dawnego i obecnego Iranu; 11) zagadnień 
lekarskich; 12) wrażeń z podroży; 13) iranologji, jako odrębnej 
gałęzi wiedzy.

Czesc tych wykładów została nietylko wygłoszona, ale 
również opracowana przez autorow na piśmie, przyczym po
zostałe wykłady znajdują sie w trakcie opracowania.

Obecnie Towarzystwo posiada 49 opracowanych na piś
mie prac iranoznawczych z rożnych dziedzin, a mianowicie:

z dziedziny:
1) ekonomiki - 8 prac
2) jeżyka perskiego i literatury - 4
3) polityki - 6
4) prawa - 3
5) obyczajowości - 2
6) religji - 5
7) geografji - 2
8) etnografji - 1
9) zagadnień komunikacyjnych - 2

»
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10) historii - 2
11) iranologji - 1
12) sztuki - 1
13) podroży po Iranie - 4
14) medycyny w klimatach gorących - 6
15) archeologji -2

razem 49.

Pozatym Towarzystwo posiada prac 7 na tematy nie 
związane z Iranem. Laczna ilosc prac wynosi wiec 56. Prace te 
śluza juz obecnie i beda sluzyly w przyszłości, jako podstawa do 
publikacji Towarzystwa.

5 maja 1943 r. ukazało sie drukiem pierwsze wydawni
ctwo TSIr p.t. “Studia I r a n s k ie”, zeszyt I. Zawiera ono 
następujące prace współpracowników Towarzystwa:

1) Antoniego Dudryk-Darlewskiego - “G e o g r a f j a Iran u”.
2) Bronisława Minca - “St o s u n k i gospoda rc ze dzi
siejszego Iranu”.
3) Prof. Wiktora Sukiennickiego - “Iran w polityce świa
towej”.

Prace te poprzedzone sa słowem wstępnym prezesa To
warzystwa. Do prac zalaczona jest bibliografja przedmiotu, dwie 
ilustracje oraz krótkie streszczenie w jeżyku francuskim.

Laczna ilosc stronic “Studiów Irańskich”, zeszyt I, wyno
si 167. Do książki dołączoną jest również mapa Iranu w skali 

1:5,000,000 z nazwami w transkrypcji polskiej, opracowana na 
podstawie najnowszych zrodel i uwzględniająca obecna siec ko
munikacyjna Iranu. Mapa ta została wydana również w pew
nej ilości poza ksiazka, jako nadbitka ze “Studiów Irańskich”. 
“Studia Irańskie”, zeszyt I, wydane w nadzwyczaj trudnych wa
runkach (brak linotypow, polskich czcionek, oraz nieznajomość 
jeżyka polskiego u zecerow w Teheranie) stanowią pierwsze 
wydawnictwo naukowe wydane na terenie Iranu.



8 sierpnia ukazało sie drukiem drugie wydawnictwo 
TSIr w jeżyku francuskim p. t. “I? Iran c t la Pologne 
à travers les siècles” pióra Prof. St. Koscialkowskiego. 
Przedstawia ono historie politycznych stosunków miedzy Polska 
a Iranem od końca XV w. do czasów dzisiejszych i wzajemne 
oddziaływania w dziedzinie kultury. Do pracy dołączoną jest 
bibliografja przedmiotu. Broszura zawiera 58 stron większego 
formatu.

4 rzecie wydawnictwo TSIr stanowi niniejszy zeszyt 
Il-gi “Studiów Irańskie h”.

Wygłoszone w TSIr popularno-naukowe wykłady Dr. 
Wiktora Huperta “O h i g j c n i e w krajach t r o p i- 
k a 1 n y c h”zostaiy wydane drukiem przez Delegature M. P. i O. S. 
w Teheranie celem zapoznania z nimi szerszych kol uchodźców 
(str. 37). Również przez Delegature M.P. i O.S. (Wydział Kul
turalno-Oświatowy), a z inicjatywy sekcji prawnopolitycznej To
warzystwa Studiów Irańskich, na powielaczu w 300 egz. wy
dany został referat sędziego Dra Jozefa Aubcra p.t. “Ustawo
dawstwo polskie na emigracji, opracowany do 
użytku sekcji prawno-politycznej TSIr (Teheran, 1944, str. in 
f-o 134).

Jednocześnie Towarzystwo rozwijało działalność w7 dzie
dzinie zbliżenia kulturalnego polsko-irańskiego. Poza wykładami 
publicznymi Iranczykow w TSIr należy tu wymienić wizytę sze
regu czlonkow Rady Naukowej TSIr na wydziale literatury 
Uniwersytetu w Teheranie (Danesz Saraie ali) i ciekawa wy
mianę zden z wybitnym znawca literatury perskiej prof, tego 
wydziału p. Said Naficy. Członkowie TSIr zwiedzili również 
Szkole Sztuk Pięknych w Teheranie, oraz wysłuchali uwag zna
nego artysty irańskiego p. Taher Zadeh o współczesnej sztuce 
perskiej i pracy Szkoły.

Miedzy działaczami intelektualnymi polskimi a irańskimi 
doszło do spotkań towarzyskich i wymiany zdań. W listopadzie 



1942 r. z inicjatywy prof. Sukiennickiego odbyło sie zebra
nie towarzyskie, które skupiło działaczy intelektualnych pol
skich i irańskich, przy udziale dyrektora irańskiego urzędu pro
pagandy p. Gaffari. Przemówienia na tym zebraniu ze strony 
polskiej wygłosili pp. prof. Sukiennicki i doc. Zaremba.

Dnia 20 stycznia 1943 r. wydział prawa Uniwersytetu 
w Teheranie urządził przyjęcie dla polskich naukowców, zgru
powanych w TSIr. Ze strony irańskiej wygłosili serdeczne prze
mówienia dziekan wydziału prawa p. Ghasemi Zadeh oraz prof. 
Uniw. p. Said Naficy. Ze strony polskiej przemawiali prof. St. 
Koscialkowski, doc. Zaremba i dr. Turek. W przyjęciu wzial 
udział irański minister propagandy P. Gaffari. Naukowcy polscy 
zwiedzili budynek Uniwersytetu, sale wykładowe i bibliotekę. 
O przyjęciu powyższym zamieściła sprawozdanie cala prasa perska.

Na sekcji prawniczej TSIr wygłosili referaty irańscy praw
nicy: mianowicie Dr. Reza Kawussi - “O nauczaniu prawa w 
Iranie”, prof Uniw. w Teheranie Dr. Szahid Nourrai p.t. “Ten
dencje narodowo-socjalistyczne w niemieckim prawie międzyna
rodowym”, b. prezes sadu apelacyjnego w Teheranie Dr. Ahmed 
Humen p.t. “Stanowisko kobiety w prawie irańskim”.

Ze swej strony członkowie TSIr wygłosili szereg odczy
tów w jeżyku francuskim w uniwersytecie teheranskim i teheran- 
skiej normalnej szkole wyzszej (Danesz Saraie ali) przy licznym 
udziale irańskich profesorów i studentów. Należy tu wymienić 
wykład prof. St. Koscialkowskiego o historii stosunków polsko- 
irańskich, wykłady doc. St. Zaremby p.t. “Sur les intégrales pre
mières des systhèmes d’équations différentielles” i “Souvenirs aca
démiques”, W. Logi - “O naukowej organizacji pracy” i inne.

Inna stronę działalności Towarzystwa na polu zbliżenia 
polsko-irańskiego stanowi działalność wydawnicza Towarzystwa 
i umieszczenie przez członków Towarzystwa prac i artykułów 
w czasopismach perskich.



Z posrod wielu prac i artykułów czlonkow TSIr, druko
wanych w prasie perskiej, należy wymienić szereg artykułów 
p. W. Turka i sędziego Jozefa Aubera o zagadnieniach prawa 
polskiego, zamieszczonych w czasopiśmie prawniczym “Madzume 
Hogugi”, artykuły Br. Minca o możliwościach współpracy gos
podarczej polsko-irańskiej, zamieszczone w czasopiśmie “Mejhan 
Parestan”, artykuł Dr. Fr. Machalskiego o Isfahanie, umieszczo
ny w tym samym czasopiśmie.

W maju 1943 r. w czterechsetna rocznice śmierci Mi
kołaja Kopernika prasa perska zamieściła szereg artykułów oko
licznościowych, nadesłanych przez współpracowników TSIr.

Z innych prac Towarzystwa w dziedzinie naukowego 
poznawania Iranu duze znaczenie posiada bibliografia książek o 
Iranie, wydanych w jeżykach europejskich. Czesc bibliografii, 
obejmującej katalogi, alfabetyczny i działowy, została juz opra
cowana.

Towarzystwo dazy również, w miarę swych skromnych 
srodkow, do gromadzenia książek o Iranie. Na dzień 20 kwiet
nia biblioteka Towarzystwa liczyła 370 książek, z czego 180 
dotyczy Iranu. Reszta książek pochodzi przeważnie z darów 
Poselstwa R. P.. Księgozbiór iranoznawczy TSIr w przyszłości 
bedzie mogl pomnożyć zbiory bibliotek polskich z zakresu orien- 
talistyki. Pozatym na zbiory T-wa składały sie tez dary osob 
prywatnych. Najważniejsze z nich: rękopis Koranu (z komenta
rzami) z w. XVII - go, dar ks. kapelana Piotra Rogińskiego, oraz 
zbiór okazow geologiczno-mineralogicznych z Iranu, dar doc. 
W. Skalmowskiego.

Ważnym wydarzeniem w życiu Towarzystwa było zor
ganizowanie w październiku 1943r. wycieczki naukowej po Iranie, 
która pod kierownictwem prof. Uniw. w Teheranie Dra Mehdi 
Bahramiego zwiedziła Kum, Kaszan, Tape Sialk. Fin, Natanz, 
Isfahan, Pasargade, Persepolis i Sziraz. Wycieczka trwała 13 
dni. Wzięli w niej udział pracownicy TSIr, nauczyciele oraz ar- 
tysci-małarze. Wycieczka pozwoliła jej uczestnikom zapoznać 



sie z zabytkami wielkiej przeszłości Iranu, jako tez z jego stanem 
współczesnym. Po raz pierwszy w Persepolisie i Pasargadzie zja
wiła sie polska wycieczka naukowa. Wycieczka spotkała sie z du
żym zainteresowaniem i życzliwym przyjęciem ze strony miej
scowych organow irańskich i bezwatpienia miała również pew
ne znaczenie propagandowe. Zgromadzono obfity materiał w po
staci spostrzeżeń i fotografji oraz szkiców. Materiał ten po opra
cowaniu zostanie w przyszłości przez Towarzystwo opubliko
wany. W Isfahanie na cmentarzu chrześcijańskim na Dzulfie wy
cieczka odkryła nieznany dotychczas nagrobek Teodora Mira- 
nowicza posła króla Jana III do Persji, który zmarl w Isfahanie 
w r. 1686.

Uczestnicy wycieczki: prof. St. Koscialkowski, dr. Fr. 
Machalski i mgr. Br. Minc wygłosili w Isfahanie odczyty dla prze
bywającej tam kolonii polskiej.

W toku swej rocznej pracy Towarzystwo wytworzyło 
kadrę współpracowników, stale studjujacych pewne dziedziny z 
zakresu iranoznawstwa i pogłębiających swoje wiadomości ira- 
noznawcze. Niektórzy z tych współpracowników pisza wieksze 
prace na tematy iranoznawcze z zakresu swej specjalności.

W grudniu r. 1943 Towarzystwo zaprosiło na członka 
korespondenta swego w Isfahanie inspektora szkolnego p. Adama 
Lorenowicza, który zajal sie zorganizowaniem przy pomocy 
nauczycielstwa i starszej młodzieży dalszych prac badawczych 
na cmentarzu chrześcijańskim w Isfahanie i zebraniem danych, 
dotyczących isfahanskiego rzemiosła i przemysłu artystycznego.

W okresie sprawozdawczym ujawniły swa działalność 
sekcje naukowe Towarzystwa, których ilosc członków wobec 
ciągłych wyjazdów z Iranu była bardzo zmienna.
Z posrod sekcji należy wymienić:

1) sekcje prawnicza, która opracowała szereg zagadnień 
prawa irańskiego (np. irańskie prawo handlowe, prawo o oby
watelstwie, prawo małżeńskie, kwestje pracy kobiet i dzieci), a



pozatym zajmowała sie zagadnieniami z dziedziny tendencji roz
wój ° wych prawa polskiego. Z inicjatywy sekcji ukazała sie 
wydana p ez Delegature M.P. i O.S. w Teheranie na powiela
czu wymieniona wyżej praca Dr. J. Aubera “Ustawodawstwo 
polskie na emigracji”. Broszura ta przedstawia całokształt ustawoda
wstwa polskiego od września r. 1939, poprzedzona została przed
mowa p. Wiktora Turka, jako przewodniczącego sekcji.

2) sekcja ekonomiczna zajmuje sie badaniem ekonomiki 
współczesnego Iranu i opracowała m. in. referaty, dotyczące na
fty irańskiej, zagadnień handlowych polsko-irańskich, zagadnień 
współzależności gospodarki Iranu i gospodarki wielkich mocarstw.

3) sekcja historyczna zorganizowała seminarium metodo- 
logiczno-bibliograficzne dla osob, zamierzających zajac sie zagad
nieniami naukowymi, przeważnie z posrod stypendystek Sto
warzyszenia Kobiet z wyzszym wykształceniem, opracowują
cych prace historyczne.

4) sekcja lekarska prowadziła działalność na terenie szpi
tala cywilnego i opracowała szereg referatów dla lekarzy pol
skich, irańskich i zaproszonych lekarzy wojskowych.

Poza działalnością iranoznawcza TSIr w okresie sprawo
zdawczym rozwijał ożywiona działalność o charakterze oświato
wym wsrod uchodztwa polskiego, przebywającego w Teheranie. 
Towarzystwo nietylko dostarczało prelegentów wydziałowi kul
turalno-oświatowemu Delegatury M. P. i O. S. dla wygłaszania 
odczytów w obozach, ale stało sie główna trybuna odczytowa 
dla ludności polskiej, zamieszkałej w Teheranie.

W okresie sprawozdawczym staraniem Towarzystwa odby
ło sie 38 wykładów na rożne tematy ogolne. Łącznie z wykła
dami iranoznawczymi ogołna ilosc wykładów' wynosiła 128. W 
ramach tych wykładów' oprocz członków TSIr wygłosili referaty 
bawiacy przejazdem w Teheranie prof. St. Swianiewicz, Teodor 
Parnicki i Melchior Wańkowicz.



W obozach cywilnych uchodztwa polskiego na zaprosze
nie Delegatury M. P. i O. S. w okresie sprawozdawczym współ
pracownicy TSIr wryglosili ponad 100 odczytów na tematy o- 
golnei iranoznawcze.

W związku z 400-na rocznica śmierci Mikołaja Koper
nika, która wypadła dnia 24 Maja 1943 r., TSIr urządził akade
mie, na której przemawiali: prof. St. Koscialkowski, mówiąc o 
epoce, w której zyl Kopernik, doc. St. Zaremba, który przedsta
wił biografie Kopernika i doniosłość jego odkrycia astronomicz
nego dla nauki; mgr. B. Minc o działalności ekonomicznej Ko
pernika i Dr. Doliński o Koperniku, jako lekarzu.

Prasa perska oraz organ prasowy polski na terenie Iranu 
“Polak w Iranie” zamieściły w rocznice kopernikowska artykuły, 
napisane przez współpracowników TSIr.

W okresie sprawozdawczym czynna była pracownia nau
kowa Towarzystwa, stanowiąca warsztat pracy dla pracowników 
naukowych.

TSIr urządził dla swych współpracowników wycieczki 
do wykopalisk Rey’u (9 kim. od Teheranu) i do Yeraminu (43 
kim. od Teheranu). Wycieczki prowadzili i udzielali wyjaśnień 
irańscy specjaliści w dziedzinie archeologji, pp. Dr. Mehdi Bah- 
rami i Hessamodin Kamiar. Pozatym TSIr urządził wycieczki 
do meczetu Sepah-Salar, do świątyni Zoroastra, do miejsca ze
brań i modlow sekty bahaistow i do teatru perskiego w Te
heranie.

W maju 1943 r. Towarzystwo dwukrotnie odwiedził mi
nister Pracy i Opieki Społecznej p. Jan Stańczyk, który wygło
sił przemówienie na zebraniu Rady Naukowej TSIr. Minister 
Stańczyk z pełnym uznaniem odniosl sie do prac Towarzystwa.

W czerwcu 1943 r. Towarzystwo odwiedzili: angielski 
generał Nesbitt-Beaumont i s.p. członek parlamentu Brytyjskiego 
płk. Casalet, przy współudziale płk. Rossa.



W lutym 1944 r. odwiedził Towarzystwo minister-dele- 
gat na Wschód Dr. Henryk Strassburger.

W związku z pobytem w TSIr. tych osobistości zalozono 
księgę pamiątkowa, do której pierwszy wpisał sie minister J. 
Stańczyk.

Opierając sie na dotychczasowym dorobku, Towarzystwo 
zamierza pogłębić swoje badania nad Iranem, rozwinąć działal
ność wydawnicza, przeprowadzić studia w terenie, utrwalić i 
zacieśnić swoja współprace z irańskim światem intelektualnym.

* **
Działalność swoja opierało T-wo o zasiłki, udzielane łas

kawie przez Ministerstwo Informacji i Dokumentacji oraz Fun
dusz Kultury Narodowej. Stale doznawało również życzliwej 
pomocy władz naszych na miejscu w Teheranie. Za poparcie 
celów Towarzystwa Zarzad składa niniejszem zarowno władzom, 
jak i wszystkim, którzy służyli chętna pomocą, jak najserdecz
niejsze podziękowania.

Sprawami Towarzystwa kierował w okresie sprawozdaw
czym Zarzad T-wa, ktorego skład z powodu warunków 
szczególnych życia na emigracji niestety był dosyć płynny. W 
okresie sprawozdawczym najdłużej pracował Zarzad w składzie 
następującym: Koscialkowski Stanisław (prezes), Hoffman Jakob, 
Krzysztoporski Zygmunt, Minc Bronisław (sekretarz). W okresie 
organizacyjnym TSIr (1942) w skład Zarzadu wchodzili pozatem 
pp: Sukiennicki Wiktor i Zaremba Stanislaw. W ostatnich miesią
cach, p. Krzysztoporskiego po jego wyjezdzie zastapil p. Jan Buzek, 
a p. Minca p. Franciszek Machalski. Kancelarja i Kasa Towarzy
stwa zarzadzala p. Melania Gołaszewska.

Oprócz posiedzeń Zarzadu w odstępach większych czasu 
odbywały sie zebrania Rady Naukowej oraz, oprocz organiza
cyjnego, walne zebranie Towarzystwa w dn. 18 listopada 
1943, t. j. w rocznice powstania Towarzystwa.

Mieściło sie T-wo (kancelarja, sala wykładowa) przy lo
kalu Szkoły Polskiej w Teheranie (Khiaban Naderi, Kuczę S.zir- 
wani 4).



— 158

RESUME
du 11-e volume des Eludes Iraniennes

publié par la Société polonaise 
des Etudes Iraniennes à Tehran

SAID NAFICY—Q u a t r e conférences sur la litté
rature persane (pages 1-90).

Mr. Saïd Naficy, illustre savant iranien, professeur à 
l’Université de Tehran, a prononcé ces quatre conférences en 
français aux mois de décembre et de janvier 1942-43, à la So
ciété polonaise des Etudes Iraniennes. Elles ont été traduites en 
polonais par Mr. Adam Starzenski et accompagnées de notes 
explicatives faites par Mr. Bronislaw Mine.

La I-ère conférence est consacrée à la connaissance élé
mentaire de la langue et de la littérature iraniennes, ainsi qu à 
Ferdowcy et à la poésie épique (pages 1-20).

La Il-e conférence a pour son sujet “Saadi et la poésie 
lyrique” (pages 20-38).

La Ill-e conférence est intitulée: “La poésie mystique. 
Hafiz”. L’auteur y traite plus largement la question de soufisme 
et son idéologie. Il donne plus de détails sur les oeuvres de 
Sanaï, de Ferid-ed-din-Attar, de Djalal-ed-din, ensuite il passe à 
Hafiz (pages 38-58).

“La prose persane et la littérature moderne” c’est le con
tenu de la IV-e conférence. On y trouve la caractéristique de 
la production littéraire persane en général, ainsi que des ren
seignements sur les traductions persanes des autres langues (pages 
59-77).

Dans toutes les quatre conférences et en rapport avec 
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leur contenu, l’auteur cite de nombreuses traductions des frag
ments de la littérature persane.

Les pages 78-90 contiennent les notes explicatives de 
Mr. Minc.

STANISLAS KOSCIALK( )WSKI — Notions sur I’ 
Iran et Iranologie (pages 91-139).

Dans son article Mr. Stanislas Koscialkowski, professeur 
à l’Université Etienne Batory de Vilno, parle du développement 
et de l’état actuel de l’iranologie en dehors de l'Iran. Il nous 
fait connaître les quatre sources principales des recherches ira- 
nologiques (pages 91-108):

a) Les renseignements sur l’Iran donnés par les écrivains 
classiques grecs et romains, de même que par les auteurs du 
Moyen-Age qui écrivaient en arabe, en persan et en turc.

b) Les descriptions des voyageurs européens médiévaux 
et modernes, du XVI jusqu’au XVIII-e siècle.

c) Les études sur 1’ A vesta, d’où viennent des ’recher
ches philologiques et littéraires sur la langue et la littérature 
persanes.

Enfin d) Les études sur l'écriture cunéiforme.
Puis (pages 108-135), après avoir cité les travaux biblio

graphiques les plus importants, l’auteur donne quelques renseigne
ments sur les ouvrages des Anglais, des Américains, des Fran
çais, des Allemands, des Russes et des Danois, consacrés à l’é
tude de l’Iran. Il mentionne les recherches des autres nations, 
entre autres celles des Polonais (p. 135-137). En finissant l’au
teur constate, que l'Iran-la Perse est maintenant non seulement 
l’objet des études, mais aussi le sujet actif, qui étudie sa pro
pre culture. Pour en donner des exemples il cite quelques tra
vaux des savants persans en langues européennes.
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Les traductions de la littérature persane 
(pages 140-147).

Mr. le Dr. François M a c h a 1 s k i, l’iranologue 
polonais contemporain a traduit du persan et interprété des 
ouvrages suivants:

a ) la poésie de P é p o q u e classique: 
fragments de “Chahnameh de Eerdowcy, 4 Rubayat 

d’Omar Khayyam et 2 chants de Flafiz.

b ) La poésie contemporaine:
Amiri Muhammed Sadik - Adibu’l Mamalik - “C’est 

nous”.

Habib Yaghmai - „L’espérance et l’amour”.

Shahriyar Mirza Muhammed llusein Khan - “Dans une 
ruelle de jardin à Shemiran”.

Basidj - “O Mère Patrie”.

Le compte rendu de l’activité de la Société po
lonaise des Etudes Iraniennes (TSlr) à Tehran (pages 148-157) 
embrasse l’activité de la Société depuis le commencement de 
son existence (20. XI 1942) jusqu’au 20 avril 1944.
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